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W miniony weekend miastem zawładnęli ,,Ulicznicy". W ramach cotygodniowych imprez letnich, odbył się  
I Sochaczewski Festiwal Sztuki Ulicznej

fotoreportaż na str. 12, 13

Hurtownia Farb i Lakierów  
w Sochaczewie  

przy ul. Kusocińskiego 5  
(teren Spółdzielni Ogrodniczej) 

poleca:

- farby na dachy (również zardzewiałe)
- emulsje na dachy w różnych kolorach
- farby na ogrodzenia i na drewno
- lakiery samochodowe 1-litrowe i w sprayu, podkłady
- odzież ochronną, ubrania, buty, materiały  
  spawalnicze

Promocja: emulsja akrylowa 10 l - 28 zł
Promocja dla szkół i przedszkoli 10%
Posiadamy dwudziestoletnie doświadczenie. Doradzimy.

ZS- 941

REKLAMA

Najazd Uliczników

W piątek 20 lipca Sąd 
Apelacyjny w Płocku 
ogłosił wyrok w sprawie 
apelacji złożonej przez 
Danutę Radzanowską od 
wyroku Sądu Rejonowe-

go w Sochaczewie. Sąd 

II instancji oczyścił prze-

wodniczącą Rady Miej-
skiej poprzedniej kadencji 
z zarzutu korupcyjnego, a 
pozostałe umorzył. Wy-

rok jest ostateczny. Wy-

jaśnienie sprawy trwało 
dwa lata.

Danuta Radzanowska 
jest pracownikiem sek-

cji higieny pracy w Po-

wiatowej Stacji Sanitar-
no -Epidem iolog icz nej. 
Była również wielolet-
nią radną powiatową i 
miejską.

- Jestem szczęśliwa. Dla 
mnie i dla mojej rodziny 
skończył się dwuletni kosz-

mar. Nikomu nie życzę, aby 
został potraktowany tak 
jak ja. Sąd w Płocku przy-

wrócił mi wiarę w sprawie-

dliwość - powiedziała nam 
w poniedziałek Danuta Ra-

dzanowska.
Więcej o wyroku w 

„aferze podsłuchowej” 
i rzekomej korupcji na-

piszemy po przesłaniu 
przez sąd w Płocku uza-

sadnienia wyroku. (sos)

Danuta Radzanowska 
uniewinniona 

 ■ W ubiegłym 
tygodniu zakończyła 
się głośna sprawa 
sądowa Danuty 
Radzanowskiej.  
Sąd w Płocku 
oczyścił ją  
z zarzutów.
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Dwa tygodnie temu pisa-

liśmy o decyzji zarządu 
Mazowsza, ale były to in-

formacje niepotwierdzo-

ne oficjalnie. Jak się do-

wiedzieliśmy na początku 
ubiegłego tygodnia do Urzę-

du Miasta wpłynęło oficjal-
ne pismo sygnowane przez 
Adama Struzika potwier-
dzające nasze informacje. 
Także do naszej redakcji 
dotarło oficjalne stanowisko 
zarządu województwa. 

Zgodnie z wcześniejszy-

mi zapowiedziami, poło-

wę kosztów pokryje miasto, 
drugą połowę wojewódz-

two. Realizacją inwesty-

cji zajmie się ratusz, który 
w najbliższym czasie ogło-

si przetarg na projekt par-
kingu. 

- Dopiero, kiedy po-

wstanie kosztorys, będzie-

my mogli określić wartość 
inwestycji. Z mojej wie-

dzy wynika, że może to 
być około miliona złotych 
- mówi wiceburmistrz Sta-

nisław Wachowski, który w 
urzędzie miejskim zajmuje 
się tym tematem. - Ten rok 
upłynie nam na kompleto-

waniu dokumentacji i nie-

zbędnych uzgodnieniach z 
PKP, Kolejami Mazowiec-

kimi i urzędem marszał-
kowskim. Procedury takie 
trwają zazwyczaj od sześciu 
do ośmiu miesięcy. Na wio-

snę przyszłego roku powin-

na ruszyć budowa. Nie jest 

to skomplikowana inwesty-

cja, a więc sama realizacja 
parkingu to kwestia kilku 
miesięcy - dodaje wicebur-
mistrz.

Parking powstanie przy 
ulicy Sienkiewicza, przed 
przejazdem kolejowym. 
Jego dokładna lokalizacja 
nie została jeszcze określo-

na, bo wymaga to uzgod-

nień z właścicielem terenu, 
czyli PKP. Na pewno obej-
mie fragment, na którym 
stoi wieża ciśnień. Prace, 
które trzeba będzie wyko-

nać, to, jak twierdzi wice-

burmistrz Wachowski, ro-

zebranie odcinka torów 
biegnących przez ten te-

ren do ul. Towarowej, od-

wodnienie, wyłożenie par-
kingu kostką, ogrodzenie 
i oświetlenie. Wybudowa-

ny zostanie również chod-

nik łączący parking z te-

renem dworca, tak, aby po 
zostawieniu samochodu, 
kierowcy mogli się bezpo-

średnio z niego dostać na 
perony.

- Wieża ciśnień też ma 
szansę spełnić ciekawą rolę. 
Może znajdzie się osoba 
lub firma, która zaadaptu-

je obiekt na bar szybkiej ob-

sługi, czy małą kawiarenkę. 
Ożywiłoby to parking i ten 
rejon miasta - planuje Stani-
sław Wachowski. 

Ważna wiadomość dla 
zmotoryzowanych jest jesz-

cze taka, że, na wniosek ra-

tusza, przynajmniej na po-

czątku, parking będzie 
bezpłatny. Wyraził na to 
zgodę marszałek wojewódz-

twa, bo miasto zobowiąza-

ło się wziąć na siebie kosz-

ty sprzątania, odśnieżania i 
oświetlenia postoju.

Oprócz oczywistych ko-

rzyści dla podróżnych, któ-

rzy przy dworcu zostawią 

samochód i w dalszą podróż 
pojadą pociągiem, odetchną 
także mieszkańcy przydwor-
cowych ulic. Dzisiaj wszyst-
kie one, począwszy od ronda 

na Licealnej, są gęsto zasta-

wione autami. Walka o miej-
sce rozpoczyna się od wcze-

snych godzin porannych, co 
na pewno nie stwarza kom-

fortu właścicielom domów 
w tej okolicy. Sytuacja za-

ogniła się do tego stopnia, że 
mieszkańcy wzywają poli-
cję, która odholowuje źle za-

parkowane auta.

- My tu mamy praw-

dziwy horror. I to przez 
cały dzień. Samochody pod 
oknami, na chodnikach, na 
jezdni. Kobieta z wózkiem 

nie ma szans przecisnąć się 
między samochodami za-

stawiającymi chodnik, a 
płotem. Do czego to jest po-

dobne - skarży się jedna z 
mieszkanek ul. Sienkiewi-
cza.

- Po wybudowaniu par-
kingu, wystąpimy o zmia-

nę organizacji ruchu w tym 
rejonie. Chciałbym, aby na 
części przydworcowych ulic 
obowiązywał zakaz zatrzy-

mywania. To na pewno uła-

twi życie mieszkańcom - 
zapowiada wiceburmistrz 
Wachowski. 

Planowana budowa dłu-

go oczekiwanego Park&Ri-
de to początek porządkowa-

nia terenu wokół dworca. 
Miejmy nadzieję, że w ślad 
za tą inwestycją pójdą na-

stępne.

Jolanta Sosnowska

Parking przy dworcu 
PKP potwierdzony!

 ■ W przyszłym roku w okolicach dworca 
powstanie parking dla 100 samochodów. 
Władze miasta otrzymały od marszałka 
województwa mazowieckiego potwierdzenie 
decyzji zarządu o wspólnej budowie obiektu.

Burmistrz Stanisław Wachowski: Za rok w tym miejscu będzie parking na 100 samochodów

Ważna wiadomość dla zmotoryzowanych 
jest jeszcze taka, że na wniosek ratusza, przy-
najmniej na początku, parking będzie bezpłat-
ny. Wyraził na to zgodę marszałek województwa, 
bo miasto zobowiązało się wziąć na siebie koszty 
sprzątania, odśnieżania i oświetlenia postoju.

MARIANNA FRYDRYCH
Pochodzi z Błonia, gdzie jest 
znaną postacią. Z Sochacze-
wem związała się poprzez pra-
cę w Środowiskowym Domu 
Samopomocy, a przede wszyst-
kim obejmując funkcję prezesa 
Krajowego Stowarzyszenia Po-
mocy Osobom Potrzebującym 
„Z Sercem do Wszystkich”, któ-
re powstało w naszym mieście. 
Stowarzyszenie realizuje wiele 
projektów społecznych skiero-
wanych do różnych odbiorców.

Z zawodu jest dyplomowa-
ną pielęgniarką, ma córkę i dwo-
je dorosłych wnucząt. Nie lubi 
gotować, za to kocha pracę spo-
łeczną. (sos)

EWA BOJAROWSKA
Z zawodu bibliotekarka po Uni-
wersytecie Warszawskim. Od 10 
lat dyrektor Gminnej Biblioteki 
Publicznej w Rybnie. Z placów-
ki uczyniła aktywny ośrodek ży-
cia kulturalnego, a sama uchodzi 
w środowisku za animatora cie-
kawych przedsięwzięć.

Pochodzi z Grójca, gdzie 
przez kilka lat prowadziła im-
presariat artystyczny w ośrodku 
kultury. Od 1996 r. mieszka w 
Żdżarowie.

Prywatnie żona i mama 
trzech dorastających synów, 
właścicielka trzech psów, dwóch 
kotów i rybek. Lubi książki i lu-
dzi. Kocha góry.(sos)
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PRACUJ Z NAMI
Redakcja tygodnika „Ziemia Sochaczewska”,  
w związku z rozwojem biura ogłoszeń,  
podejmie współpracę w zakresie reklamy. 

Poszukujemy odpowiedzialnych i operatywnych osób do pozyskiwania 
ogłoszeń z terenu miasta i gmin powiatu sochaczewskiego.

Proponujemy atrakcyjne wynagrodzenie

Zapraszamy do biura ogłoszeń, ul. Żeromskiego 12, tel. 46 862 23 55.

REKLAMA

Panów do pakowania  
i kompletowania towaru 
w Błoniu k/W-wy

Wymagana aktualna 

książeczka sanepidu

Praca od poniedziałku 
do czwartku  
w godzinach 16-24  
oraz w niedzielę 14-22

Kontakt:  
beata@partnerpraca.pl, 
504119169

ZS-945

Mowa o tajwańskiej firmie 
Compal. Jednym z dwóch 
największych producentów 
laptopów na świecie. Bar-
dzo możliwe, że jeśli, dro-

gi Czytelniku, masz takie 
urządzenie w domu, zosta-

ło wyprodukowane właśnie 
w  jednej z fabryk Compala. 
Firma pracuje bowiem dla 
największych marek świata 
- Della, Toshiby, HP, Leno-

vo i wielu innych.
W sumie na całym świe-

cie zatrudnia ponad 40 ty-

sięcy ludzi. Swe oddzia-

ły i fabryki poza Tajwanem 
ma w Chinach, Wietnamie, 
Brazylii i USA oraz w Pol-
sce (Łódź). W fabrykach 
i centrach projektowych 
Compala powstają nie tyl-
ko laptopy, ale także ekrany 
LCD, telewizory LCD i cała 
gama innych produktów z 
branży IT. 

Firma mocna inwestu-

je też w nowe technologie, 
choćby coraz popularniej-
szą ostatnio „chmurę ob-

liczeniową”, która ma być 
przyszłością w dziedzinie 
usług dostępnych w sieci. 

Jak czytamy w wikipedii, 
15 września 2008 roku jeden z 
europejskich oddziałów firmy 
przeniósł cały serwis z Anglii 
(Manchester) do Łodzi. Obec-

nie firma w Polsce zatrudnia 
200 osób. Prowadzi serwis 
laptopów (pod swoją marką - 
Compal) oraz płyt głównych, 
przede wszystkim firmy Dell.

Co ma Compal do GT 
Polska, która kupiła tereny 
po dawnej cegielni, a tak-

że kilka hektarów gruntów 
bezpośrednio sąsiadują-

cych z tą działką? Obie łą-

czy osoba ich szefa - Fran-

cuza Sofiane’a Rachedi. 
Pan Rachedi jest prezesem 
powstałej na początku tego 
roku spółki GT Polska, a 
od lat prokurentem (mó-

wiąc najprościej głównym 
zarządcą) Compala na Pol-
skę i Europę. 

Póki co ani GT Polska, 
ani sam Sofiane Rachedi 
nie chcą zdradzać swoich 
planów wobec Sochaczewa 
poza tym, że są bardzo am-

bitne, o czym, jako pierwsi 
pisaliśmy już tydzień temu.

Nie wiadomo, jak moc-

no w nasze miasto zaanga-

żuje się sam Compal, ale 
można się domyśleć, że GT 
Polska to tak naprawdę jed-

na z odnóg tej światowej 
korporacji. 

- Mogę na razie tylko 
powtórzyć, że Sochaczew 
ma wielki potencjał. Mieli-
śmy kilka miejsc do wyboru 
w Polsce i poza jej granica-

mi. Aktywność burmistrza 
Piotra Osieckiego i jego 
służb bardzo nam pomogły 
w podjęciu decyzji. Byli-
śmy na tyle zdeterminowa-

ni i przekonani do Socha-

czewa, że nawet gdyby nie 
udało nam się kupić dział-
ki po Uniceramice SA, wy-

bralibyśmy inną lokalizację 
z tych, jakie przedstawiały 
nam władze miasta - mówi 
Sofiane Rachedi.

- Nasza oferta dla GT 
Polska, tak jak i innych po-

tencjalnych inwestorów, 
obejmowała kilka innych 
atrakcyjnych gruntów na 
terenie miasta, choćby Pola 
Czerwonkowskie, czy nale-

żące do starostwa tereny na 
Gawłowie. Mamy wielką 
nadzieję, że sprowadzenie 
do Sochaczewa tak poważ-

nego partnera, przyciągnie 
kolejnych. Bardzo ciężko 
nad tym pracujemy - do-

daje na koniec burmistrz 
Piotr Osiecki. 

Zamiast cegielni będzie 
fabryka elektroniki?

 ■ Jedna z największych na świecie 
korporacji działających w branży IT stoi 
za nowym inwestorem, który kilka dni 
temu, dzięki staraniom władz miasta, kupił 
działkę po upadłych zakładach Uniceramika 
Boryszew SA. 

Szukamy śladów dawnej Ceramiki 
Teren dawnej Uniceramiki Boryszew, zwanej potocznie cegielnią, przypomina dziś 

bardziej plan filmowy niż zakład tętniący życiem, zatrudniający niegdyś setki pracow-

ników, eksportujący swe wybory za granicę (patrz galeria poniżej). Gołe mury, zaro-

śnięte trawą hale produkcyjne, śmieci... ale to już przeszłość. Cegielnia ma od kilku dni 
nowego właściciela, a ten wobec niej bardzo konkretne zamierzenia.

We współpracy i na prośbę nowego właściciela tego terenu poszukujemy wszel-
kich dokumentów, map, planów, pisemnych relacji, sprawozdań, innych dokumentów, 
które dla potomnych mogą być kopalnią wiedzy o Uniceramice. W szufladach, w do-

mowych archiwach są zapewne setki takich śladów dokumentujących wygląd budyn-

ków, hal, gotowych produktów wychodzących z bram zakładu. Z tym miejscem wiążą 
się niezwykłe wspomnienia. Dla wielu rodzin zakład był przez kilkadziesiąt lat jedy-

nym pracodawcą, zapewniał wczasy, dawał pożyczki, organizował wycieczki, szkole-

nia, ułatwiał start w dorosłe życie. To tu poznawali się młodzi ludzie, zakładali „zakła-

dowe” rodziny.
Jeśli zechcą się Państwo podzielić z nami kopiami tych zdjęć i dokumentów, prosi-

my o kontakt z Referatem Obsługi Inwestora i Działalności Gospodarczej UM, tel. 862-
22-35 wew. 315. Można również pisać na adres: beata.fastyn@sochaczew.pl

Zdewastowany teren po dawnej cegielni zmieni się w nowe miejsca pracy

Jak wiemy, program bu-

dowy przyszkolnych kom-

pleksów sportowych „Or-
lik” kończy się w tym roku. 
Zapewne jednym z ostat-
nich wybudowanych w kra-

ju „Orlików” będzie obiekt 
przy szkole w Kątach, gdzie 
już rozpoczęły się prace.

Jak powiedział nam 
wójt Mirosław Orliń-

ski, gmina złożyła wnio-

sek w ostatniej chwili, ale 
szczęśliwym zrządzeniem 
losu jeszcze się na „Orli-
ka”, mówiąc po uczniow-

sku, załapała. Obiekt ten 
powstanie za pieniądze z 

trzech źródeł. Za dotację 
od ministra sportu - ok. 
350 tys. zł, dotację z Urzę-

du Marszałkowskiego - 
również ok. 350 tys. zł, a 
także z środków własnych 
gminy. Łączny koszt wy-

niesie niewiele ponad mi-
lion złotych.

Przetarg na wykona-

nie wygrała firma z Ro-

gowa, sprawdzona już na 
naszym terenie, bo spraw-

nie i szybko wybudowała 
„Orlik” przy szkole w Ko-

złowie Biskupim. Obec-

nie tworzona jest podbu-

dowa obiektów oraz sieć 

oświetleniowa. Na tej ba-

zie powstaną: boisko do 
piłki nożnej ze sztuczną 
nawierzchnią oraz do ko-

szykówki. Będzie też bu-

dynek zaplecza sportowe-

go.
Jak przewiduje wójt, 

oficjalne otwarcie kom-

pleksu nastąpi w pierw-

szych dniach września. 
Wtedy już młodzież wró-

ci do szkoły i będzie mo-

gła zaprezentować się ar-
tystycznie i sportowo 
przed zaproszonymi gość-

mi. (bus) 

Ostatni taki Orlik
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REKLAMA

Kilkanaście ulic osiedlo-

wych, z ponad 40 zapla-

nowanych na cały 2012 
rok, jest właśnie utwardza-

nych tłuczniem. Dodatkowo 
mieszkańcy domów przy 
kilku innych drogach już 
mają, albo za kilka tygodni 
będą mieć asfalt.

Spółdzielcza
Ulica Spółdzielcza w 

dzielnicy Boryszew zosta-

ła utwardzona na długości 
423 metrów, przebudowa-

no też chodnik i istniejące 
wjazdy do posesji, w dro-

dze ułożono 408 metrów 
rur kanalizacji deszczowej. 
Za projekt odpowiedzial-
na była firma ZWK J. Sie-

kierskiego, a koszt robót za-

mknął się kwotą 763.000 zł. 
Złożyło się na nią 468,5 tys. 
wydane na roboty drogowe, 
oraz 295 tys., które pochło-

nęła kanalizacja deszczowa. 

Okrężna
Ulica Okrężna w Tro-

janowie na całej długości 
jest już utwardzona asfal-
tem. Drugi etap robót, po-

legający na wykonaniu na-

wierzchni bitumicznej na 
podbudowie z kamienia 
i ułożeniu krawężników, 
rozpoczął się w ub. roku, 
gdy zabezpieczono w bu-

dżecie niezbędne pieniądze 
i zlecono wykonanie prze-

budowy. Zakończenie robót 
nastąpiło w terminie, zgod-

nie z umową - do dnia 30 
maja 2012. 

- Firmę budującą tę 
drogę wyłoniliśmy we 
wrześniu ub. roku. Prze-

targ wygrała firma Prima 
z miejscowości Karwowo, 
która za zrealizowanie za-

dania otrzymała 471.000 
zł. Jesienią wykonano 
podbudowę tłuczniową 
wraz z krawężnikami, na-

tomiast nawierzchnię as-

faltową, ze względu na 
pogodę, wykonano wio-

sną. Utwardziliśmy aż 
329,5 metra - mówi wice-

burmistrz Stanisław Wa-

chowski.
- Zarówno Spółdziel-

cza, jak i Okrężna zostały 
przez powołaną w ratuszu 
komisję techniczną ode-

brane bez uwag. Asfalt jest 
równy, krawężniki i wła-

zy studzienek posadowione 
prawidłowo. Gdyby jednak 
wystąpiły jakieś proble-

my, to na każdą z tych dróg 
mamy trzyletnią gwarancję 
- zapewnia Urszula Ciel-
niak, naczelnik Wydzia-

łu Inwestycji i Moderniza-

cji UM. 

Muszkieterów 

Wiosną gotowe były pro-

jekty techniczne. Ogłoszo-

no przetarg i wyłoniono wy-

konawcę. Najkorzystniejszą 
ofertę złożyła ratuszowi fir-
ma PRIMA (327.250 zł). 12 
lipca podpisano z nią umo-

wę zakładającą, że droga 
zostanie ukończona najpóź-

niej do 15 października. 
- Ulica Muszkiete-

rów, na długości 146 me-

trów, przebudowana zosta-

nie kompleksowo. Najpierw 
ekipy ułożą kanalizację 
deszczową, a dopiero po-

tem warstwę tłucznia i as-

faltu. Przebudowujemy ko-

lejne uliczki osiedlowe nie 
tylko z myślą o komforcie 
kierowców i pieszych. W 
ten sposób pośrednio wspie-

ramy lokalny biznes. Dobry 
dojazd do sklepu, hurtowni, 
warsztatu to bardzo istotna 
sprawa, a przy każdej z tych 

ulic działa co najmniej kil-
ka małych, rodzinnych firm 
handlowych i usługowych - 
dodaje S. Wachowski.

Zamiejska
Podobnie jak w przy-

padku ul. Muszkieterów w 
pierwszej połowie tego roku 
gotowe były projekty tech-

niczne niezbędne do rozpo-

częcia przebudowy ulicy. 
Zakładają one budowę sieci 
kanalizacji deszczowej oraz 
ułożenie nowej nawierzchni 
bitumicznej na podbudowie 
tłuczniowej ograniczonej 
krawężnikami betonowymi. 

- Aktualnie mamy już 
zatwierdzonego wykonaw-

cę robót wyłonionego w try-

bie przetargu nieograniczone-

go. Jest nim Przedsiębiorstwo 
Usługowo Handlowe Krzysz-

tofa Kucińskiego z Głowna, 
oferujące wykonanie prze-

budowy za kwotę nieco po-

nad 417.000 zł. Jeszcze w lip-

cu planowane jest podpisanie 
umowy na wykonawstwo - 
dodaje burmistrz Wachowski.

Do połowy październi-
ka powinny zakończyć się 
roboty budowlane związa-

ne z przebudową ulicy. W 
ramach inwestycji utwar-
dzone zostanie 221 m dro-

gi oraz ułożone 295 m ko-

lektora kanalizacyjnego.

 ■ U zbiegu ulic 
Warszawskiej  
i 1 Maja nieustannie 
dużo się dzieje.  
Kramnice rosną  
w oczach.
Niebawem prace odbywać 
będą się także na zewnątrz 
obiektu. Na razie ekipy na-

dal skupiają się na zada-

niach wewnątrz budynku. 
Gołym okiem widać, na 
jak zaawansowany poziom 
przeszły prace. Gotowa jest 
pierwsza warstwa poszy-

cia dachowego. Tynkowa-

ne są ściany. Montowana 
jest instalacja centralnego 
ogrzewania i klimatyzacja. 
Niebawem wykonane zo-

staną betonowe wylewki na 
pierwszej kondygnacji. 

- Nadal czekamy na 
okna. Zamówienie złoży-

liśmy już jakiś czas temu. 
Problem polega na dobraniu 
idealnego odcienia stolarki 
- powiedział nam nadzoru-

jący inwestycję z ramienia 
wykonawcy Robert Kozic-

ki. - Brak okien w niczym 
nam nie przeszkadza. Ich 
montaż nie jest też czaso-

chłonny. Dlatego skupiamy 
się na wykonywaniu zadań 
wynikających z harmono-

gramu.
Ostatecznie okna mają 

pojawić się pod koniec mie-

siąca. Natomiast już w naj-
bliższych dniach ekipy 
przystąpią do prac nad ele-

wacją. Kramnice zosta-

ną ocieplone styropianem i 
otynkowane. 

- Rozstawimy ruszto-

wania, jak tylko otrzyma-

my odpowiednie pozwo-

lenie dotyczące biegnącej 
w sąsiedztwie sieci ener-
getycznej. Ze względu na 
bezpieczeństwo pracowni-
ków, muszą zostać zacho-

wane przepisowe odległo-

ści między przewodami, 
a samym rusztowaniem - 
wyjaśnia Robert Kozicki. 
- Elewacja budynku zacho-

wa dawny wygląd, nawią-

zujący do XIX-wiecznej ar-
chitektury.

180-letnie kramnice, 
to jeden z najcenniejszych 
sochaczewskich zabytków. 
Prowadzona inwestycja 
zmierza do całkowitej re-

witalizacji obiektu. Stąd 
nadbudowa piętra, przebu-

dowa dachu, przeszklenie 
wewnętrznego podwór-
ka, utworzenie dodatkowej 
klatki schodowej, osusze-

nie ścian zewnętrznych, 
czy renowacja arkad wraz 
z tarasem. Nowy obiekt 
będzie miał ponad 2.3 m² 

powierzchni użytkowej, 
podczas gdy przed remon-

tem było to tylko około  
1 tys. m². W budynku 
otwarta zostanie restau-

racja, kawiarnia, znajdzie 
się także miejsce dla biur, 
sklepów i biblioteki pu-

blicznej. Prace remontowe 
zakończą się pod koniec li-
stopada 2012 roku. (ap)

 ■ Pełną parą idą prace remontowe  
i budowlane na miejskich drogach.  
Dobra pogoda sprzyja ekipom, które 
bez obaw mogą wylewać asfalt, układać 
kanalizację deszczową i chodniki. 

Coraz lepsze  
ulice Sochaczewa

Kramnice rosną
Wewnątrz obiektu znajdzie się przeszklony dziedziniec

Ulica Okrężna została już utwardzona asfaltem Ulicę Muszkieterów czeka kompleksowa przebudowa
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KRONIKA POLICYJNA
17 lipca

Nieznany sprawca w 
pociągu relacji Warszawa 
Zachodnia - Sochaczew 
ukradł pieniądze na szkodę 
mieszkańca Sochaczewa.

14-letni mieszkaniec 
miasta ukradł artykuły 
spożywcze w sklepie przy 
ulicy Pokoju. Teraz nielet-
ni odpowie przed sądem.

18 lipca
Nieznany sprawca 

ukradł portfel z zawarto-

ścią pieniędzy oraz doku-

mentów pozostawionych w 

plecaku w pojeździe marki 
Lublin. Do zdarzenia do-

szło przy al. 600-lecia.

19 lipca
Mieszkaniec Socha-

czewa kupił laptop na jed-

nym z portali aukcyjnych, 
lecz mimo wpłaty pienię-

dzy zamówionego towaru 
nie otrzymał.

Nieznani sprawcy 
ukradli dwie tablice reje-

stracyjne od pojazdu mar-
ki Opel Zafira zaparkowa-

nego na parkingu przy al. 
600-lecia.

Twoje ogłoszenie  
w „Ziemi” przeczyta  
wiele tysięcy osób  
w mieście i powiecie

„Ziemia Sochaczewska” 
 to najstarsza i najpo-
pularniejsza gazeta na 
naszym  
prasowym rynku
Nie wierzysz?  
Zapytaj w kiosku!

REKLAMA

Złośliwe oprogramowanie blo-

kuje dostęp do komputerów i 
wyświetla specjalną stronę in-

ternetową z fałszywą informa-

cją, że komputer został zablo-

kowany przez policję. Witryna 
została specjalnie opracowana 
przez hakerów. Ma imitować 
grafikę stosowaną na witrynach 
prowadzonych przez nasze służ-

by.  Na stronie można znaleźć 
m.in. logo używane przez poli-
cję. Aby zdjąć blokadę, należy 
wpłacić określoną sumę. Prze-

stępcy żądają niebagatelnych 

kwot. „Opłata karna” wynosi 
100 euro (można również doko-

nać dwóch płatności po 50 euro) 
i powinna zostać dokonana po-

przez podanie numeru vouchera 
UKASH. Jak twierdzi wyświe-

tlany na komputerze komunikat, 
kara ta wynika z tajemniczych 
przepisów o „kontroli informa-

cyjnej oraz zabezpieczenia in-

formacji” z 2012 r. Programy 
antywirusowe oznaczają to za-

grożenie jako „Trojan/Weel-
sof”. Od maja, kiedy to odbył się 
pierwszy atak hakerów, w błąd 

wprowadzonych zostało już 
wielu internautów. 

- Aby nie stać się ofia-

rą przestępców, pamiętajmy o 
korzystaniu z legalnego  opro-

gramowania antywirusowe-

go. Nie zapominajmy też o jego 
regularnej aktualizacji - mówi 
rzecznik sochaczewskiej policji 
sierżant Agnieszka Skórzyń-

ska. - Staranność opracowanej 
witryny internetowej i precyzja 
w podszywaniu się nadawcy 
pod polską policję faktycznie 
mogą być mylące. Przestrze-

gam przed wpłacaniem pie-

niędzy na wyszczególnione ra-

chunki bankowe. 
Agnieszka Skórzyńska za-

pewnia, że z wirusem moż-

na sobie poradzić. Istnieją dwa 

sposoby jego usunięcia. Naj-
prostsza polega na wygenero-

waniu i wpisaniu „poprawne-

go” kodu UKASH. Trudniejsza 
metoda, wymaga już posiada-

nia większej wiedzy informa-

tycznej i polega na ręcznym 
usunięciu z dysku oraz z reje-

stru systemowego zmian wpro-

wadzonych przez złośliwe 
oprogramowanie.

Szczegółowy opis sposo-

bu postępowania w przypadku 
ataku wirusa Weelsof opraco-

wany został przez CERT Pol-
ska i umieszczony na stronie: 
http://www.cert.pl/news/5483/
langswitch_lang/en. Znaleźć 
tam można również wspo-

mniany powyżej generator 
kodu UKASH.

Wirus podszywa  
się pod policję
 ■ Polskich internautów od kilku miesięcy 

atakuje wirus Weelsof. Jego twórcy 
podszywają się pod policję i żądają wpłaty 
określonej kwoty pieniędzy w zamian za 
usunięcie blokady. To nie policja, to hakerzy. 

Ponad dwa promile mieli 
rodzice, którzy zajmowa-

li się czteromiesięcznym 
niemowlęciem. Sprawa 
trafiła już do sądu ro-

dzinnego.
Policjanci otrzyma-

li zgłoszenie, że na przy-

stanku autobusowym w 
centrum miasta pijani 
rodzice mają pod opie-

ką niemowlę. Para zosta-

ła zbadana na zawartość 
alkoholu w organizmie. 
Badanie wykazało po-

nad dwa promile. Z uwa-

gi na to, że rodzice czte-

romiesięcznego chłopca 

nie mogli sprawować 
nad nim właściwej opie-

ki, dziecko przekazano 
pod opiekę najbliższej 
rodziny. Interweniujący 
funkcjonariusze sporzą-

dzili notatkę urzędową, 
która trafiła do Zespo-

łu ds. Nieletnich i Pato-

logii. Materiały wraz z 
wnioskiem opiekuńczo 
- wychowawczym trafi-
ły do sądu rodzinnego. 
37-letnia matka i 19-letni 
ojciec dziecka odpowie-

dzą teraz przed sądem za 
swoje nieodpowiedzialne 
zachowanie.

Pijani rodzice  
z niemowlęciem

Chłopiec nie może zali-
czyć początku wakacji do 
udanych. W piątek 13 lip-

ca spowodował wypadek 
na ul. Płockiej. Jego moto-

rower uderzył w volkswa-

gena golfa.
W wyniku kolizji ucier-

piał też 12-latek. Okaza-

ło się, że prowadził pojazd 
nie posiadając do tego od-

powiednich uprawnień, a 
więc karty motorowero-

wej. Policjanci przyznają, 
że do podobnych zdarzeń 

na terenie Sochaczewa do-

chodzi często. Przyczyna 
tkwi oczywiście w braku 
odpowiednich umiejętno-

ści i wiedzy. To z kolei dzi-
wi tym bardziej, że istnieje 
wiele możliwości, by szko-

lenie na kartę motorowero-

wą odbyć bezpłatnie. Kur-
sy organizowane są przez 
Komendę Powiatową Po-

licji, a także przez szkołę 
jazdy Dariusza Stachlew-

skiego. 
J.W. 

Młody sprawca 
wypadku

W nocy z 5/6 lipca 2012 
roku na cmentarzu para-

fialnym w Pawłowicach 
(gm. Teresin) doszło do 
kradzieży pasyjek z około 
30 nagrobków.

Osoby, które nie zgło-

siły jeszcze tego faktu po-

licji, proszone są o kontakt 
z Wydziałem Kryminal-
nym KPP Sochaczew pod 
numerem telefonu 46 863 
72 60 lub 46 863 72 61 lub 
osobistym z KPP Socha-

czew, ul. Warszawska 23.

Kradli „pasyjki”
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Mija kolejny miesiąc, a 
oświetlenie wiaduktu na ob-

wodnicy w Boryszewie nie 
działa. Nieczynne lampy 
sprawiają, że przejazd jest 
bardzo niebezpieczny dla 
kierowców.  

O sytuacji poinformo-

wany został zarządca drogi. 
Do tej pory GDDKiA nie 
pojęła żadnych działań. Po-

dobnie dyrekcja zareagowa-

ła na zgłoszenie o kradzie-

ży rur odprowadzających 
deszczówkę z obwodnicy. 
Woda nadal rozmywa skar-
pę. Tym razem sprawa może 
być o wiele poważniejsza. 
Wraz z końcem lata dłuż-

sze noce i pogorszenie po-

gody doprowadzić mogą do 
tragedii. 

Przypomnijmy, że prze-

wody elektryczne zostały 
skradzione i prawdopodob-

nie sprzedane na złom. Gu-

mowe izolacje porzucono 
pod wiaduktem. Zniszcze-

nia dokonane przez spraw-

ców są znaczne. Kable 

wycięto z elementów kon-

strukcji mostu. Montaż ko-

lejnych będzie, nie dość że 
drogi, to jeszcze  bardzo 
trudny. Także ze względu 
na niejasne przepisy prawa. 
Obwodnicą zarządza GDD-

KiA, leży ona jednak w gra-

nicach miasta oraz  gminy 
Sochaczew. Ustalenie kto i 
w jakim zakresie pokryć ma 
koszty prac, będzie bardzo 
trudne.

J.W.

Do Urzędu Gminy zgłosiło się 
dwóch potencjalnych inwesto-

rów. Jeden z nich chciałby po-

stawić na swoim polu w Sta-

rej Suchej dwa wiatraki, drugi 
- w Starym Dębsku - jeden. - Po 
tym zgłoszeniu - mówi wójt Ma-

ciej Mońka - gmina rozesłała in-

formacje do mieszkańców, któ-

rych to przedsięwzięcie obejmuje 
swym zasięgiem. Ze Starej Su-

chej już wpłynął protest części 
mieszkańców. Jeśli chodzi o Sta-

ry Dębsk, to na razie jest cisza.
Jak nam powiedział wójt, 

odbyło się spotkanie z przedsta-

wicielami niezadowolonych ze 
Starej Suchej. Dodaje przy tym, 
że sprawa ta skierowana zapew-

ne zostanie do Samorządowe-

go Kolegium Odwoławczego, 
a jej rozpatrzenie prowadził bę-

dzie wójt z którejś z sąsiednich 
gmin. W tym przypadku inwe-

storem jest bowiem szwagier 
wójta Mońki, dlatego nie może 
on być tu osobą rozstrzygającą. 

Protestującym z Suchej udało się 
zebrać około 60 podpisów.

 - Nie jestem fachowcem od 
wiatraków - mówi Maciej Moń-

ka. - Również w kolegium od-

woławczym raczej takich fa-

chowców nie ma. Dlatego, w 
takich sytuacjach, zleca się spe-

cjalistom wykonanie Rapor-
tu Oddziaływania na Środowi-
sko. Dopiero po zapoznaniu się 
z nim, najpierw rozpatrujący 
sprawę wójt, a później ewentual-
nie kolegium podejmie decyzję. 
Stwierdzi, czy argumenty pro-

testujących są zasadne. Oczywi-

ście istnieje jeszcze możliwość 
odwoływania się.

Protestujący z Suchej wy-

suwają szereg argumentów. Na 
przykład, że wiatraki wytwarza-

ją szkodliwe niesłyszalne infra-

dźwięki o niskiej częstotliwości. 
Albo że będą wysuszały glebę, 
zaś z kolei ultradźwięki osłabią 
sygnał telewizyjny i telefonii ko-

mórkowej lub, że będzie hałas. 
Ponadto wiatraki mogą wytwa-

rzać uciążliwy efekt strobosko-

powy pojawiający się za sprawą 
cieni obracających się skrzydeł, 
a także spowodować obniżenie 
wartości sąsiednich działek.

Jednak, jak podsumowuje 
wójt Mońka: - Żyjemy w pań-

stwie prawa i kto by nie rozpa-

trywał tej sprawy, będzie mu-

siał sprawdzić, czy zamiary 
inwestora z nim nie kolidują. Je-

śli okaże się, że nie, nie będzie 
podstaw do uznania protestu.

Inwestorzy, którzy chcą po-

stawić wiatraki w Suchej i Dęb-

sku, wytwarzany prąd sprze-

dawać będą energetyce. Co 
miałaby z tego gmina? Niema-

łe podatki, twierdzi wójt, które 
przeznaczane będą przecież na 
potrzeby całej społeczności.

Małgorzata Pałuba 

Nie chcą 
wiatraków

 ■ W Nowej Suchej 
powraca sprawa 
elektrowni wiatrowych. 
Czy i tym razem 
mieszkańcy powiedzą 
wiatrakom nie?

Na obwodnicy 
nadal ciemno

Nocą na obwodnicy  
jest niebezpiecznie

Wiatrak w Huminie tuż przy granicy z Nową Suchą 
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W niedzielę 8 lipca br. we mszy 
św. odprawionej w niepokala-

nowskiej bazylice uczestniczył 
Prezydent RP Bronisław Komo-

rowski wraz z małżonką i naj-
bliższą rodziną. Mimo natłoku 
obowiązków służbowych i pil-
nych wyjazdów zagranicznych, 
pamiętał o tym szczególnym 
miejscu i uroczystości związanej 
z bliską mu osobą. 

Prezydent Komorowski 
wziął udział w uroczystych ob-

chodach 50-lecia posługi ka-

płańskiej 76-letniego ojca Leona 
Dyczewskiego, który służy w 
klasztorze ojców franciszkanów 
w Niepokalanowie.

Na mszy, która była kulmi-
nacyjnym punktem jubileuszu, 
prezydent pojawił się wraz z bli-
skimi. W uroczystościach bra-

ła udział jego żona Anna, dzie-

ci i wnuki. Wszystko ze względu 
na niezwykle zażyły charakter tej 
przyjaźni z ojcem Dyczewskim. 
Jak donosi „Super Express” zna-

jomość obu panów sięga począt-
ku lat 80., kiedy w okresie stanu 
wojennego Komorowski został 
wykładowcą historii w niższym 
seminarium duchownym w 
Niepokalanowie. Od tego cza-

su utrzymywali bardzo serdecz-

ne stosunki, a duchowny poja-

wiał się na ważnych dla rodziny 
Komorowskich uroczystościach, 
m.in. chrzcinach dzieci i wnu-

ków.
Powracając pamięcią do tych 

czasów Prezydent podkreślał, że 
była to możliwość kształtowania 

wrażliwości młodych ludzi, ale 
także odpowiedzialność za to, by 
nie byli bezkrytyczni. Jak mówił, 
odbył w tamtym czasie tysiące 
rozmów na temat zjawisk, które 
towarzyszyły i ciągle towarzy-

szą Kościołowi, który wówczas 
funkcjonował w ramach systemu 
komunistycznego.

Jak wspominał Bronisław 
Komorowski, jedną z najciekaw-

szych rozmów, jakie odbył, była 
wymiana poglądów ze starym 
bratem zakonnym, któremu ża-

lił się między innymi na niepokój 
związany z nadmiernym groma-

dzeniem dóbr materialnych przez 
przedstawicieli Kościoła.

Podczas niedzielnej wizy-

ty niewątpliwą okazję spotkania 
z Prezydentem i wspólnej z nim 
fotografii miał także starosta so-

chaczewski Tadeusz Koryś, któ-

ry wraz z żoną uczestniczył, jak 
w każdą niedzielę, we mszy od-

prawionej w jego parafii.
Więcej:

www.se.pl

Prezydent Komorowski 
w Niepokalanowie

Bronisław Komorowski  
rozmawiał z mieszkańcami

 ■ Lato to piękna 
pora roku, ale bywa 
czasem, że i ona 
miewa swoje przykre 
strony. Właśnie 
do redakcji „Ziemi 
Sochaczewskiej” 
wpłynął list  
od czytelniczki  
z Gawłowa, która ma 
swoiste utrapienie.
Oto jego fragment: 
„Mieszkam wraz z rodzi-
ną w pobliżu posesji, na 
której zamieszkują bardzo 
ubodzy ludzie. Mieszka-

ją w chatce z drewna, któ-

ra prawie już się rozpada. 
Właścicielem działki jest 
chyba gmina. W tym dom-

ku mieszka kilka osób i 
wszyscy załatwiają swo-

je potrzeby fizjologicz-

ne w prowizorycznej bud-

ce z dziurami. Teraz, gdy 
w lato słońce przygrze-

je, nie możemy swobodnie 
siedzieć na dworze, bo po 

prostu potwornie śmierdzi. 
Na dodatek dużym kłopo-

tem są olbrzymie muchy. 
Czy w XXI wieku taki 
stan to jest coś normalne-

go? Czy gmina nie może 
im pomóc?”

Zgłosiliśmy tę inter-
wencję do wójta gminy 
Sochaczew Mirosława Or-

lińskiego, który przyznał, 
że zna sytuację tej rodzi-
ny, ale poza tym drewnia-

nym domkiem obecnie nie 
dysponuje żadnym innym 
lokalem socjalnym, gdzie 
można by przenieść tę nie-

wydolną organizacyjnie 
rodzinę. Obiecał jednak 
zainteresować się sprawą, 
by ulżyć sąsiadom.

Po kilku dniach do-

wiedzieliśmy się, że na 
miejsce wysłany zo-

stał wóz sanitarny wraz 
z pracownikami, którzy 
wybrali przelewające się 
ze „sławojki” szambo, 
oczyścili teren, dopro-

wadzając do jako takie-

go porządku jej otocze-

nie. Wójt ma nadzieję, 
że mieszkająca tam ro-

dzina zacznie się po-

czuwać do sprzątania 
otoczenia domu i pilno-

wania sanitarnej czysto-

ści prowizorycznej ubi-
kacji. (pab)

ŚLADEM NASZYCH INTERWENCJI

Lato nie zawsze bywa pachnące

Na zdjęciu jedyny lokal socjalny w gminie Sochaczew
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Jest grupa ludzi, która nie 

ima się żadnej, ale to żad-

nej pracy, nawet zbierania 
puszek. Wegetuje przez cały 
dzień, wyczekując na przy-

padkowego „sponsora”. Sie-

dzą rozparci na ulicznych 
ławkach, buźki wystawiając 
do słoneczka, licząc „na dra-

pane”.
Około 13.00, jeśli stan 

„zdrowia” pozwala, na trzę-

sących się nogach idą do ko-

ścioła po darmową strawę. 
Dla niektórych jest to na-

prawdę wielka wyprawa, jak-

by szli przez pustynię do oazy.
Całe watahy cuchnących, 

galaretowatych wraków ludz-
kich codziennie przemierza-

ją miasto w poszukiwaniu 
kielicha, ale nie tego od św. 
Graala. Wśród tych wraków 
wyróżnia się jeden, można 
powiedzieć artysta, który na 
placu Kościuszki, chyba dla 
sławy, popisuje się przed go-

śćmi letniego ogródka pędze-

niem gołębi, wygłaszanymi 
mowami, śpiewem i grą... na  
organkach. Upodobał sobie 
zwłaszcza kawałek „Perfek-

tu” - „Chciałbym być sobą”.
Że chce być sobą to fakt, 

ale dopiero jak popije. A pije 
już coraz częściej, bo wcze-

śniej chodził schludnie ubra-

ny, czysty, ogolony i przemy-

kając chyłkiem do kościoła, z 
daleka omijał swych towarzy-

szy alkoholowych eskapad. 
Jak popije, to wychodzi z nie-

go „artysta”. Ludzie siedzący 

w ogródku albo go ignorują, 
uśmiechając się pobłażliwie, 
albo przeganiają. 

Ale na  organkach nieźle 
gra, bo to zdolny człowiek, któ-

ry kiedyś grał na skrzypcach, 
był dobrym fachowcem od re-

nowacji starych mebli. Dziś 
stanowi „folklor” Sochacze-

wa. W dodatku znalazł sobie 
taką kompanię, która najpierw 
go podpuszcza, a potem się z 
niego śmieje. A to człowiek już 
nie młody i samotny.

Za swoje wybryki często 
jest karany pracami społecz-
nymi, no bo co można od nie-

go wydębić? Publiczną grę 
na  organkach?

Co zrobić z takim oby-

watelem i jemu podobnymi? 
Zaakceptować? Wsadzać do 
aresztu? Przecież i tak na nich 
łożymy za pośrednictwem 
MOPS-u. Jeżeli służby porząd-

kowe nie mają na nich sposobu, 
to nam chyba pozostaje słuchać 
jak grają i śpiewają. I jak bar-
dzo „chcą być sobą”.

FAN

W MIEŚCIE 7

Jestem z miasta

Artysta na placu

REKLAMA

Dzięki staraniom Stowa-

rzyszenia na Rzecz Histo-

rycznej Odbudowy Zam-

ku w Sochaczewie „Nasz 
Zamek” i wsparciu burmi-
strza Piotra Osieckiego je-

steśmy coraz bliżej pozna-

nia całej prawdy o naszej 
warowni. 

Dokładny przebieg ba-

dań prowadzonych pod 
kierunkiem Tomasza Ol-
szackiego śledzić można w 
„Dzienniku Archeologa”. 
Dostępny jest on na stronie 
stowarzyszenia na portalu 
e-Sochaczew (www.naszza-

mek.e-sochaczew.pl). Wpi-
sy są aktualizowane co dwa 
dni. 

Pomimo że ostatnio po-

goda jest deszczowa, pra-

ce przebiegają sprawnie. 
W ruinach powstało kil-
ka wykopów. Udało się po-

czynić także wiele intere-

sujących odkryć. Najwięcej 
z nich dokonano w rejonie 

wschodniego, pochodzące-

go z pierwszej połowy XVII 
w., skrzydła zamku.

- Natrafiliśmy tam na 
piwnicę. Uległa ona zawa-

leniu najprawdopodobniej 
w wyniku ostrzału artyle-

ryjskiego podczas potopu 
szwedzkiego bądź pożaru - 
powiedział nam Tomasz Ol-
szacki. - Po odkopaniu na-

szym oczom ukazały się 
liczne zabytki dokumen-

tujące bogactwo panujące 
w siedzibie starosty socha-

czewskiego. 

Znalezione skarby to 
m. in. kafle gzymsowe, ka-

fle okazałego pieca z wize-

runkiem dwugłowego orła, 
kielichy, puchary, a także 
pomajolikowy, biało-błękit-
ny talerz. Badacze natrafili 
również na szkielet dużego 
zwierzęcia, które znajdo-

wało się w piwnicy w mo-

mencie katastrofy. Całość 
została około stu lat póź-

niej zabudowana nowym 
murem, przy wznoszeniu 
którego nie zastosowano 
fundamentu, więc ściana 

działowa powstała wprost 
na gruzach. 

To nie koniec sukcesów. 
Zaledwie dzień później eki-
pie udało się odkryć gotyc-

ki mur z drugiej połowy XV 
wieku. W kolejnym wyko-

pie pojawił się natomiast 
XIII-wieczny wał drewnia-

nego grodu. 
- Zobaczymy, co poka-

żą najbliższe dni. Z każ-

dym kolejnym zbliżamy 
się do poznania pełnej hi-
storii obiektu i nie tylko - 
mówi prezes stowarzysze-

nia „Nasz Zamek” Łukasz 
Popowski. Już w przyszłym 
tygodniu Stowarzyszenie 
rozpoczyna badania przy 
południowej pierzei rynku. 
Będzie to prawdziwy prze-

łom. Dzięki wykopaliskom 
poznamy historyczne re-

alia przedwojennej zabudo-

wy, a także, przynajmniej 
w jednym miejscu, nawar-
stwienia ziemne, związa-

ne ze średniowiecznym So-

chaczewem. W kontekście 
planowanego przez władze 
miasta odtworzenia zabudo-

wy w pierzei, już niebawem 
wyniki będą mogły znaleźć 
zastosowanie praktyczne. 

Agnieszka Poryszewska

W poszukiwaniu 
prawdy o zamku

 ■ Od 9 lipca  
na wzgórzu 
zamkowym pracują 
archeolodzy.  
To już czwarty 
sezon badań 
archeologicznych.

Archeolodzy natrafili na wiele ciekawych znalezisk
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Podziękowanie
Wszystkim, którzy uczestniczyli w ostatniej 

drodze mojego 

Taty
śp. Mieczysława Kisiołka

pamiętali o nim i o nas w trudnych  
chwilach

składam serdeczne podziękowania

Ireneusz Kisiołek z rodziną

ZS-936

Dzieci zadowolone i wy-

poczęte wróciły do Socha-

czewa. W koloniach zor-
ganizowanych w górach 
wzięły udział dzieci z trud-

nych wychowawczo, wielo-

dzietnych i niezamożnych 
rodzin. Wypoczynek, sta-

nowiący swego rodzaju na-

grodę za dobre zachowanie 
i wyniki w nauce, sfinanso-

wał urząd miejski. W II tur-
nusie, który kilka dni temu 
wrócił bezpiecznie do So-

chaczewa, uczestniczyła 
40-osobowa grupa.

- I turnus od 30 czerw-

ca do 9 lipca łowickie biu-

ro podróży Nemezis zorga-

nizowało w Małym Cichym 
koło Zakopanego. II turnus 
trwający od 9 do 18 lipca 
odbył się w Zębie koło Za-

kopanego. Koloniści byli 
pod opieką wykwalifiko-

wanej kadry i bardzo sobie 
chwalili cały, przygotowa-

ny dla nich program - mówi 
Joanna Kamińska naczelnik 
Wydziału Polityki Społecz-

nej i Ochrony Zdrowia.

Podczas 10 - dniowego 
pobytu każdej z grup reali-
zowany był program profi-

laktyczny, rekreacyjny, tu-

rystyczny i sportowy. Były 
wycieczki w góry wraz z 
przewodnikiem górskim 
do takich miejsc jak: Wik-

torówki, Polana Rusinowa, 
Dolina Strążyska, Muro-

waniec, Hala Gąsiennico-

wa, Czarny Staw, Butoro-

wy Wierch, Gubałówka, 
Bachledówka. Dzieci zwie-

dziły Zakopane i Sanktu-

arium M.B. Fatimskiej na 
Krzeptówkach. Uczestni-
czyły w wielu grach i za-

bawach rozwijających ich 
umiejętności indywidualne 
oraz pracy w zespole. Miały 
możliwość zobaczenia Tour 
de Pologne, ponieważ trasa 
wyścigu prowadziła przez 
miejscowość Ząb, w której 
mieszkała jedna z grup. Ko-

loniści wrócili do Sochacze-

wa wypoczęci, uśmiechnię-

ci i zadowoleni.
Warto dodać, że na te-

goroczną AKCJĘ LATO, 
to jest kolonie, półkolonie, 
zajęcia kulturalne i sporto-

we, pikniki i biwaki, ratusz 
wyda 240.000 zł. Z samych 
półkolonii i kolonii skorzy-

sta około 250 dzieci.

Autostrada A2, którą w 
ostatniej chwili, mimo 
odejścia Chińczyków, uda-

ło się przed Euro 2012 od-

dać do użytku, wzbudza 
nadal wiele emocji, rów-

nież w Sochaczewie. Mo-

głaby bowiem stanowić 
wygodny dojazd do stoli-
cy, gdyby oczywiście po-

wstały na nią wjazdy i 
zjazdy.

Z tym jest na razie kło-

pot, bo najbliższy obecnie 
zjazd znajduje się w Niebo-

rowie, około 10 kilometrów 
od Bolimowa, co powoduje 
dodatkowe kilometry. Trze-

ba tam dojechać i wrócić 
przez Bolimów do Socha-

czewa.
Natomiast zjazd w oko-

licach Bolimowa, któ-

ry byłby najkorzystniejszy 
dla sochaczewian wraca-

jących autostradą ze sto-

licy, planowany nie jest. 
Jak nam powiedział sekre-

tarz gminy Bolimów An-

drzej Czarnota, jest na-

tomiast w miejscowości 
Wola Szydłowiecka, w po-

łowie trasy z Bolimowa do 
Wiskitek, tzw. MOP, czy-

li miejsce postoju dla kie-

rowców. MOP-y przy auto-

stradach to miejsca, gdzie 
miały się znaleźć stacje 
benzynowe, bary, sklepiki, 
punkty usługowe, a nawet 
małe motele dla zmęczo-

nych długą drogą. Niestety, 
na razie na terenie MOP-

-u w Woli Szydłowieckiej 
znajduje się jedynie budy-

nek, w którym można od-

począć. Nie ma tam jesz-

cze żadnej infrastruktury 
gastronomicznej, hotelowej 
czy choćby stacji paliw.

Jest natomiast zjazd z 
autostrady na teren MOP-

-u. Istnieje co prawda droga 
dojazdowa, która ma służyć 
awaryjnie, w razie potrze-

by wezwania karetki po-

gotowia czy policji, ale jest 
ona zamknięta dla zwykłe-

go ruchu. Może warto więc 
powalczyć o to, aby tę tra-

sę udostępnić wszystkim. 
Zwłaszcza że w naszym 
przypadku, pokonując pro-

stą kilkunastokilometrową 
drogę do Kurabki, już je-

steśmy prawie w Nowej Su-

chej.
Najprostszy i najkrót-

szy dojazd z Sochaczewa 
do autostrady A2 będzie 
trasą żyrardowską do Wi-
skitek. Tam bowiem, jak 
nam powiedział wójt gminy 
Franciszek Grzegorz Mia-

stowski, powstaje bardzo 
wygodne i obszerne włą-

czenie do ruchu na autostra-

dzie. Z wiedzy wójta wyni-
ka, że oddane ono zostanie 
do użytku na przełomie 
sierpnia i września. A więc 
już za około dwa miesiące 
będziemy mogli pomknąć 
do stolicy wygodną trasą, 
zamiast pchać się zatłoczo-

ną i wąską, jak na dzisiejsze 
normy, szosą warszawską.

Jak pamiętamy jednak, 
na tym właśnie odcinku, 
który przebiega w nieda-

lekiej odległości od nasze-

go miasta i powiatu, były z 
budową autostrady kłopo-

ty. Zeszła z budowy chiń-

ska firma, trzeba było szu-

kać innych wykonawców, 
z czym także był duży pro-

blem. Mówiło się i pisało o 
wynikających z pośpiechu 
niedoróbkach, pokazywano 
w mediach pękający asfalt.

Jednak, jak nam po-

wiedziała rzecznik praso-

wy Generalnej Dyrekcji 
Dróg Krajowych i Auto-

strad, Małgorzata Tarnow-

ska, nic jej nie wiadomo, 
aby nawierzchnia miała być 
poprawiana. Wcześniejsze 
uchybienia zostały przez 
wykonawców usunięte i 
odebrane przez nadzór bu-

dowlany.
 - Cały czas prowadzo-

ne są zresztą przez nad-

zór GDDKiA kontrole ko-

lejnych wykonanych prac 
- dodaje Małgorzata Tar-
nowska. - Być może nie-

porozumienie wyniknęło 
stąd, iż na czas Euro wy-

dano nową ustawę, która 
w tzw. ramach przejezdno-

ści umożliwiała dopuszcze-

nie do ruchu na drodze nie 
do końca zrealizowanej. Nie 
miało to jednak nic wspól-
nego z jakością nawierzch-

ni, która musiała spełniać 
określone wymagania. Mo-

gło na przykład brakować 
ekranów dźwiękochłon-

nych lub innych, mogących 
poczekać, elementów. 

Sławomir Burzyński

Zakończyły się 
miejskie kolonie

 ■ W ubiegłym tygodniu 
zakończył się drugi 
turnus kolonii 
sfinansowanych przez 
sochaczewski ratusz.

Z Wiskitek pojedziemy 
autostradą do stolicy

 ■ Prawdopodobnie 
za dwa miesiące 
mieszkańcy 
Sochaczewa pojadą 
autostradą A2 do 
Warszawy. Najbliższy 
wjazd na drogę znajdzie 
się w Wiskitkach.

Praca przy zjeździe z autostrady w Wiskitkach idzie pełną parą

Przekonali się o tym kierowcy, 
których pojazdy zostały w ostat-
nich dniach odholowane przez so-

chaczewską „drogówkę”.
Przepisy dotyczące miejsc, 

w których można parkować 
pojazdy są nagminnie łama-

ne na znajdującej się nieopodal 
dworca PKP ul. Sienkiewicza. 
Niemal codziennie samocho-

dy pozostawiane są po oby-

dwu stronach jezdni. Bloku-

ją przy tym wjazdy i wyjazdy 
z posesji. W tym momencie 
zaczyna się łańcuszek skarg. 
Mieszkańcy skarżą się zarząd-

cy drogi, którym jest Powiato-

wy Zarząd Dróg. Ten, przeka-

zuje interwencje policji. 
Pierwszy raz pojazdy od-

holowywano 7 maja. Na po-

licyjny parking trafiło wtedy 
10 aut. Z kolei 5 lipca funk-

cjonariusze skierowali tam 
dwa auta. Rekord padł 10 lip-

ca. Wtedy to odnotowano 15 
nieprawidłowo zaparkowa-

nych samochodów.
W rejonie ul. Sienkiewi-

cza jest kilka płatnych par-

kingów. Nie brakuje na nich 
wolnych miejsc. Czy kie-

rowcy, którzy zostali ukara-

ni przez policję mogą więc 
mówić o oszczędnościach? 

Koszty holowania to około 
400 zł. Do tego doliczyć nale-

ży 100-złotowy mandat kar-
ny. Nie wspominając  już o 
nieprzyjemnościach i czasie, 
który trzeba poświęcić na od-

zyskanie samochodu.
Policja zapowiada, że na-

dal konsekwentnie będzie 
holować nieprawidłowo po-

zostawione pojazdy. War-
to przyjrzeć się znakom dro-

gowym i to nie tylko na ul. 
Sienkiewicza. Umieszczona 
przy nich tablica T-24 naka-

zuje obligatoryjne usunięcie 
źle zaparkowanych aut. 

J.W.

Odholowali piętnaście aut
 ■ Posiadanie prawa 

jazdy nie jest 
równoznaczne ze 
znajomością zasad 
ruchu drogowego.  
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Z ulicy Sienkiewicza  
w ostatnim czasie policja 
odholowała wiele pojazdów
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Przedstawiciele zakła-

du, w tym także pan, wie-

lokrotnie podkreślali, że 
ci którzy będą chcieli pod-

łączyć się do kanalizacji, 
będą mogli liczyć na pre-

ferencyjne kredyty. Czy 
nadal podtrzymuje pan te 
słowa?

Oczywiście. Współpra-

cujemy w tej kwestii z ban-

kiem Pekao S.A. Przygo-

tował on specjalną ofertę 
dla sochaczewian. Zamiast 
oprocentowania wynoszące-

go około 25 proc., mogą oni 
liczyć na kilkunastoprocen-

towe. 
Tymczasem jeden z na-

szych czytelników został 
odesłany z Pekao z kwit-
kiem. Potraktowano go jak 
zwykłego, komercyjnego, 
klienta.

Zgadzam się z tym, że 
mogło dojść do takiej sytu-

acji. Obecnie bank nie stosu-

je jeszcze postanowień naszej 
umowy z uwagi na brak szer-
szego zainteresowania prefe-

rencyjnym kredytem na wy-

konanie przyłącza do sieci 
kanalizacyjnej. Do ZWiK-u 
jeszcze nikt nie zgłosił chęci 
skorzystania z tej formy po-

mocy. Jedna osoba nie może 
być tak preferencyjnym 
klientem banku.

O co w takim razie chodzi?
Do banku musi zgłosić się 

określona liczba klientów. Je-

żeli zgłosi się odpowiednio 
duża grupa chcąca wziąć pre-

ferencyjny kredyt, zostanie on 
jej udzielony. Pekao S. A. jest 
przecież instytucją nastawioną 
na zysk. Nie przyzna oprocen-

towania np. w wysokości 11 
czy 12 proc. pojedynczej oso-

bie, która twierdzi, że chce się 
podłączyć do sieci. Przy każ-

dej okazji, czy to na spotka-

niach z mieszkańcami, na na-

szej stronie internetowej oraz 
w mediach, podkreślamy, że 
pierwsze kroki należy kiero-

wać do naszej siedziby przy ul. 
Rozlazłowskiej 7. Udzielamy 
wszelkich informacji. Poma-

gamy wypełnić wniosek i roz-

począć całą procedurę. 
W tej kwestii również 

spotkaliśmy się z zastrzeże-

niami ze strony mieszkań-

ców. Podobno pracownicy 
i udzielają błędnych infor-

macji. 
Mogę prosić o podanie 

konkretnego przykładu?

Jeden z sochaczewian 
chciał starać się o uzyskanie 
dofinansowania na przyłącze 
kanalizacyjne z Narodowego 
Funduszu Ochrony Środowi-
ska. W ZWiK-u usłyszał, że 
nie ma takiej możliwości. Tym-

czasem w funduszu powiedzia-

no mu, że śmiało może składać 
wniosek. I kto ma rację?

Rację ma ZWiK. Oczywi-
ście NFOŚ przyjmuje wnioski, 
ale tylko za pośrednictwem 
ZWiK. Do rozdysponowania 
ma on 300 mln zł. Żeby zło-

żyć aplikację, musi zebrać się 
określona liczba zainteresowa-

nych i jest to warunek koniecz-

ny. Jest to minimum 50 osób. 
W Sochaczewie na liście chęt-
nych może jest, ale też nie zło-

żył wniosku tylko ten pytają-

cy mieszkaniec. W tej chwili 
Sochaczew nie wykorzystu-

je szans na dotację. Nie ro-

zumiem, dlaczego ludzie nie 
chcą skorzystać z tej możli-
wości. NFOŚ zwraca nawet 
70 proc. kosztów inwestycji. 
Inne miejscowości zapełniają 
listę NFOŚiGW, a Sochaczew 
czeka. 

Jak pan myśli, dlaczego 
tak się dzieje?

Szczerze mówiąc, nie mam 
pojęcia. Może ludzie myślą, że 
jak będą odwlekać przyłącze-

nie się do sieci, sprawa sama się 
rozwiąże? Tymczasem NFOŚ 
to nie jest worek bez dna. Pie-

niądze mogą się skończyć i wte-

dy ludzie zostaną z problemem 
sami. Niektórych zniechęca na 
pewno fakt, że najpierw trze-

ba sfinansować przyłącze, a do-

piero potem ubiegać się o zwrot 
kosztów. Patrząc logicznie: le-

piej najpierw wyłożyć pienią-

dze, a potem je odzyskać, niż 
zapłacić i nie dostać nic. 

Trudno nie przyznać ra-

cji. Równie trudno jest nakło-

nić prawie trzy tysiące gospo-

darstw do przyłączenia się do 
sieci kanalizacyjnej.

Przy takiej liczbie zawsze 
znajdzie się ktoś niechętny. Nie-

ustannie apelujemy do miesz-

kańców. Nie przyłączając się 
sami sobie robią krzywdę. W 
niektórych regionach Polski lu-

dzie już płacą za brak kanali-
zacji. I to słono. W Koszalinie, 
Jeleniej Górze i okolicach ceny 
samych ścieków skoczyły do 
23-25 zł/m³. Jeśli ktoś nie przy-

łączy się dobrowolnie, władze 
miasta będą zmuszone nakazać 
mu to decyzją administracyjną. 
A wtedy może nie być już szans 
na preferencyjne kredyty, czy 
pieniądze z NFOŚ. W całej tej 
sprawie bardzo ważne jest też 
po prostu nasze zdrowie.

Wszyscy chcą czystej 
wody, a nie potrafią zauwa-

żyć związku między jej jako-

ścią, a tym, gdzie trafiają ście-

ki...
Dokładnie. Przedostają się 

one do gleby, wód gruntowych, 
rzek, a w końcu do naszego po-

żywienia. Oczywiście mamy 
nowoczesną oczyszczalnię, ale 
ona zapewnia jedynie dobrej ja-

kości „kranówkę”. Pomyślmy 
np. o tym, co rośnie na naszych 
działkach czy w przydomo-

wych ogródkach. Wiele osób 
łudzi się, że to ekologiczne pro-

dukty. Jeżeli rosną one w glebie 
skażonej ściekami, to o jakiej 
ekologii my tu mówimy? 

Ma pan na koniec jakieś 
rady dla mieszkańców?

Nie powiem nic odkryw-

czego. Po prostu ludzie powin-

ni wziąć się za podłączanie do 
sieci. Stworzyliśmy szereg uła-

twień w celu wykonania przy-

łącza kanalizacyjnego, bę-

dziemy o tym informować, 
zapraszamy na naszą stronę 
internetową czy bezpośrednio 
do siedziby ZWiK-u. Im bę-

dzie więcej chętnych, tym le-

piej i taniej. I to nie dla ZWiK, 
ale dla nich samych. Będą mo-

gli otrzymać preferencyjny kre-

dyt, a po wykonaniu przyłącza 
starać się o dofinansowanie z 
NFOŚ. Jednocześnie pamię-

tajmy, że brak przyłączy ozna-

cza w przyszłości znaczne pod-

wyżki cen ścieków, ponieważ 
Sochaczew zostanie obarczo-

ny wysokimi karami unijnymi.
Rozmawiała  

Agnieszka Poryszewska

Cała prawda 
o przyłączach
Do naszej redakcji zaczęły napływać interwencje mieszkańców chcących podłączyć się do 
sieci kanalizacyjnej. Jak usłyszeliśmy, jest to drogie, skomplikowane, a Zakład Wodociągów 
i Kanalizacji nie udziela zainteresowanym należytego wsparcia. O tym jak przedstawia się 
sprawa przyłączy rozmawiamy z prezesem ZWiK Stanisławem Grażką. 

ZWiK: do każdego przyłącza dokładamy 420 zł  

Od jesieni ub. roku w Sochaczewie budowana jest, na ogromną skalę, kana-

lizacja sanitarna, która docelowo ma zapewnić Zakładowi Wodociągów i Kanali-
zacji ponad 11 tys. nowych klientów. Inwestycję w znacznej części finansuje Unia 
Europejska, dopłaca nam kilkadziesiąt milionów złotych, ale w zamian żąda osią-

gnięcia konkretnego efektu ekologicznego. 
By spełnić wymogi UE, a mieszkańców korzystających dziś z szamb prze-

konać do sanitarki, Zakład Wodociągów i Kanalizacji wprowadził nowe, niezwy-

kle korzystne warunki przyłączania się do niej. Promocja - obowiązująca tylko do 
końca 2013 roku - obejmuje wszystkie nieruchomości znajdujące się przy ulicach, 
gdzie rury układano w ramach projektu „Poprawa gospodarki wodno-ściekowej 
Miasta Sochaczew”. Chodzi o osiedla Rozlazłów, Karwowo, za Bzurą, Chodaków 
i Wypalenisko.

- Zależy nam, by jak największa liczba domów została przyłączona do sieci, bo 
cała nasza społeczność zostanie rozliczona przez Unię Europejską z uzyskane-

go efektu ekologicznego. Im więcej rodzin korzysta z sieci, tym koszty funkcjono-

wania całego systemu kanalizacyjnego są niższe. Dostęp do sieci to też wygoda. 
Nie trzeba sprawdzać zawartości szamba, wzywać wozu asenizacyjnego, płacić 
jednorazowo kilkaset złotych za usługę. Wiemy też, że jest wiele rodzin, które po-

zbywają się ścieków wprost do rzeki. Po co drżeć, że przyjdzie kontrola, wymie-

rzy karę. Lepiej zbudować przyłącze i spać spokojnie - mówi prezes ZWiK Stani-
sław Grażka. 

ZWiK proponuje nowym klientom • bezpłatne wydanie warunków technicznych 
włączenia do sieci kanalizacyjnej (oszczędność 36,90 zł); • bezpłatne opracowa-

nie planu sytuacyjnego przyłącza. Właściciel działki wykonuje uproszczony plan 
trasy przyłącza kanalizacji sanitarnej samodzielnie lub zleca to ZWiK (oszczęd-

ność - 295,20 zł); • bezpłatne uzgodnienie planu sytuacyjnego przyłącza (oszczęd-

ność 36,90 zł); • bezpłatne dokonanie odbioru technicznego nowo wybudowanego 
przyłącza przez inspektora nadzoru ZWiK (oszczędność 54,12 zł); • zwolnienie z 
opłaty pobieranej przy podpisywaniu umowy na zrzut ścieków.

Daje to łącznie aż 423,12 zł oszczędności. Właściciel nieruchomości regulu-

je jedynie opłatę za wykonanie inwentaryzacji geodezyjnej nowo wybudowanego 
przyłącza z naniesieniem zmian w zasobach geodezyjnych miasta Sochaczew.

ZWIK-Sochaczew Sp. z o.o. służy wszelką pomocą techniczną. Pracownicy 
Biura Obsługi Klienta oraz Jednostki Realizującej Projekt udzielą wyczerpujących 
informacji, na jakich zasadach ma być wykonane przyłącze kanalizacyjne i z ja-

kich elementów powinno się składać. Tel. 46-862-82-30 wew. 26, 27, 37, 38.

Stanisław Grażka zachęca  
do kontaktowania się ze ZWiK
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WAŻNE TELEFONY
PKP 22 19-14-36 (z komórek) 
19-757 (usługa dostępna dla 
użytkowników TP SA)
PKS 46 862-55-12
ZKM 46 862-99-27

Pogotowie  
energetyczne 
46 862-26-20
Zakład  
Wodno-Kanalizacyjny
46 863-53-11, 46 862-82-30
Telefony awaryjne 
- czynne całą dobę 
46 863-59-85, 46 863-26-35

Policja 997, 46 863-72-00
Straż Pożarna  
998, 46 862-23-70
Pogotowie 999

Szpital 46 864-95-00,  
46 864-96-00
Lecznica  
weterynaryjna  
46 862-82-63, 46 862-82-53,  
46 862-10-63

Taxi 46 862-28-42
Taxi PKP 46 861-14-40
MPT Taxi 191-91

ZGM 46 862-81-06, 46 
863-31-71

awarie elektryczne 
660-477-130
Zakład elektryczny „Błysk”
46 862-86-20
awarie  
wodno-kanalizacyjne
660-477-129

Pomoc drogowa 24h 
862-26-75
PEC telefony 
alarmowe 24h 46 862-92-00, 
604-206-108, 602-789-111

Pogotowie gazowe 
(SIME Polska) 602-343-343, 
792-008-866
Urząd Miejski 46 862-27-
30, 46 862-22-35
Starostwo Powiatowe
46 864-18-40, 46 864-18-73
Urząd Skarbowy  
46 862-26-04
USC 46 862-23-02
ZUS 46 862-64-33
Sąd Rejonowy 46 862-32-64
MOSiR 46 862-77-59
Schronisko „AZOREK” 
668-432-419, 692-005-758
Dyżury aptek:
ul. Staszica 28
al. 600-lecia 9

Spółdzielnia Mieszkaniowa Lokatorsko-Własnościowa w Sochaczewie  
przy ul. Piłsudskiego 26 informuje, że został ogłoszony 

przetarg na ustanowienie odrębnej własności lokalu mieszkalnego, 
czyli sprzedaż lokalu:

- przy ul. Żeromskiego 39A/ 24 położonego na IV piętrze, o pow. użytkowej 48,54 m² + dodatkowe pomieszczenie mieszkalne 15,30 m²  

  + piwnica 3,66 m² wraz z częścią ułamkową gruntu
Cena wywoławcza 149.000,00 zł wraz z gruntem
- przy ul. Targowej 10A/28 położonego na III piętrze, o pow. użytkowej 41,90 m² + piwnica 4,67 m² wraz z ułamkową częścią gruntu
Cena wywoławcza 142.661,00 zł wraz z gruntem
- przy ul. Żeromskiego 24/20 położonego na IV piętrze, o pow. użytkowej 63,00 m² + piwnica 4,22 m² wraz z ułamkowa częścią gruntu
Cena wywoławcza 192.500,00 zł wraz z gruntem
- przy ul. Żeromskiego 39A/43 położonego na III piętrze, o pow. użytkowej 48,54 m² + piwnica 3,66 m² wraz z ułamkową częścią gruntu
Cena wywoławcza 147.223,00 zł wraz z gruntem
- przy ul. Staszica 54A/29 położonego na IV piętrze, o pow. użytkowej 63 m² + piwnica 2,46 m² wraz z ułamkową częścią gruntu
Cena wywoławcza 185.094,00 zł wraz z gruntem
- przy ul. Senatorskiej 3/17 położonego na IV piętrze, o pow. użytkowej 37,59 m² + piwnica 1,19 m² wraz z ułamkową częścią gruntu
Cena wywoławcza 120.500,00 zł wraz z gruntem
- przy ul. Piłsudskiego 30/27 położonego na IV piętrze, o pow. użytkowej 45,26 m² + piwnica 6,33 m² wraz z ułamkową częścią gruntu
Cena wywoławcza 126.000,00 zł wraz z gruntem
- przy ul. Senatorskiej 8/36 położonego na IV piętrze, o pow. użytkowej 45,01 m² + piwnica 1,19 m² wraz z częścią ułamkową gruntu
Cena wywoławcza 135.500,00 zł wraz z gruntem
- przy ul. Słowackiego 3A/14 położonego na I piętrze, o pow. użytkowej 37,37 m² + piwnica 9,18 m² wraz z częścią ułamkową gruntu
Cena wywoławcza 118.800,00 zł wraz z gruntem
- przy ul. Grunwaldzkiej 4/10 położonego na I piętrze, o pow. użytkowej 30,12 m² + piwnica 10,03 m² wraz z częścią ułamkową gruntu
Cena wywoławcza 87.800,00 zł wraz z gruntem
- przy ul. Senatorskiej 3/34 położonego na III piętrze, o pow. użytkowej 36,58 m² + piwnica 1,20 m² wraz z ułamkową częścią gruntu
Cena wywoławcza 115.700,00 zł wraz z gruntem
- przy ul. Piłsudskiego 30/18 położonego na II piętrze, o pow. użytkowej 44,49 m² + piwnica 5,59 m² wraz z ułamkową częścią gruntu
Cena wywoławcza 131.200,00 zł wraz z gruntem
- przy ul. Żeromskiego 39A/136 położonego na IV piętrze, o pow. użytkowej 24,01 m² + piwnica 2,25 m² wraz z ułamkową częścią gruntu
Cena wywoławcza 75.500,00 zł wraz z gruntem
- przy ul. Żeromskiego 39A/90 położonego na IV piętrze, o pow. użytkowej 24,01 m² + piwnica 3,15 m² wraz z ułamkową częścią gruntu
Cena wywoławcza 73.300,00 zł wraz z gruntem
- przy ul. Żeromskiego 17/39 położonego na IV piętrze, o pow. użytkowej 44,95 m² + piwnica 3,17 m² wraz z ułamkową częścią gruntu
Cena wywoławcza 130.900,00 wraz z gruntem
- przy ul. Targowej 10/34 położonego na I piętrze, o pow. użytkowej 41,90m² + piwnica 6,43 m² wraz z ułamkową częścią gruntu
Cena wywoławcza 137.147,00 wraz z gruntem
- przy ul. Targowej 16/17 położonego na III piętrze, o pow. użytkowej 63 m² + piwnica 3,69 m² wraz z częścią ułamkową gruntu
Cena wywoławcza 197.200,00 zł wraz z gruntem
- przy ul. 1 Maja 1/4 położonego na parterze, o pow. użytkowej 38 m² + piwnica 3,42 m² wraz z częścią wspólną gruntu
Cena wywoławcza 113.900,00 wraz z gruntem
- przy ul. Wojska Polskiego 3/2 położonego na parterze, o pow. użytkowej 47,90 m² + piwnica 3,78 m² wraz z częścią wspólną gruntu
Cena wywoławcza 143.900,00 zł wraz z gruntem

Nabywca pokrywa koszty notarialne i wieczysto-księgowe i wpłaca wadium w wysokości 3% wartości wyceny lokalu.

W przypadku zainteresowania, oferty należy składać do dnia 08.08.2012 r. do godz. 10.00 w zamkniętych kopertach z napisem  
„Przetarg na mieszkanie” w sekretariacie Spółdzielni.
W ofercie należy zamieścić cenę nabycia, oświadczenie o zapoznaniu się ze stanem technicznym lokalu, oświadczenie o gotowości 
zawarcia umowy o ustanowienie odrębnej własności, oświadczenie o akceptacji „Regulaminu przetargu nieograniczonego na ustanowienie 
odrębnej własności lokali mieszkalnych”, dowód wpłaty wadium.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 08.08.2012 r. o godz. 10.30.
W pierwszej kolejności rozpatrywane będą oferty członków SML-W w Sochaczewie niemających zaspokojonych potrzeb  
mieszkaniowych. W przypadku zgłoszenia się kilku uprawnionych, kolejność ustala się na podstawie dotychczas zawartych 
umów określających kolejność przydziału, a następnie według daty przystąpienia do Spółdzielni. 
Przetarg zostanie unieważniony w przypadku przystąpienia do przetargu jednego oferenta. Bliższe informacje można uzyskać w biurze Spółdzielni  
- pokój nr 3 lub pod numerem 46 862 39 49

ZS-938

Twoje ogłoszenie  
w „Ziemi” przeczyta  
wiele tysięcy osób  
w mieście i powiecie

„Ziemia Sochaczewska” 
 to najstarsza i najpopular-
niejsza gazeta na naszym  
prasowym rynku
Nie wierzysz?  
Zapytaj w kiosku!

REKLAMA

Pękająca w szwach Sta-

cja Dializ w Sochaczewie 
od dawna już potrzebuje 
większego lokum. Niestety 
osób z niewydolnością ne-

rek przybywa, a na dodatek 
świetna opinia tej placów-

ki przyciąga również ludzi 
spoza naszego miasta i po-

wiatu. Najprawdopodobniej 
więc zmieni ona siedzibę, 
a w opuszczonym budynku 
powstanie szpitalna przy-

chodnia zdrowia, tzw. POZ.
Jak powiedział pod-

czas posiedzenia społecznej 
rady ZOZ dyrektor szpita-

la doktor Piotr Szenk, sze-

fowie firmy Centrum Dia-

liz Fresenius Nephrocare, 
podkreślając dobrą wielolet-
nia współpracę, zwrócili się 
z prośbą o wyrażenie zgo-

dy na rozbudowę lub budo-

wę nowej siedziby na tere-

nie szpitalnym. Rozważane 
były różne warianty, osta-

tecznie jednak zdecydowa-

no, że szpital przekaże w ja-

kiejś formie  Freseniusowi 
znajdujący się za pawilonem 
psychiatrycznym nieużytek 
o powierzchni około 1000 
mkw. Tam firma wybuduje 
nową, przestronniejszą sie-

dzibę dla stacji dializ. 
- Dla nas płyną z tego 

dwie korzyści. Po pierwsze 
stacja powiększy działal-
ność na rzecz mieszkańców 
miasta i powiatu, zwięk-

szając co najmniej o jed-

ną trzecią ilość obsługiwa-

nych pacjentów, będzie też 
nowocześniejsza. Zyskamy 
na tym również wizerunko-

wo, bo w powszechnej opi-
nii to my mamy stację dializ. 
Druga korzyść to możliwość 
utworzenia po dializie szpi-
talnej przychodni Podsta-

wowej Opieki Zdrowotnej - 
przekonuje dyrektor Szenk.

Zaletą tego projek-

tu, zdaniem dyrektora, jest 
przede wszystkim bliskość 
szpitala jako bazy diagno-

stycznej i bezpośrednie z 
nim powiązanie. Pozwala to 

wierzyć w dobre perspek-

tywy jego rozwoju. Byłby 
to również pierwszy POZ 
po tej stronie Bzury, z któ-

rego zapewne korzystaliby 
mieszkańcy rozrastających 
się tu osiedli.

Jest jeszcze jeden aspekt 
tej sprawy. Otóż, zdaniem 
dyrektora szpitala jak i leka-

rzy, zwłaszcza pracujących 
w oddziale ratunkowym, 
wiele przychodni Podstawo-

wej Opieki Zdrowotnej nie 
do końca spełnia swoją rolę. 
Bardzo wielu pacjentów tra-

fia na SOR, mimo że nie są 
w stanie zagrożenia życia i 
powinni być przyjęci przez 
lekarzy pierwszego kontak-

tu. Niestety, często się dzie-

je inaczej i szpital musi po-

krywać koszty wszystkich 
wykonanych badań, bo 
przecież trudno chorego wy-

rzucić. Jest to jedną  z waż-

nych przyczyn trudności fi-

nansowych tej placówki.
Powołanie szpitalnego 

POZ-etu, zdaniem dyrektora, 
sprawiłoby, że przynajmniej 
część takich przypadkowych 
pacjentów przeniosłaby się tu 
na stałe. I nie traciłby na tym 
SOR, a zarabiała szpitalna 
przychodnia. Podczas obrad 
rady społecznej ZOZ pod ad-

resem dyrektora padło na ten 
temat wiele pytań. Ostatecz-

nie członkowie rady jednogło-

śnie zaakceptowali projekt.
Sławomir Burzyński 

Nowa przychodnia POZ 
w sochaczewskim szpitalu

 ■ W miejsce Stacji Dializ, która zmieni swoją 
siedzibę, powstanie jedyna po tamtej stronie 
rzeki szpitalna przychodnia Podstawowej 
Opieki Zdrowotnej. Ma ona poprawić 
kondycję finansową naszej lecznicy.

W miejscu stacji dializ powstanie przychodnia lekarska
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- Wciąż za mało osób ubez-

piecza budynki mieszkalne. 
Jeszcze piętnaście lat temu 
było to obowiązkiem, dlatego 
starsi ludzie są przyzwycza-

jeni, iż budynek należy ubez-

pieczyć. Gdy młode osoby 
biorą kredyt na dom, ubez-

pieczenia wymaga od nich 
bank - mówi jedna z pracow-

nic PZU przy ul. Warszaw-

skiej w Sochaczewie. Jak in-

formuje urzędniczka, typowe 
ubezpieczenia mieszkanio-

we chronią nas od skutków 
pożaru, piorunu, eksplozji, 
dymu i sadzy, powodzi, śnie-

gu i lodu, gradu, huraganu, 
zalania, osuwania oraz za-

padania się ziemi, upadku 
drzew, uderzenia pojazdu, 
trzęsienia ziemi oraz akcji 
ratunkowej prowadzonej w 
związku z wyżej wymienio-

nymi zdarzeniami. 
Nasza rozmówczyni tłu-

maczy, iż składka za ubez-

pieczenie domu zależna jest 

od jego wartości. Wiadomo, 
im większa jego wartość, 
tym wyższa opłata ubezpie-

czeniowa. 
Przykładowo, jeśli mamy 

dom o wartości 400 tysię-

cy złotych składka wynie-

sie około 380 zł rocznie. Jeśli 
dom wart jest połowę, wte-

dy 190 zł. Należy pamiętać 
o tym, że składki mogą być 
opłacane w ratach. Wyżej 
wymienionemu ubezpiecze-

niu podlegają ściany, drzwi, 
dach, okna. Ubezpieczenie 
nie obejmuje jednak tego, co 
posiadamy wewnątrz.

Ubezpieczając dom 
mamy możliwość, aby ubez-

pieczyć także dodatkowe 
elementy, takie jak budynek 
gospodarczy bądź garaż. 
Można wykupić również 
ubezpieczenie wyposażenia 
swojego domu czy mieszka-

nia, ale to oczywiście wią-

że się z dodatkowymi kosz-

tami. Należy zwrócić uwagę 

także na to, że w przypad-

ku kradzieży ubezpieczyciel 
nie zwróci nam pieniędzy, 
gdy nie będzie śladów wła-

mania do lokalu. Co ważne 
ochroną ubezpieczeniową 
nie są objęte karty płatnicze, 
papiery wartościowe, dzieła 
sztuki, rękopisy, zwierzęta 
niedomowe, rośliny donicz-

kowe utrzymywane w ce-

lach hodowlanych lub han-

dlowych. 
Co z odszkodowaniem? 
Jak twierdzą pracownicy 

agencji ubezpieczeniowych 
odszkodowanie jest wy-

płacane w granicach sumy 
ubezpieczenia. Sposób jego 
ustalania prowadzony jest 
według regulaminu danego 
towarzystwa ubezpieczenio-

wego. Szalenie ważne jest to, 
żeby klienci przed podpisa-

niem umowy zapoznali się z 
ogólnymi warunkami ubez-

pieczenia i mieli jasność, za 
co konkretnie dostaną od-

szkodowanie. 
Z rozmów przeprowa-

dzonych z ubezpieczycielami 
wynika, iż jest grupa klien-

tów, która ubezpiecza swój 
budynek mieszkalny od lat, 
ale są  też tacy, którzy uwa-

żają, że im żadna szkoda się 
nie przytrafi.

- Ja swój dom ubezpie-

czam praktycznie od zawsze. 
Wolę spać spokojnie, że w ra-

zie jakieś nawałnicy, huraga-

nu dostanę odszkodowanie 
- mówi mieszkaniec Bory-

szewa spotkany w PZU.
- Jeśli w mediach poja-

wiają się informacje, tak jak 
w ostatnim czasie, że w pew-

nych rejonach naszego kra-

ju przeszły potężne burze, 
gradobicia, czy też trąba po-

wietrzna, wtedy ludzie za-

czynają się bać i ubezpiecza-

ją domy. Klienci najczęściej 
korzystają z takich towa-

rzystw jak: Compensa, War-
ta oraz HDI Rodzina - mówi 
pracownik biura ubezpiecze-

niowego przy ul. Żeromskie-

go w Sochaczewie.
Prawie co roku o tej po-

rze słyszymy, że nawałnice 
niszczą wiele domów, a lu-

dzie zostają często pozba-

wieni przysłowiowego dachu 
nad głową. Jeśli ubezpiecze-

nie w jakimś stopniu pozwo-

li nam uniknąć takiego pro-

blemu, to może warto z niego 
skorzystać? 

Katarzyna Łażewska 

Czy warto się 
ubezpieczyć?

 ■ Ostatnie wydarzenia związane z trąbami 
powietrznymi wstrząsnęły całym krajem. 
Czy dopiero tragiczne w skutkach nawałnice 
muszą nam przypominać o tym, że jednak 
warto ubezpieczyć dom, który często bywa 
dorobkiem całego życia.

OGŁOSZENIE
O KONKURSIE W SĄDZIE 

REJONOWYM W SOCHACZEWIE
Prezes Sądu Rejonowego w Sochaczewie 

ogłasza 
konkurs w Sądzie Rejonowym  
w Sochaczewie, 96-500 Sochaczew  
ul.1 Maja 7, oznaczony sygnaturą OA-110- 5/12
- na jedno wolne stanowisko asystenta Sędziego w Sądzie 
Rejonowym w Sochaczewie na umowę o pracę w pełnym 
wymiarze czasu pracy

I. Na stanowisku asystenta sędziego może być zatrudniony ten, kto:
1. jest obywatelem Rzeczypospolitej Polskiej i korzysta  
    z pełni praw cywilnych i obywatelskich,
2. jest nieskazitelnego charakteru,  
3. ukończył wyższe studia prawnicze w Polsce i uzyskał tytuł 
    magistra lub zagraniczne uznane w Polsce,
4. ukończył 24 lata,
5. ukończył aplikację sądową ogólną prowadzoną przez Krajową 

    Szkołę Sądownictwa i Prokuratury lub zdał egzamin sędziowski  
    lub prokuratorski 
6. ma pełną zdolność do czynności prawnych,
7. nie był karany za przestępstwo lub przestępstwo skarbowe,
8. przeciwko któremu nie jest prowadzone postępowanie  
    o przestępstwo ścigane z oskarżenia publicznego  
    lub przestępstwo skarbowe,
9. posiada stan zdrowia pozwalający na zatrudnienie  
    na określonym stanowisku.
II. Wymagania dodatkowe:
■ znajomość analitycznego myślenia
■ samodzielność , operatywność i umiejętność  
    organizowania sobie pracy
■ umiejętność pracy w zespole, komunikatywność  
    oraz wysoki poziom wiedzy ogólnej i kultury osobistej
III. Wymagane dokumenty i oświadczenia:
■ wniosek o zatrudnienie na stanowisku asystenta sędziego
■ życiorys i informacja o przebiegu kariery zawodowej
■ oryginał lub urzędowo poświadczony odpis dyplomu ukończenia  
    wyższych studiów prawniczych w Polsce i uzyskania tytułu  
    magistra prawa lub zagranicznych studiów prawniczych  
    uznanych w Polsce albo zaświadczenie o zdanym egzaminie  
    magisterskim
■ dokument potwierdzający spełnienie wymogu z pkt I.5  
    niniejszego ogłoszenia
■ oświadczenie o którym mowa w art.155a § 6 ustawy  
    z dnia 27 lipca 2001r - Prawo o ustroju sądów powszechnych,
■ oświadczenie o wyrażeniu zgody na przetwarzanie  
    danych osobowych na potrzeby Konkursu
■ 3 fotografie 

Ponadto do zgłoszenia kandydat może dołączyć dokumenty 
potwierdzające dodatkowe kwalifikacje i osiągnięcia.

Termin składania przez kandydatów zgłoszeń i dokumentów 
upływa w dniu 08.08.2012 r. o godz. 11.00
Miejsce składania dokumentów:
Sąd Rejonowy w Sochaczewie
Ul. 1 Maja 7
96-500 Sochaczew
Oddział Administracyjny,
I piętro pokój 23
Lista osób dopuszczonych do konkursu przez komisję  
kwalifikacyjną ogłoszona zostanie nie później niż na 14 dni  
przed terminem rozpoczęcia konkursu na stronie internetowej  
i tablicy ogłoszeń Sądu Rejonowego w Sochaczewie,  
oraz w Biuletynie Informacji Publicznej.

Konkurs na kandydata na stanowisko asystenta sędziego trwać 
będzie 90 minut i odbędzie się w dniu  12.09.2012 r. o godz.12.00  
w siedzibie tut. Sądu  i składać się będzie z:
■ Testu obejmującego 36 pytań z zakresu prawa karnego  
    i cywilnego materialnego oraz procesowego
■ Dwóch kazusów, których rozwiązanie polega  
    na opracowaniu uzasadnienia postanowienia sądu  
    - po jednym z zakresu prawa procesowego karnego i 
cywilnego.

Dodatkowe informacje można uzyskać  
w Oddziale Administracyjnym Sądu Rejonowego  
w Sochaczewie lub telefonicznie pod numerem  
telefonu (046)862 22 50.
Konkurs odbywa się na podstawie Rozporządzenia Ministra 
Sprawiedliwości z dnia 3 września 2008r. w sprawie przeprowa-
dzania konkursów na stanowisko asystenta sędziego (Dz. U. Nr 
167 poz. 1037)

Prezes Sądu Rejonowego

SSR Jacek Woźnica
ZS-961

REKLAMA

Dwa lata temu w okolicach Sochaczewa przeszła trąba powietrzna. Na szczęście nie wyrządziła szkód
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„Ulicznicy” symbolicznie 
przejęli miasto  w piątek. 
Na początek na letniej sce-

nie na pl. Kościuszki  poja-

wili się Ola Pawlik i Jakub 
Gołębiowski w repertu-

arze akustycznym. Zebra-

ni usłyszeli między innymi 
utwory Maryli Rodowicz, 
Jacquesa Brela czy Nicka 
Cave’a. Druga odsłona kon-

certu to występ Astral Te-

tris. Po nich pojawili się 
punkowi bikiniarze ze sto-

licy, czyli kapela Crimi-
nal Tango. Tempo zaba-

wy podkręcił Orange Tree. 
Ostatnie słowo należało na-

tomiast do kapeli Roadsi-
de. Mocno elektryczny blu-

es mógł powalić na kolana. 
Po przebrzmieniu ostatnich 
dźwięków impreza przenio-

sła się na przystań. Tam po-

kaz punk-rocka dał socha-

czewski Pacierz. Po nim 
ponownie można było po-

słuchać Roadside. 
W sobotę wiele cieka-

wych rzeczy działo się na  
przystani nad Bzurą. Na 
boisko wyszły dwie druży-

ny, które rozegrały pierw-

szy na świecie mecz piłki 
na szczudłach. Reprezenta-

cja L’ombelico stawiała za-

cięty opór drużynie Teatru 
Parada. Ostatecznie wygra-

li goście. Zdobyli tytuł Mi-
strzów Świata i okazały pu-

char. To była zdecydowanie 
najciekawsza część festi-
walowego dnia. Na pl. Ko-

ściuszki przez większość 
dnia wiało nudą. Gdyby nie 
stoiska z rękodziełem ar-
tystycznym, haftem i wy-

cinankami łowickimi, nie 
działoby się tam absolutnie 
nic. Z opóźnieniem zaczęły 
się pokazy w ramach Open 
Stage, czyli sceny otwar-
tej dla publiczności. Ten 
punkt programu bezlito-

śnie obnażył różnicę pozio-

mu artystycznego między 
L'ombelico, a pozostałymi 
„Ulicznikami”. Niewątpli-
wie to sochaczewska gru-

pa była gwiazdą festiwa-

lu. Inni powinni jeszcze 
sporo poćwiczyć... Z placu 
zabawa przeniosła się po-

nownie na przystań, gdzie 
odbyło się after-party oraz 
pokaz filmu „Nieściszal-
ni”, niesamowitej  kome-

dii opowiadającej o walce 
amuzykalnego policjanta z 
perkusyjnymi terrorysta-

mi. 

Niedzielne południe na 
pl. Kościuszki to kolejny 
dzień, kiedy można było na-

uczyć się chodzenia w awa-

tarach (nowoczesne szczu-

dła, na których można też 
skakać) oraz podziwiać wy-

roby naszych rodzimych ar-
tystów. Uwieńczeniem był 
barwny występ zespołu ta-

necznego Americamanta 
rodem z Ekwadoru. (ap), (et)

I Festiwal Sz
 ■ Od piątku 

do niedzieli  w 
Sochaczewie gościli 
artyści zajmujący 
się szeroko pojętą 
sztuka uliczną.  
Pozostały po nich 
barwne murale i 
nadzieja na więcej...

L'ombelico del Mondo byli klasą samą dla siebie W rozgrywkach piłki nożnej na szczudłach wygrał teatr ,,Parada"

Hiszpańskiej ekipie nie brakowało fantazji

Latynoski temperament , czyli Americamanta w akcji
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Prowadził ją kolorowy bus 
hiszpańskich artystów, za 
nim jechali sochaczewscy 
motocykliści. 

 Potem szli bębeniarze z 
L'ombelico i reszta artystów, 
a przede wszystkim miesz-

kańcy Sochaczewa. 
Wokół przystani zebrało się 

mnóstwo ludzi, którzy wysłu-

chali koncertu L’ombelico del 
Mondo okraszonego energe-

tyczną sambą ognistej dziew-

czyny. Zespół pokazał wszyst-
ko, co może dać publiczności 
najlepszego. Nie ma wątpliwo-

ści, że w pełni zasłużył sobie na 
sławę i laury, jakie zbiera w Pol-
sce, jak i za granicą. Szacunek 
należy się grupie za pracę jaką 
wkłada w swój rozwój. By dać 
tak efektowny występ, koniecz-

ne jest nieustanne doskonalenie 
umiejętności. 

Wydawało się, że to 
już jest koniec. Wtedy Jan 
Wierzchowski z L'ombeli-
co wziął do rąk tubę i ogłosił 
niespodziankę. Był nią opo-

wiadający o fascynacji tech-

niką spektakl przybyszów z 

Hiszpanii. Poruszał on spra-

wę inności i braku toleran-

cji dla niej. Aktorzy często 
operowali czytelną symboli-
ką, jak np. kwiaty wkładane 
w lufy pistoletów. Ekspresyj-
ne widowisko zakończyło się 
wspólnym tańcem aktorów i 
publiczności. 

Po „Ulicznikach” zosta-

ły wspomnienia oraz kilka 
oryginalnie pomalowanych 
obiektów. Dzięki pracy Ty-

bera i Aqualoopa nową opra-

wę zyskała stara kaszarnia 
oraz przystań nad Bzurą. 
Obydwa budynki zmieniły 
się nie do poznania. Miejmy 
nadzieję, że festiwal spra-

wi, iż mieszkańcy bardziej 

przyjaznym okiem spojrzą 
na street-artową działalność 
młodych ludzi.

- W Sochaczewie nigdy 
nie organizowaliśmy jesz-

cze imprezy o takim cha-

rakterze - powiedział nam 
naczelnik wydziału promo-

cji i aktywizacji UM Ro-

bert Małolepszy. - Mamy 
za sobą pierwsze doświad-

czenia i niewykluczone, że 
„Ulicznicy” wrócą za rok, 
tym bardziej, że w naszym 
regionie nikt nie organizu-

je podobnej imprezy. Jest 
to nowe przedsięwzięcie, 
ale sądzę, że ma w sobie ol-
brzymi potencjał. (ap), (et)

tuki Ulicznej

Wtedy Jan Wierzchowski z L'ombelico 
wziął do rąk ratowniczą tubę i ogłosił niespo-
dziankę. Był nią opowiadający o fascynacji tech-
niką spektakl przybyszów z Hiszpanii. 

 ■ Festiwal Ulicznicy 
zakończyła barwna 
i głośna parada. 
Ruszyła ona  
z pl. Kościuszki,  
a zatrzymała się  
na przystani.

Energia i entuzjazm królowały przez trzy festiwalowe dni

Inność i tolerancja były tematem przewodnim spektaklu hiszpańskich gości festiwalu

Ulicami miasta przemaszerowal barwny korowód ,,Uliczników" Guova - młody zespół z dużym temperamentem

F
O

T
. 
T

O
M

A
S

Z
 E

R
T

M
A

N
F

O
T
. 
T

O
M

A
S

Z
 E

R
T

M
A

N

FO
T.

 A
G

N
IE

SZ
KA

 P
O

R
YS

ZE
W

KA

FO
T.

 A
G

N
IE

SZ
KA

 P
O

R
YS

ZE
W

KA



24 lipca 2012

nr 30 (1091) ziemiasochaczewska@gmail.com ZIEMIA SOCHACZEWSKASOCHACZEWSKIE LATO14

W sochaczewskim ratuszu 
trwają zapisy na XIII Rodzin-

ny Rajd Rowerowy im. Tade-

usza Krawczyka po Ziemi So-

chaczewskiej. Tym razem do 
pokonania będą 53 kilometry 
na trasie Sochaczew – Mło-

dzieszyn - Witkowice - Bro-

chów - Kirsztajnów - Mokas - 
Żelazowa Wola - Sochaczew. 

Każdego roku w rajdzie bie-

rze udział około 500 rowerzystów. 
Przemieszczają się w zwartym 
peletonie, prowadzonym przez 
policjantów z sochaczewskiego 
Wydziału Ruchu Drogowego. 

- Rajd prowadzony jest 
tempem spacerowym, dostoso-

wanym do najsłabszych uczest-
ników. Dzięki temu najmłod-

si rowerzyści mają po kilka 
lat, a najstarsi blisko 80. Rajd 
przyciąga do Sochaczewa go-

ści z różnych stron Polski, mię-

dzy innymi Warszawy, Ło-

dzi, Siedlec, Katowic, Jeleniej 

Góry, Ożarowa Mazowieckie-

go, Głowna, Łowicza. Każdy z 
uczestników otrzymuje certy-

fikat udziału w rajdzie – mówi 
poseł na sejm RP Maciej Ma-

łecki, który od pierwszej edycji 
organizuje rajd.

Jak zawsze, w połowie trasy 
uczestnicy zrobią kilkugodzin-

ną przerwę, rozpalą ognisko, 
upieką kiełbaski, będzie czas na 
grę w piłkę, wspólne rozmowy, 
sprawdzenie swej kondycji fi-
zycznej na urządzeniach dostar-
czonych na miejsce przez Dra-

gon Fight Club Sochaczew. W 

tym roku rodzinny piknik zapla-

nowano w Kirsztajnowie. 
Zgłoszenia uczestników 

będą przyjmowane do 18 sierp-

nia br. w Biurze Obsługi Klienta 
UM (parter, w godz. 8.00-16.00). 
W BOK będą dostępne stosow-

ne druki – dla osoby dorosłej i 
dziecka, regulamin imprezy oraz 
ankieta dotycząca aktywności. 
Identyczne druki można pobrać 
ze strony www.Sochaczew.pl

Więcej informacji na te-

mat Rajdu można uzyskać 
pod nr tel. (0-46) 862-22-35 
wew. 381 

Wakacje mamy w pełni. 
Jednak nie wszyscy miesz-

kańcy spędzą je w atrakcyj-
nym kurorcie w kraju bądź 
za granicą.

Wbrew pozorom nasz 
region nie jest kultural-
ną i przyrodniczą pusty-

nią. Mamy Żelazową Wolę, 
Puszczę Kampinoską, Nie-

borów i kilka innych cie-

kawych miejsc. Wakacje to 
dobra pora, aby je odwie-

dzić.

Dla każdego 
coś miłego 

Muzeum Kolei Wąsko-

torowej w sezonie letnim 
organizuje przejazdy do 
Wilczy Tułowskich pocią-

giem Retro. Pociąg kursuje 
od 26 maja do 29 września 
w każdą sobotę z wyjątkiem 
1 i 22 września oraz każdą 
środę lipca i sierpnia oprócz 
15 sierpnia. Jeśli chodzi o 
ceny, za bilet normalny za-

płacimy 26 zł, za ulgowy- 
20 zł, natomiast bilet dla 
dzieci do lat 4 kosztuje 8 zł. 

Melomani z pewno-

ścią będą usatysfakcjono-

wani wizytą w Żelazowej 
Woli. W każdą niedzielę 
do końca września odby-

wają się tu recitale forte-

pianowe. Dla naszych mi-
lusińskich Dom Urodzenia 
Fryderyka Chopina przygo-

tował cykl warsztatów edu-

kacyjnych pt. ,,Przyjemne 
chwilki", które są inspiro-

wane twórczością kompo-

zytora. Warsztaty odbywają 
się w każdą niedzielę lipca i 
sierpnia w godzinach od 12 
do 15 na tarasie muzeum.

Dla miłośników le-

śnych wędrówek nieza-

pomnianą przygodą bę-

dzie wyprawa do Puszczy 
Kampinoskiej, która leży 
przy zachodniej granicy 
Warszawy. Kampinoski 
Park Narodowy jest chęt-
nie odwiedzany przez tu-

rystów zmęczonych wiel-
komiejskim życiem. Przez 
Puszczę Kampinoską pro-

wadzą liczne szlaki tury-

styczne, w tym rowerowe. 
Na terenie puszczy znaj-

duje się wiele pól biwako-

wych m.in. w Granicy, Roz-

toce, Lipkowie, Zaborówku, 
Tułowicach. Atrakcją KPN 
jest niewątpliwie muzeum, 
gdzie zobaczyć możemy 
eksponaty puszczańskich 
zwierząt  oraz ptactwa. 

Perły architektury z 
XVII-XIX wieku możemy 
podziwiać w Nieborowie w 
Pałacu Radziwiłłów. Zaby-

tek otoczony jest pięknym 
barokowym ogrodem. Nie-

co dalej, ok. 5 km, znajduje 
się urokliwy Park w Arka-

dii - idealne miejsce na ro-

mantyczne spacery. Naszą 
uwagę na pewno przykuje 
Świątynia Diany, Grota Sy-

billi, Domek Gotycki. 
Kochający ludowe kli-

maty  będą pod wrażeniem 

skansenu we wsi Maurzy-

ce w odległości ok 7 km 
od Łowicza. W skansenie 
zgromadzone są zabytki ar-
chitektury z Księstwa Ło-

wickiego. Będąc w okolicy 
warto odwiedzić także Mu-

zeum Ludowe w Sromowie, 
gdzie zgromadzonych jest 
kilkaset ruchomych figur, 
co z pewnością spodoba się 
dzieciom. 

Szukamy kąpieliska 
Jak przyznała Maria 

Olędzka, Powiatowy In-

spektor Sanitarny w So-

chaczewie, nasze miasto 
oprócz basenu nie dyspo-

nuje innym kąpieliskiem, z 
którego możemy korzystać 
- Stan wody w zalewie bo-

ryszewskim nie jest bada-

ny, ponieważ zbiornik ten 
nie funkcjonuje jako kąpie-

lisko. Podobnie jest z Bzu-

rą. Wszyscy, którzy tam się 
kapią robią to na własną od-

powiedzialność - informuje. 
Zalew boryszewski, który 
niegdyś był oblegany przez 
mieszkańców, dziś należy 
do wędkarzy.

Szukamy więc dalej. 
Mirosław Nowicki, kierow-

nik Sekcji Nadzoru Higieny 

Środowiska z Powiatowej 
Stacji Sanitarno-Epide-

miologicznej w Skiernie-

wicach, powiedział nam, 
iż stan wody w Rawce od 
dłuższego czasu nie jest ba-

dany. Sprawa podobnie wy-

gląda, jeśli chodzi o zalew 
w miejscowości Joachimów 
- Mogiły, niedaleko Boli-
mowa, cieszący się wśród 
mieszkańców Sochacze-

wa dużą popularnością. Je-

dynym kąpieliskiem, z któ-

rego można korzystać na 
terenie powiatu skiernie-

wickiego jest zalew Zadębie 
w Skierniewicach. Badania 
laboratoryjne przeprowa-

dzone 15 czerwca br. wyka-

zały, iż woda jest przydatna 
do kąpieli - dowiedzieliśmy 
się od kierownika obiektu. 

Jeziora i kajaki
Elżbieta Piątkowska z 

sekcji higieny komunal-
nej Powiatowej Stacji Sani-
tarno-Epidemiologicznej w 
Płocku poinformowała, że 
o sprawdzenie stanu wód w 
kąpieliskach muszą zadbać 
organizatorzy letniego wy-

poczynku.  Jak udało nam 
się ustalić, jeziora, w któ-

rych możemy zażywać ką-

pieli to: jezioro Zdworskie, 
Lucieńskie, Sumiono, So-

czewka. 
Sochaczew z całą pew-

nością może pochwalić się 
Moto-Przystanią nad  Bzu-

rą w Plecewicach. - Ofe-

rujemy mieszkańcom So-

chaczewa kompleksową 
organizację spływów ka-

jakowych. Posiadamy tra-

sy opracowane specjalnie 
dla rodzin z dziećmi - mówi 
Michał Ścigocki. Teren re-

kreacyjny nad rzeką może 
pochwalić się nowo otwar-
tym barem, miniplażą, do 
dyspozycji są też boiska do 
siatkówki oraz paleniska. 
Dostępne jest również pole 
namiotowe.

Katarzyna Łażewska

II Sochaczewskie Spotkania z Historią
Niedziela, 29 lipca: „ZAWISZA CZARNY NAD 
BZURĄ - II SOCHACZEWSKIE SPOTKANIA Z HISTO-
RIĄ” (plac Kościuszki) 

PROGRAM: 
godz. 13.30 - 14.00 Powitanie gości, zaproszenie do 
gier i zabaw, start mobilnej gry na placu Kościuszki: 
„Szlak Rycerski - śladami młodego Zawiszy”
godz. 14.00 - 14.45 „Przygotowanie do wojny”: rycerze 
przywdziewają elementy uzbrojenia, musztra rycerska z 
zaciągiem z publiczności.
godz. 15.00 - 15.15 „Wypowiedzenie wojny”: wjazd 
Zawiszy Czarnego na plac Kościuszki, wypowiedzenie 
wojny Zakonowi Krzyżackiemu
godz. 15.20 - 17.00 „Wojna”: 15.20 - 15.45 I tura 
pokazów walk rycerskich, 16.30 - 17.00 II tura pokazów 
walk rycerskich.
godz. 17.00 - 18.00 koncert zespołu TAJM
godz. 19.00 - 20.00 koncert zespołu MAKE ME FEEL 
godz. 20.00 - 21.00 - koncert zespołu SOLEO

Bardzo ciekawa będzie Mobilna Gra złożona z sześciu 
elementów. Dzieci będą miały za zadanie m.in. odnaleźć 
ukryte w skrzyni monety, rozpoznać rekwizyty rycerskie ukryte 
w workach, celnie rzucić cebulą do kosza, namalować zamek, 
ułożyć warownię z puzzli itp. Za każde wykonane zadanie 
będą stemple w rycerskim paszporcie, a na koniec super 
nagrody - zdjęcie w dybach i asyście knechtów oraz słodycze.

Dodatkowo na placu będą:
● rzemieślnicy i lokalni twórcy rękodzieła  
   (garncarz, wikliniarz),
● handlarze, kramarze,
● przejażdżki konno 
● ekspozycja plenerowa Stowarzyszenia „Nasz Zamek”, 
Stowarzyszenia Nad Bzurą oraz Gimnazjum nr 2 w 
Sochaczewie.
● W ramach akcji „Lato z szachami”, prowadzonej  
   przez Klub Nauczyciela, mistrz tej gry Stanisław  
   Osiecki zaprasza między godz. 13.30 a 18.00  
   do udziału w symultanie.
● Przez cały dzień czynna będzie, przygotowana  
   przez Klub Nauczyciela, wystawa prac  
   artystycznych autorstwa Krystyny Bogdańskiej.
● Policjanci z Komendy Powiatowej Policji będą  
   w godz. 14.00 - 18.00 znakować rowery  
   w niewidoczny dla złodziei sposób. Każdy, kto chce 

   zabezpieczyć swój jednoślad musi okazać fakturę, 
   paragon lub inny dokument poświadczający,  
   że jest jego właścicielem.

Piknik we współpracy z ratuszem organizują: Stowarzysze-
nie na Rzecz Historycznej Odbudowy Zamku w Socha-
czewie „Nasz Zamek”, Stowarzyszenie Lokalna Grupa 
Działania nad Bzurą, Gimnazjum nr 2 w Sochaczewie.
Zespół TAJM. Skład: Tomasz Madanowski - gitara 
basowa; Agnieszka Kęska - wokal; Jarosław Siewierski 
- wokal, gitara; Marcin Rząb - gitara; Maciej Stefaniak - 
klawisze; Marcin Czubatka - perkusja.
Zespół „Make Me Feel” Skład: Żaneta Balcerzak - wo-
kalistka; Eryk Jędrzejczak - wokalista i frontman; Robert 
Stefański - saksofonista, instrumentalista klawiszowy, 
gitarzysta basowy, klarnecista; Michał Będkowski - 
perkusista akustyczny, gitarzysta akustyczny; Krzysztof 
Szostak - gitarzysta elektryczny, gitarzysta elektro-aku-
styczny. Więcej o zespole na: www.wokalisci.pl.tl 

Grupa SOLEO Skład: do lidera zespołu (Kamil Jawor-
ski) i organizatora technicznego, (Krzysiek Tempczyk) 
dołączył Marcin Włodarski. Z zespołem współpracują 
też inni artyści. WWW.SOLEOMUSIC.PL 

Wypoczywaj w okolicy
 ■ Podpowiadamy, 

gdzie niedaleko 
Sochaczewa możemy 
fajnie spędzić czas, 
wypocząć, a przy 
tym nie zrujnować 
domowego budżetu.

Rodzinny Rajd Rowerowy

Moto-Przystań w Plecewicach posiada bogatą ofertę  
dla wielbicieli czynnego wypoczynku

,,Lato” zbliża się do półmet-
ka. Tym razem, w niedzielę  
9 lipca, zapraszamy Państwa na 
II Sochaczewskie Spotkania z 
Historią „Zawisza Czarny nad 
Bzurą”, połączone m.in. z kon-

certami lokalnych zespołów 
muzycznych: TAJM, MAKE 
ME FEEL i SOLEO. 

Zawisza Czarny 
w Sochaczewie
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Kilkadziesiąt lat miasto na-

sze czekało na gaz ziemny. 
Skomplikowane procedury 
związane z wykupem ziemi 
pod gazociąg opóźniały tę 
inwestycję. Dopiero w roku 
2007 rozpoczęło się ukła-

danie sieci od miejscowo-

ści Żukówka koło Błonia. Po 
dwóch latach, we wrześniu 
2009 roku, w Sochaczewie 
nastąpiło uroczyste zakoń-

czenie tego odcinka.

Najpierw  
duże zakłady

Wtedy budowany był on 
głównie dla potrzeb trzech 
strategicznych odbiorców: 
Mars Polska, Bakomy i so-

chaczewskiego PEC-u.
- Tak zresztą buduje się 

gazociągi na całym świecie - 
mówi dyrektor SIME Polska, 
Jerzy Trzciński. - Na ogół kła-

dzie się je dla dużego odbior-
cy, a potem sieć się rozbudo-

wuje. Bardzo ładnie wpisał 
się też w ten odcinek gazocią-

gu Teresin, który w tym roku 
niemal cały zostanie zgazyfi-

kowany. Jest tam bardzo duże 
zainteresowanie. Są ulice, 
gdzie ilość wykorzystanych 
przyłączy wynosi ponad 50 
proc., tyle posesji korzysta już 
z gazu ziemnego.

W Sochaczewie znacz-

ną część odbiorców indy-

widualnych obsługuje PEC, 
zwłaszcza w osiedlach blo-

kowych. Poza tym jest kilku 
dużych odbiorców, takich 
jak zakłady Boryszew-

skie, szpital, Energop (daw-

ny Energomontaż). Są pla-

ny, aby pociągnąć gazociąg 
do Rozlazłowa, Kątów i do 
Żelazowej Woli. Na całym 
dotychczasowym obszarze 

działania, jak twierdzi dy-

rektor Trzciński, podpisano 
umowy z ponad 300 odbior-
cami i położono ponad 80 
km sieci. Oczywiście wśród 
tych odbiorców są zarówno 
ci indywidualni oraz wiel-
kie zakłady.

Piec jak samochód
Niedawno zakończył 

się kolejny etap gazyfikacji 
Sochaczewa - osiedle Ma-

lesin. Położono tam ponad 
5700 m gazociągu i przy-

gotowano ok. 250 zaworów 
umożliwiających budowę 
przyłączy. Przeprowadzo-

no też ankietę wśród miesz-

kańców, która wykazała, że 
około 50 proc. z nich jest 
chętnych do korzystania z 
gazu ziemnego.

- Niestety, jest to taka 
inwestycja, jakiej nie robi 
się z dnia na dzień - mówi 
dyrektor Trzciński. - Je-

śli ktoś ma piec na węgiel, 
to wymiana wymaga więk-

szych nakładów. Trochę le-

piej, gdy mamy ogrzewanie 
olejowe lub LPG, bo wte-

dy koszty ograniczają się 
do doprowadzenia gazu od 
granic posesji do domu i 
czasem tylko wymianie pal-
nika w piecu. Węgiel oczy-

wiście nadal jest tańszy od 
gazu, ale te proporcje ciągle 
się zmieniają.

Wymiana pieca węglo-

wego na gazowy to koszt 
kilku tysięcy złotych. Ale, 
jak mówi pan dyrektor, tu 
jest podobnie jak w moto-

ryzacji. Są fiaty i ople, ale 
także mercedesy i audi. 
Wszystko zależy od za-

awansowania technologicz-

nego urządzenia.

Dzięki dużym 
mają mniejsi

Teraz gaz rusza przez 
Nową Suchą do Mizerki, 
gdzie swoje hale ma Agro-

maks. - Bez Agromaksu nie 
byłoby gazyfikacji tej gmi-
ny - szczerze wyznaje Jerzy 
Trzciński. - Takie są nie-

stety realia. Z innych stron 
miasta takimi motorami 
są: OBI, PROLOGIS i ba-

sen, a zwłaszcza cegielnia 
Plecewice. Niedługo może 
być i Urząd Gminy Socha-

czew. Oni umieją liczyć. Je-

śli Mars i Bakoma przesta-

wiły całą produkcję na gaz, 
o czymś to świadczy.

Zdaniem Jerzego 
Trzcińskiego, w dłuższej 
perspektywie czasowej 10-
20 lat, prawdopodobnie nie 
będzie już dostaw węgla dla 
małych odbiorców, bo niko-

mu nie będzie się to opła-

cało. Nie będzie się opłaca-

ło konfekcjonowanie węgla 
na groszek i rozwożenie go 
w detalu. Natomiast koszty 
gazu największe są podczas 
kładzenia gazociągu. To 
może, jego zdaniem, z cza-

sem zachwiać relacje w ce-

nach gazu i węgla.
 - Ceny gazu związane 

są z cenami ropy naftowej 
- twierdzi dyrektor SIME 
Polska. - Gdy ropa drożeje, 

to również gaz i odwrotnie. 
Tak to jest na świecie usta-

wione. Robi się tak dlate-

go, bo ropa jest towarem ła-

two zbywalnym. Tankowiec 
pływa po świecie, gdzie tyl-
ko jest zapotrzebowanie, to 
jest znacznie tańsze niż in-

westycje gazowe kosztujące 
miliardy dolarów, bo trzeba 
tę rurę zbudować. Nie mó-

wię już o nakładach na po-

szukiwania. Jeśli więc są tak 
wielkie koszty, to chodzi o 
to, aby gaz tym rurociągiem 
płynął, a gwarancją jest to, 
że będzie tańszy od innych 
paliw. I to jest ta pewność, 
że zawsze będzie on od ropy 
i LPG tańszy. Co by bowiem 
było, gdybyśmy zbudowali 
gazociąg do Mizerki, a wte-

dy okazało się, że gaz jest za 
drogi. Przecież by nam po-

dziękowali. Żeby tak się nie 
stało, zależy już od tych naj-
większych graczy na świe-

cie. Bo to w nich uderzyłoby 
najbardziej.

Sławomir Burzyński

80 km sieci gazowej
 ■ Sochaczew w dużej części został  

zgazyfikowany. Dalszy rozwój zależał będzie 
od atrakcyjności cenowej tego źródła energii 
w stosunku do innych, głównie węgla.

Gazociąg dotarł już do gmin Dyrektor SIME Polska Jerzy Trzciński prezentuje planowaną sieć gazociągu

 ■ Muzeum Kolejnictwa  
w Warszawie 
zaprasza na specjalny 
wakacyjny program 
pt. „Ekologiczne Lato 
na Głównym”.
W programie - prezentacja zbio-

rów zgromadzonych w salach 
wystawowych i w Skansenie Lo-

komotyw.
Formy zajęć, takie jak: gry, 

zabawy, warsztaty, są dostoso-

wane do wieku uczestników. Za-

jęcia przeznaczone są dla grupy 
wiekowej: 7-14 lat.

Program odbywa się od 2 
lipca do 31 sierpnia od wtorku do 
piątku w godzinach 10.00 - 12.00 
i 12.30 - 14.30.

Ponadto we wtorki, środy i 
czwartki proponujemy poniżej 
wymienione zajęcia:

Rozpoczęcie o godzinie: 
10.00, 11.30 i 13.00. 

ZAJĘCIA W POCIĄGU 
PANCERNYM

W muzeum znajduje się je-

dyny w Europie pociąg pancer-
ny. Zwiedzanie jego wnętrza to 
główny element zajęć, podczas 
których wszystkie dzieci zakła-

dają hełmy wojskowe.
ZAJĘCIA Z UDZIA-

ŁEM SOK - STRAŻY 
OCHRONY KOLEI

W 2011 r. na przejazdach ko-

lejowo-drogowych odnotowa-

no 205 wypadków. Większość z 
nich wydarzyła się z powodu nie-

ostrożności kierowców.
Jak przygotować dziecko do 

prawidłowego zachowania się w 
miejscach o ograniczonym bez-

pieczeństwie? Odpowiedzi na to 
pytanie można usłyszeć w czasie 
zajęć pt. „Bezpieczna droga do 
domu i szkoły”.

Prowadzone są one z udzia-
łem umundurowanych funkcjo-

nariuszy SOK, wyposażonych w 
środki przymusu bezpośrednie-

go, takie jak: kajdanki, pałki, mio-

tacze gazu, broń służbową. Funk-
cjonariuszom towarzyszy pies.

LEKCJA W PASAŻER-

SKIM WAGONIE MOTO-

ROWYM SN 52-38
OFERTA SKIEROWA-

NA DO DZIECI PONIŻEJ 7 
LAT

Zapraszamy na niezwykłe 
zajęcia w wagonie motorowym. 
Dzieci wcielą się tu w rolę pra-

cowników kolei i dowiedzą się, 
jakie czynności wykonywane są 
na poszczególnych stanowiskach 
pracy. ZAPRASZAMY!

Rezerwacja i wszelkie in-

formacje:
Dział Edukacji,  
tel. 22/620 04 80 wew. 106,  
edukacja@muzkol.pl

Muzeum Kolejnictwa  
w Warszawie
00-811 Warszawa,  
ul. Towarowa 1
www.muzkol.pl

Lato na Głównym
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Na mlodych miłośników kolei 
czeka Dworzec Główny
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W 2003 r. Hufiec ZHP Socha-
czew wydał dwie kartki propa-
gujące Harcerską Akcję Let-
nią. Na ilustracjach znajdują się 
ciekawe rysunki Andrzeja Ja-
niszewskiego. W tym samym 

roku ZHP upamiętnił dwiema 
kartkami Betlejemskie Świateł-
ko Pokoju, również z rysunkami 
Andrzeja Janiszewskiego.

W 2004 r. Militaris Polonia 
wyemitował cztery kartki z oka-

zji rekonstrukcji historycznej Bi-
twy nad Bzurą, przedstawiające 
żołnierzy w mundurach z 1939 r. 
Rysował Jarosław Wróbel.

W latach 2009-10, z inicja-
tywy Klubu Kolekcjonerów w 
Sochaczewie, ukazały się dwie 
serie kartek po 9 sztuk, przed-
stawiające dzieje Sochaczewa 
i ziemi sochaczewskiej według 
projektu autora niniejszej rubry-
ki i Jarosława Sobotty. Do ich 
wydania przyczyniły się: Gale-
ria „Miś”, Montobud oraz Mu-
zeum Ziemi Sochaczewskiej i 
Pola Bitwy nad Bzurą. (cdn)

Stanisław Duński

Najpierw były dwa psiaki. Szcze-

niaki zostały porzucone w lesie. 
Na szczęście ktoś je znalazł i za-

opiekował się nimi. Po pewnym 
czasie jedno ze szczeniąt znalazło 
dom, drugi z psów  do dziś czeka 
na nowych opiekunów.

Obecnie Pepe ma około roku. 
Wyrósł na pięknego, mądrego psa. 
Duża w tym zasługa opiekunki, 
która zadbała o jego wykształce-

nie. Pepe przeszedł profesjonalne 
szkolenie i jest bardzo dobrze uło-

żony. Potrafi wszystko to, co pies 
towarzysz powinien umieć. Oso-

bowość Pepe sprawia, że jest do-

skonałym psem do mieszkania w 
bloku, jak i w domu z ogrodem. 

Zainteresowanych adopcją 
prosimy o kontakt z Fundacją na 
Rzecz Praw Zwierząt „Nero” pod 
numerem telefonu: 502-156-186, 
lub fundacjanero@gmail.com. 
Szukając przyjaciela warto zajrzeć 
na stronę: www.nero.egonet.pl oraz 
profil fundacji na facebooku. (ap)

ROZMAITOŚCI16

NASZE DZIECI urodzone w szpitalu od 14 do 21 lipca

KĄCIK KOLEKCJONERA

KONKURS „MOJE DZIECKO”

WEŹ DO DOMU PRZYJACIELA

Wiktoria Wiśniewska - 2 lata

96-500 Sochaczew, al. 600-lecia 72c pawilon 7
(vis a vis cmentarza wojskowego) tel. 46 8624155

Wysokiej klasy sprzęt KOMPUTEROWY 
w umiarkowanej cenie

Natalia Bartosiak - 8 m-cy Sandra Mostowska - 5 lat             Alek Adamus - 4 lata

Historia Pepe

Kartki z ilustracjami na odwrocie

Poziomo:
1 - jest na kopercie, 6 - iro-

nia, 10 - narzędzie chłosty, 11 - 
taniec, 12 - sztuczne włókno, 13 
- dobroczyńca, 14 - wnęka, 17 
- mały okręt patrolowy, 20 - za-

słona, 24 - instrument muzyczny, 
25 - odmiana jabłoni, 26 - tyran, 
27 - przystanek, 28 - pozostaje 
po uderzeniu, 29 - piszczałka, 33 
- figura geometryczna, 36 - jest 
w kominie, 39 - zakątek, 40 - w 
ręku marszałka, 41 - zbiór map, 
42 - surogat, 43 - pobudliwość 
płciowa, 44 - imię żeńskie.

Pionowo:
1 - pierwiastek chem. o 

l.a.39, 2 - 1:1, 3 - mebel, 4 - ele-

ment balustrady, 5 - możliwość, 
6 - minerał z okolic Tarnobrzega, 
7 - roślina symbol zdrowia, 8 - 
dawniej pani, 9 - nazwa, 15 - kre-

tynka, 16 - termin bokserski, 18 
- maszyna do czyszczenia zboża, 
19 - uprawia zioła, 20 - wieje ku równikowi, 21 - pierwiastek chem. o l.a. 44, 22 - halny, 23 - jezioro w 
Afryce, 30 - karabin maszynowy, 31 - przenikanie, 32 - powóz, 33 - angielski pisarz (1854-1900), 34 - 
arkan, 35 - naczynia na „gorycz”, 36 - polski film, 37 - „twarda” waluta, 38 - żona Mahometa.

Po rozwiązaniu krzyżówki należy odczytać hasło wg podanego szyfru. Pierwsza cyfra szyfru to 
numer wyrazu poziomego. Druga cyfra szyfru oznacza pozycję litery w danym wyrazie. Rozwiąza-

niem jest hasło: 
1/1-14/2-17/2-27/4-40/1-14/3-39/9-44/5

KRZYŻÓWKA (29)

OLIWIA STĘPIEŃ
Oliwia to pierwsze 

dziecko Anity i Mariu-
sza Stępień z Socha-
czewa. Urodzona w 
sobotę, 14 lipca 2012 
r. o godz. 23.58. Waga 
2,660 kg. Wzrost 47 
cm.

SZYMON  
JANUSZEWSKI

Szymon to pierw-
sze dziecko Krystyny 
i Sylwestra Januszew-
skich z Teresina. Uro-
dzony w poniedziałek, 
16 lipca 2012 r. o godz. 
9.30. Waga 3,750 kg. 
Wzrost 57 cm.

OLIWIA BIZOŃ
Oliwia to dru-

ga córka Marceliny 
i Grzegorza Bizoń z 
Sochaczewa. Urodzo-
na w poniedziałek, 16 
lipca 2012 r. o godz. 
10.45. Waga 3,910 kg. 
Wzrost 55 cm.

AMELIA  
BURZYKOWSKA

Amelia to drugie 
dziecko Lidii i Jacka 
Burzykowskich z Kor-
nelia, gm. Nowa Su-
cha. Urodzona w ponie-
działek, 16 lipca 2012 
r. o godz. 13.20. Waga 
3,060 kg. Wzrost 52 cm.

AMELIA  
MODZELEWSKA

Amelia to druga cór-
ka Katarzyny i Łukasza 
Modzelewskich z Mizer-
ki, gm. Nowa Sucha. Uro-
dzona we wtorek, 17 lipca 
2012 r. o godz. 9.50. Waga 
3,930 kg. Wzrost 56 cm.

MAJA  
PIŁASZEWICZ

Maja to pierwsze 
dziecko Anny i Arka-
diusza Piłaszewicz z 
Sochaczewa. Urodzo-
na we wtorek, 17 lipca 
2012 r. o godz. 10.20. 
Waga 3,2 kg. Wzrost 
50 cm.

ALICJA ZBOROWSKA
Alicja to drugie 

dziecko Justyny i Pio-
tra Zborowskich ze 
Szczytna, gm. Kam-
pinos. Urodzona we 
wtorek, 17 lipca 2012 
r. o godz. 12.30. Waga 
3,7 kg. Wzrost 54 cm.

JAKUB  
BAŃKOWSKI

Jakub to pierwsze 
dziecko Anny i Da-
niela Bańkowskich z 
Kampinosu. Urodzo-
ny we wtorek, 17 lipca 
2012 r. o godz. 22.38. 
Waga 3,450 kg. Wzrost 
52 cm.

AGATA STĘPIEŃ
Agata to druga 

córka Aleksandry i 
Pawła Stępień z So-
chaczewa. Urodzona 
w czwartek, 19 lipca 
2012 r. o godz. 13.20. 
Waga 2,515 kg. Wzrost 
49 cm.

KARINA  
STRZELECKA

Karina to druga 
córka Karoliny i Ra-
fała Strzeleckich z 
Gawłowa. Urodzona 
w czwartek, 19 lipca 
2012 r. o godz. 15.25. 
Waga 3,730 kg. Wzrost 
55 cm.

IGOR DOBRASIEWICZ
Igor to pierwsze 

dziecko Aleksandry 
Dobrasiewicz i Woj-
ciecha Skwarneckiego 
z Teresina. Urodzony 
w piątek, 20 lipca 2012 
r. o godz. 14.55. Waga 
3,920 kg. Wzrost 56 cm.

FILIP NIEDZIELA
Filip to pierw-

sze dziecko Patrycji 
i Michała Niedziela 
z Sochaczewa. Uro-
dzony w sobotę, 21 
lipca 2012 r. o godz. 
7.20. Waga 4,350 kg. 
Wzrost 56 cm.

W rubryce „Moje dziecko” publikujemy zdjęcia Państwa pociech. 
Wszystkie co pewien czas biorą udział w losowaniu gratisowej  sesji 
zdjęciowej. Organizuje ją firma Fotostefek  Lewkowscy z Sochaczewa 
(www.fotostefek.pl), specjalizująca się w wykonywaniu fotografii dzie-

cięcej i okolicznościowej (ciąża, ślub, chrzest itp.). Publikacja wybra-

nych zdjęć z sesji będzie dodatkową nagrodą.
Pierwszą z sesji wygrała Maja Kozłowska. Kolejne losowanie od-

będzie się w lipcu.
Zdjęcia dzieci  w wieku do 5 lat można dostarczać do redakcji (ul. 

Żeromskiego 12) osobiście, pocztą („Ziemia Sochaczewska” , ul. Że-

romskiego 12, 96-500 Sochaczew), a także mejlowo: z_soch@poczta.
onet.pl. Dzisiaj prezentujemy kolejne dziecięce fotki.

Pepe przeszedł profesjonalne 
szkolenie na „psa towarzy-
szącego”

KINO MAZOWSZE

Muzeum Ziemi Sochaczewskiej  
i Pola Bitwy nad Bzurą

tel. 862-33-09
www.e-sochaczew.pl/
muzeum
poniedziałek - nieczynne
wtorek, czwartek, 
sobota, niedziela - 10 - 16,  
środa piątek - 10-15
Ceny biletów: 6 zł,4 zł 
(ulgowy), 
Spotkania kolekcjonerskie 
 - sobota godz. 10

Muzeum Kolei Wąskoto-
rowej 

ul. Towarowa 7
Tel. (46) 862-59-76,  
tel./fax (46) 862-59-75, 
e-mail: sochaczew@
muzkol.pl
Czynne: wt. - niedz. 
(oprócz dni poświątecz-

nych) od godz.10 do 15,
w dniach kursowania 
pociągu 
- od godz. 8. Bilety - 10 zł 
(ulg. 6 zł)

Żelazowa Wola  
- Dom Urodzenia F. 

Chopina
tel. 863-33-00
Muzeum czynne  
od wtorku 
do niedzieli w godz. 
9-19, park czynny cały 
tydzień  
w godz. 9-19. Wstęp do 
parku dla mieszkańców  
Sochaczewa bezpłatny.
Cennik:  bilet normalny: 
23 zł (park+muzeum) - 7 
zł (park) 
bilet ulgowy: 14 zł (park 
 + muzeum)

INFORMATOR KULTURALNY

24-25 lipca KRÓ-

LEWNA ŚNIEŻKA 
I ŁOWCA przygo-

dowy/dramat/fantasy 
produkcji USA, na-

pisy

Ceny biletów: 
szkoły - 12 zł, ulgowe 
- 13 zł, vouchery - 14 
zł, normalne - 16 zł

Od 26 lipca do 
16 sierpnia kino 
nieczynne z powodu 
przerwy urlopowej.  



24 lipca 2012

nr 30 (1091)ziemiasochaczewska@gmail.comZIEMIA SOCHACZEWSKA KULTURA 17

Wystarczy zrobić ciekawe 
zdjęcie i zgłosić się do kon-

kursu fotograficznego „Eu-

ropa w moim regionie”. Or-
ganizatorem konkursu jest 
Komisja Europejska.

Konkurs prowadzony 
jest na stronie Komisji Eu-

ropejskiej na Facebooku. 
Oglądając i oceniając nad-

syłane zdjęcia, mieszkańcy 
Unii Europejskiej będą mo-

gli poznać inwestycje re-

alizowane z unijnych fun-

duszy regionalnych w całej 
Europie. Jest to więc także  
wyjątkowa szansa na pro-

mocję poszczególnych re-

gionów wspólnoty.
Aby wziąć udział w 

konkursie, wystarczy zro-

bić zdjęcie inwestycji za-

wierające dowód finanso-

wania z unijnych funduszy 

regionalnych (np. billbo-

ard, znak, tablica itp., z fla-

gą UE oraz informacją o 
finansowaniu) i zamie-

ścić je na stronie „Europe 
in my region” na Facebo-

oku. Zdjęcia można zgła-

szać w dwóch kategoriach. 
Zwłaszcza pierwsza z nich 
jest wyjątkowo interesu-

jąca. „Naoczny Świadek” 
skierowana  jest do wszyst-

kich bez wyjątku miesz-

kańców UE. Z kolei w kate-

gorii „Mój projekt”, swoimi 
osiągnięciami na polu fun-

duszy unijnych mogą po-

chwalić się wszystkie or-
ganizacje, które z nich 
skorzystały. 

W każdej z kategorii 
zostanie wybranych dwóch 
zwycięzców. Pierwszego 
wybiorą użytkownicy por-
talu, drugiego - spośród 
najpopularniejszych zgło-

szeń - wyłoni specjalne 
jury. Zdjęcia będą ocenia-

ne pod względem jakości 
estetycznej, kreatywności 
i związków z polityką re-

gionalną UE. Więcej in-

formacji znaleźć można na 
koncie @EU_Regional na 
Twitterze oraz na stronie 
KE na Facebooku  (https://
www.facebook.com/Euro-

peanCommission ). (ap)

Na 18 planszach pokazu-

je ona historię cerkwi i pa-

rafii prawosławnych na Ma-

zowszu, m.in. w Warszawie, 
Płocku, Skierniewicach, Ło-

wiczu, a także w miastach, 
gdzie powstały wojskowe 
twierdze: w Modlinie, Ze-

grzu, Legionowie.
Dawne cerkwie pokazane 

są na starych zdjęciach i pocz-

tówkach, wykonanych głów-

nie na początku I wojny świa-

towej. Pochodzą z kolekcji 
Aleksandra Sosny - białostoc-

kiego kolekcjonera i pasjona-

ta pocztówek z cerkwiami. 
Dopełnieniem ekspozycji są 
utensylia cerkiewne - świecz-

niki, stare księgi, chorągwie 
żałobne, zdjęcia i dokumenty 
sprzed 1915 r., a także stroje 
prawosławnego księdza i dia-

kona. Nieodłącznym elemen-

tem wystroju każdej cerkwi 
są świece i ikony - obrazy, na 
których „napisano” wizerun-

ki Chrystusa, Matki Bożej, 
Archaniołów i Świętych, dla-

tego na muzealnej ekspozycji 
także ich nie zabrakło. 

Wielu mieszkańców na-

szego miasta nie wie, że w 
Sochaczewie także istnia-

ła cerkiew, tzw. koszarowa. 
W 1815 r., na mocy postano-

wień kongresu wiedeńskie-

go, Sochaczew znalazł się 
w granicach tzw. Królestwa 
Polskiego (Kongresowego), 
pod panowaniem cara ro-

syjskiego. W związku z tym 
w mieście zaczęły stacjonować 
wojska rosyjskie. Już w 1822 

r., w budynku użytkowanym 
wcześniej przez siostry domi-
nikanki, został ulokowany stały 
garnizon wojskowy. Zasadnym 

zatem stało się, aby żołnierze 
rosyjscy, wyznania prawosław-

nego, mieli swoją świątynię.

W 1898 r. naczelnik po-

wiatu, Kristofor M. Burago, 
wystąpił z inicjatywą zorga-

nizowania cerkwi w mieście. 
Zaproponował urządzenie do-

mowej cerkwi w jednym z po-

mieszczeń na I piętrze budyn-

ku nr 3 koszar 39. Tomskiego 
Pułku Piechoty. W części po-

mieszczenia miał być zbudo-

wany ołtarz z ikonostasem. 
Po nabożeństwie ołtarz mia-

ła zasłaniać metalowa żalu-

zja. Projekt przebudowy był 
bardzo prosty, miał koszto-

wać tylko 3 tysiące rubli, a 
pieniądze miały pochodzić ze 
zbiórki. Komitet budowy roz-

począł zbiórkę pieniędzy, któ-

ra przebiegała bardzo słabo. 
Dopiero w 1901 r., za kwotę 
750 rubli, zamówiono w Mo-

skwie, w pracowni malarza 
Skriabina, ikonostas. Osta-

tecznie cerkiew urządzono w 
pomieszczeniu jadalni budyn-

ku nr 9 pułkowych koszar. 22 
marca 1903 r. cerkiew uroczy-

ście wyświęcono, a nosiła we-

zwanie św. Jerzego Zwycięz-

cy. Obsługiwana była przez 
kler cerkwi w Łowiczu i do-

piero w maju 1909 r. otrzy-

mała stałego duchownego. 
Cerkiew przestała istnieć w 
czasie I wojny światowej, kie-

dy to w wyniku działań wo-

jennych żołnierze carscy, a 
także ludność cywilna pocho-

dzenia rosyjskiego, opuści-
li Sochaczew i w mieście nie 
była już potrzebna świątynia 
obrządku prawosławnego. 

Jednakże ludność prawo-

sławna nie całkiem opuściła So-

chaczew i okolice. Wg danych 
Pierwszego Spisu Ludności w 
1921 r., na terenie Sochaczewa 
mieszkały 2 osoby prawosław-

ne, a na terenie powiatu socha-

czewskiego - 40 osób. Nato-

miast Spis Ludności z 1931 r. 
informuje, że w tym czasie po-

wiat zamieszkiwało 40 osób, a 
samo miasto - 26 wyznawców 
obrządku wschodniego.

Na terenie cmentarza para-

fialnego św. Wawrzyńca w So-

chaczewie do dziś stoi, wznie-

siona pod koniec XIX w., 
kaplica grobowa. Jeszcze w la-

tach 50. XX w. przy kaplicy ist-
niała kwatera dla osób prawo-

sławnych. Obecnie zachowała 
się tylko jedna mogiła - płyta 
nagrobna kapitana Arkadija 
Iwanowicza Radziszewskiego, 
który zmarł 4 grudnia 1884 r.

Wystawa będzie czynna do 
końca października.

Anna Wachowska

W prekursorskim pro-

gramie ministra kultu-

ry „Biblioteka plus” bie-

rze udział gmina Rybno. 
Przystąpiła od niego jako 
pierwsza w naszym po-

wiecie i od razu z sukce-

sem. Otrzymała bowiem 
40-procentową dotację, 
czyli około 580 tys. zł.

- Niestety - mówi wójt 
Grzegorz Kropiak - jest to 
dla nas pewien problem, bo 
musimy poszukać teraz in-

nych środków zewnętrz-

nych, by rozpocząć tę inwe-

stycję.
Skąd wziąć pozostałe 60 

proc.? Wójt twierdzi, że mu-

szą one się znaleźć, bo szko-

da byłoby zmarnować taką 
szansę. Dzięki temu progra-

mowi ma nastąpić znaczna 
rozbudowa gminnej biblio-

teki. Chodzi o trzy kondy-

gnacje pawilonu, który do-

budowany ma zostać do 

siedziby Urzędu Gminy, w 
podobnym do niego archi-
tektonicznie charakterze. 
Łącznie będzie to koło 450 
mkw. Całkowity koszt tej 
inwestycji to 1.450 tys. zł, 
w tym 200 tys. zł ma zostać 
przeznaczone na wyposaże-

nie, czyli regały, kompute-

ry, monitoring itp.
- Będzie to centrum bi-

blioteczne z prawdziwe-

go zdarzenia - mówi wójt 
Grzegorz Kropiak - z roz-

szerzonym działem mul-
timedialnym i czytelnią. 
Znacznie zwiększy się 
również księgozbiór. „Bi-
blioteka plus” stawia bo-

wiem na nowoczesne tech-

nologie.
Wójt liczy na to, że pra-

ce budowlane rozpoczną się 
jeszcze w tym roku. Nato-

miast zakończenie całego 
przedsięwzięcia planuje się 
na jesień 2014. (pab)

Ikonostas za 750 rubli
 ■ W Muzeum Ziemi 

Sochaczewskiej  
i Pola Bitwy nad 
Bzurą w Sochaczewie 
czynna jest wystawa 
„Prawosławie  
na Mazowszu”.

Pomysłodawczyni wystawy, Anna Wachowska, wśród eksponatów przypominających czasy prawosławia na Mazowszu 

Sochaczew po europejsku
 ■ Każdy, kto 

zauważył  
w swoim regionie 
ciekawą inwestycję 
zrealizowaną dzięki 
wsparciu  
z unijnych funduszy 
regionalnych ma 
szanse na wygranie 
tysiąca Euro  
oraz dwuosobowej 
wycieczki  
do Brukseli.

Rybno liderem

W 1901 r., za kwotę 750 rubli, za-
mówiono w Moskwie, w pracowni malarza 
Skriabina, ikonostas.
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USŁUGI
 O Vertal- żaluzje - werticale 

-rolety materiałowe 

-rolety antywłamaniowe, 
moskitiery. 
Producent, montaż, VAT, 
tel. 602-736-692,  
512-342-751.

ZS-1

 O Autozłom, kasacje 
pojazdów, odbiór pojazdów, 
tel. 46 861-94-66.

ZS-2

 O „VIDEOCOLOR” 
WIDEOFILMOWANIE, 
HD, FOTOGRAFOWANIE, 
WESELA, PLENERY,  
TEL. 501-350-075.

ZS-3 B,D

 O Przeprowadzki - transport 
kompleksowo,  
tel. 510-121-089.

ZS-9 B,R

 O Usługi hydrauliczne, 
nowoczesne instalacje 
sanitarne w miedzi  
i plastiku,  
tel. 46 863-40-87,  
601-154-847.

ZS-10

 O Pranie dywanów  
i tapicerek,  
tel. 608-582-751,  
46 863-57-55.

ZS-13 B,R

 O ROLETY, ŻALUZJE, VER-
TICALE, MOSKITIERY, 
MARKIZY, REFLEKSOLE. 
DARMAR Sochaczew, 
ul. Kochanowskiego 60 
(„Merkury”). Największy 
wybór! Najniższe ceny! 
www.darmar-sochaczew.pl 
tel. 46 862-86-07,  
602-459-904.

ZS-18

 O Usługi hydrauliczne,  
tel. 662-480-962.

ZS-19

 O Glazura, terakota, 
gładzie, malowanie, 
zabudowy K.G., panele, 
parkiety, docieplanie, 
kominki,  
tel. 604-166-988

ZS-22 B

 O Malowanie, gipsowanie, 
KG, tel. 602-383-118.

ZS-23

 O NAJLEPSZE W MIEŚCIE 
PRANIE DYWANÓW, 
WYKŁADZIN, TAPICE-
REK MEBLOWYCH  
I SAMOCHODOWYCH. 
PRZY TRZECH DYWA-
NACH KOLEJNY  
DO 6 M² GRATIS.  
TEL. 602-380-336.

ZS-35 Cz,D,B

 O Cyklinowanie bezpyłowe, 
tel. 666-088-518.

ZS-96

 O Wywóz nieczystości 
płynnych,  
tel. 606-374-093.

ZS-111

 O OGRODY - projekt, 
wykonanie, systemy 
nawadniające, odwodnienia 
- www.architekturaogrodu.pl, 
tel. 698-668-468.

ZS-113

 O KOSTKA brukowa - 
projektowanie - sprzedaż 
- wykonanie,  
tel. 698-668-468.

ZS-114

 O Dachy kryjemy,  
przedłużamy, ocieplenia 
budynków, malowanie, 
utylizacja eternitu,  
tel. 604-182-211.

ZS-268

 O TYNKI GIPSOWE  
I CEMENTOWE, 
KWARCOWE, POSADZKI, 
SOLIDNIE,  
TEL. 502-370-226.

ZS-469 D

 O Tynki maszynowe,  
profesjonalnie,  
tel. 608-444-405.

ZS-613

 O Docieplanie budynków,  
tel. 694-124-842.

ZS-645

 O Glazurnik - hydraulik,  
tel. 692-391-125.

ZS-710

 O Dachy - krycie papą,  
tel. 783-680-749.

ZS-713

 O Wywóz szamba,  
tel. 664-627-946.

ZS-738

 O Glazura, terakota, hydrauli-
ka, malowanie, panele,  
tel. 507-966-469.

ZS-815

 O Dachy kryjemy papą,  
tel. 605-606-914.

ZS-821

 O Wylewki betonowe 
agregatem,  
tel. 511-440-509.

ZS-830 B

 O Zakład Instalacji  
Sanitarnych wykonuje 
przyłącza kanalizacyjne, 
domów jednorodzinnych  
do głównych kolektorów 
sieci kanalizacyjnej,  
tel. 601-154-847,  
46 863-40-87.

ZS-874

 O Usługi wykończeniowe,  
tel. 696-091-786.

ZS-884 Cz 

 O Cyklinowanie,  
układanie parkietu,  
tel. 501-249-461.

ZS-896

 O Remonty, glazura, terakota, 
gładzie, malowanie, itp.  
tel. 721-108-965.

ZS-899

 O Remonty domów, miesz-

kań, terminowo, solidnie,  
tel. 600-829-194.

ZS-919

 O Całkowite remonty mieszkań,  
tel. 606-927-661.

ZS-930

 O Układanie kostki  
brukowej, granitowej  
i kamienia polnego,  
tel. 609-129-138

ZS-954

 O Ocieplenia  
budynków, krycie papą 
termozgrzewalną,  
tel. 502-506-930

ZS-948

 O Układanie kostki,  
tel. 604-877-630

ZS-951

 O Naziemna telewizja 
cyfrowa, serwis RTV,  
tel. 600-803-333

ZS-950

NIERUCHOMOŚCI
 O Sprzedam działki  
rolno-budowlane,  
3000 m² Janów - Ruszki, 
tel. 503-724-118.

ZS-616

 O Sprzedam segment  
w zabudowie szeregowej 
115 m² powierzchni  
użytkowej, centrum 
miasta, ul. Cieplna,  
na tyłach osiedla Victoria, 
stan developerski,  
tel. 603-666-774.

ZS-694 R,B

 O Sprzedam M-3, osiedle 
Ogrody, tel. 602-696-831.

ZS-811

 O Sprzedam lub wynajmę 
dom 140 m² Sochaczew,  
ul. Traugutta,  
tel. 509-769-003,  
790-014-350.

ZS-818

 O Sprzedam działkę  
budowlaną 1300 m²  
Budki Piaseckie, 6 km  
od Sochaczewa,  
tel. 664-982-755.

ZS-832

 O Sprzedam działkę 5100 m² 
w Antoniewie Żdżarowskim, 
tel. 787-220-161.

ZS-833

 O Sprzedam  
dom 140 m²  
działka 1000 m²  
w Sochaczewie,  
przy ul. Polnej,  
tel. 603-666-774.

ZS-835 B

 O Sprzedam dom w stanie 
surowym otwartym 156 m², 
pow. użyt. działka 1150 m² 
ul. Przylasek, Wypalenisko, 
tel. 603-666-774.

ZS-836 B

 O Sprzedam dom w Rybnie, 
tel. 664-058-557.

ZS-869

 O Sprzedam działkę 1057 m² 
wraz z magazynem  
o pow. 600 m²  
ul. Spartańska 12/14 
(dawny PZGS),  
tel. 509-900-041.

ZS-917

 O Sprzedam działkę  
380 m² z magazynem  
o pow. 250 m²,  
Sochaczew,  
ul. Spartańska 12/14  
tel. 517-370-842.

ZS-920

 O Sprzedam lub wynajmę 
mały domek ok. 65 m²  
na działce 920 m²,  
tel. 664-422-314.

ZS-921

 O Posiadam  
do wynajęcia pokój  
z kuchnią umeblowane,  
tel. 698-503-353 po 15.00.

ZS-922

 O Sprzedam  
mieszkanie 36 m²,  
2 pokoje z widną kuchnią, 
parter, po remoncie, 
tel.602-654-123.

ZS-923

 O Sprzedam działkę  
budowlaną  
o pow. 1270 m²,  
tel. 783-066-759.

ZS-924

 O Posiadam do wynajęcia 
lokal handlowo-usługowy, 
na ul. Traugutta ok. 35 m², 
tel. 669-663-668.

ZS-926

 O Sprzedam mieszkanie 45 m², 
przy ul. Piłsudskiego,  
tel. 46 862-58-86,  
508-961-141.

ZS-927

 O Do wynajęcia M-4  
w Sochaczewie,  
tel. 788-209-435.

ZS-928

 O Sprzedam 75 m²  
na poddaszu os. Victoria, 
Sochaczew,  
tel. 503-507-622.

ZS-932

 O Posiadam  
do wynajęcia M-4  
w centrum Sochaczewa, 
tel. 600-439-691.

ZS-931

 O Wynajmę 75 m² na 
poddaszu os. Victoria, 
Sochaczew,  
tel. 503-507-622.

ZS-933

 O Sprzedam działki  
budowlane  
w okolicy Sochaczewa,  
tel. 514-841-313

ZS-942

 O Do wynajęcia  
kawalerka  
w Sochaczewie,  
tel. 602-529-104

ZS-943

 O Posiadam  
do wynajęcia M-4  
w Trojanowie  
(nieumeblowane),  
tel. 888-920-066

ZS-944

 O Do wynajęcia mieszkanie, 
tel. 795-115-788

ZS-946

 O Sprzedam działki budowla-

ne po 1100 m²  
w Żukowie,  
tel. 604-564-269

ZS-947

 O Sprzedam dom w stanie 
surowym otwartym  
na działce 800 m²  
w Sochaczewie,  
tel. 503-494-947

ZS-949

 O Sprzedam  
gospodarstwo rolne 5,6 ha  
w Starym Białyninie,  
tel. 604-713-510

ZS-952

 O Sprzedam mieszkanie  
w centrum Sochaczewa  
2 pokoje III piętro,  
tel. 667-569-730

ZS-955

 O Sprzedam bezpośrednio 
działkę budowlaną  
o powierzchni 1500 m² 
położoną 800 m  
od parkingu  
w Żelazowej Woli,  
tel. 503-039-400

ZS-956

 O Wynajmę  
w centrum lokale  
biurowe oraz budynek  
z przeznaczeniem  
na działalność,  
usługi, garaż,  
tel. 602-237-042

ZS-957

 O Sprzedam tanio działkę 
budowlaną w Sochaczewie, 
tel. 502-368-488

ZS-959

 O Posesja  
w centrum Sochaczewa: 
działka 1000 m²,  
piętrowy dom,  
zabudowania gospodarcze, 
tel. 506-624-996

ZS-960

OGŁOSZENIA18

DROBNE

profesjonalną i pełną obsługę księgową
wszystkie formy rachunkowości 
- księgowość, podatki, kadry, płace, ZUS, rozliczenia roczne

Dla nowych klientów upust
tel. kom. 503-093-222, tel./fax 46 862-41-77
96-500 Sochaczew, ul. Targowa 18, paw. 7 (przy poczcie)
e-mail: malcomp@op.pl 
czynne pon.-pt. 8.00-18.00, sob.- 11.00-18.00

ZS-34

BIURO RACHUNKOWE

OFERUJE

Wylewki 
betonowe 
agregatem

tel. 509-038-623.
ZS-831

Twoje ogłoszenie w „Ziemi” przeczyta  
wiele tysięcy osób w mieście i powiecie

„Ziemia Sochaczewska” to najstarsza  
i najpopularniejsza gazeta na naszym  
prasowym rynku
Nie wierzysz? Zapytaj w kiosku!
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 O Centrum Stomatologiczne 
„Eldent”, ul. 15 Sierpnia 1, 
862-50-61, pon.-pt. 9-19, 
sob. 9-12.  
Ortodoncja, protetyka 
estetyczna, chirurgia 
stomatologiczna.  
Pełny zakres usług. 

ZS-4

 O Lekarz specjalista 
dermatolog  
Ewa Brochocka-Zegadło. 
Gabinet prywatny  
Sochaczew,  
ul. Trojanowska 20,  
Tel. 691-513-051.

ZS-15 B

PRACA

 O Poszukujemy  
osób do dystrybucji  
ulotek.  
Minimalny wiek 16 lat.  
Mile widziane  
doświadczenie,  
tel. 46 862-38-01,  
512-055-800.

ZS-909 B

 O Ochrona ARGUS  
zatrudni elektrotechnika 
oraz sprzątaczkę  
z umiarkowanym  
stopniem  
niepełnosprawności,  
tel. 46 862-10-31.

ZS-925

RÓŻNE
 O Wynajem rusztowań 
warszawskich,  
tel. 692-391-040.

ZS-615

 O Posiadam ponad 1 ha 
trawy na siano do oddania, 
tel. 508-954-646.

ZS-873

 O Przyjmę do swojego domu 
spokojne małżeństwo  
lub osobę samotną  
w średnim wieku za opiekę 
nade mną, osobą starszą,  
tel. 46 861-16-14.

ZS-897 

 O 7 lipca (sobota)  
na kąpielisku nad Rawką  
w Kęszycach pozostawiono 
lornetkę. Za zwrot przewi-

dziana nagroda pieniężna,  
tel. 501-120-986.

ZS-916

 O Sprzedam bardzo ładny komplet 
wersalka + 2 fotele, stan bdb, 
tel. 608-414-945.

ZS-918

 O Bezpłatnie oddam 
pieluchomajtki,  
tel. 46-862 49 02

ZS-953

 O Oddam dwa ha trawy na siano 
tel. 602-237-042

ZS-958

ZWIERZĘTA
 O Skup bydła rzeźnego! 
Konkurencyjne ceny!,  
tel. 604-267-833.

ZS-680

MOTORYZACJA
 O Sprzedam Kemping 
„Niewiadów 375”, 1994 r., 
tel. 602-696-831.

ZS-810

 O Sprzedam Nissan Almera 
1,5, rok 2001,  
tel. 663-655-289.

ZS-900

OGŁOSZENIA 19

Giełda Pracy
Powiatowy Urząd Pracy w Sochaczewie 

(tel. 46 862-33-93 w. 148 i 149)

PRACOWNIA USG
(jamy brzusznej, tarczycy, 

piersi, węzłów chłonnych, 
ginekologiczne, ortopedyczne,  
echo serca)

MAMMOGRAFIA
PORADNIA:

● LARYNGOLOGICZNA
● ENDOKRYNOLOGICZNA
● DERMATOLOGICZNA
● GINEKOLOGICZNA
● KARDIOLOGICZNA  (EKG, ECHO)
● REUMATOLOGICZNA
● ONKOLOGICZNA
● STOMATOLOGICZNA
● ORTOPEDYCZNA  
    - DZIECI I DOROŚLI
● NEUROLOGICZNA 

    - DZIECI I DOROŚLI
● OKULISTYCZNA 

    - DZIECI I DOROŚLI
● REHABILITACJI 
    -  MASAŻ LECZNICZY
● CENTRUM MEDYCYNY PRACY
● PSYCHOLOGICZNA 

    (PSYCHOTESTY)
● CHIRURGII NACZYNIOWEJ
● LOGOPEDA
● DIETETYK
● INTERNISTA
● GASTROLOG

● CODZIENNE BADANIA KRWI  
   (8.00-10.00)
● GIMNASTYKA KOREKCYJNA  
    WAD POSTAWY U DZIECI
● SZKOŁA RODZENIA 

    SZPITALA POŁOŻNICZEGO

KLINIKA ALFA
Ul. Polna 9
(naprzeciwko budowy osiedla 

przy ul. Kochanowskiego)
Rejestracja: 
46 86 11 321, 46 86 33 874

ZS-211

LARYNGOLOG
ALERGOLOG

dr Andrzej Wojdas
■ Konsultacje i porady
■ Badania endoskopowe
    krtani, nosa i zatok
■ Diagnostyka i leczenie: 
    - chrapania 
    - bezdechów sennych
■ Testy i odczulanie alergii
■ Spirometria

Sochaczew

ul. Żeromskiego 41 A lok. 22
(NZOZ ,,Almed” I piętro)

Przyjęcia
we wtorki i piątki 17 -20.

Zapisy
46 862-88-92, 501-44-03-22

ZS-7

O K U L I S T Y K A
- laserowe zabiegi oczu,
- USG oczu,
- pracownia angiografii oczu,
- poradnia leczenia jaskry,
- poradnia okulistyki dziecięcej,
- komputerowe bad. pola widzenia,
- cyfrowe badanie dna oczu,
- zabiegi laserowe w cukrzycy,
- zabiegi plamki (siatkówki),
- bezdotykowy pomiar ciśnienia oka.

dr Mikołaj Krajewski, 
dr Dorota Matusiak
dr Jadwiga Juszko

dr Barbara Popiołek
dr Agnieszka Chustecka

Tel. 46 863-38-74

KLINIKA ALFA 
ZS-11

STOMATOLOGIA
„DENTIKO”

Dorota 
Wrzesińska-Mirowska
zapisy: 0-603-203-800
Anna Wrzesińska-Bartosik
zapisy: 0-607-797-930
czynne poniedziałek - piątek
Sochaczew,

ul. Żeromskiego 27,IIp,gab.7
● Leczenie w znieczuleniu
● Stomatologia zachowawcza
● Wybielanie zębów
● Protetyka, profilaktyka
GABINET KLIMATYZOWANY

ZS-104

Niniejszym informujemy 
o przerwach w dostawie energii 
elektrycznej jakie wystąpią 
na terenie Sochaczewa i okolic:

30.07.2012 r. w godz. 8:00 do 15:00 :  
Kuznocin 3
31.07.2012 r. w godz. 8:00 do 15:00 :  
Nowa Wieś 
1.08.2012 r. w godz. 8:00 do 15:00 :  
Gradów Kolonia , Sochaczew ul.: Chopina od nr 73 i 94A 
do Młynarskiej, Kołłątaja, Kuźmińskiego, Hubala 
w godz. 8:00 do 12:00 :  
Pawłowice Osiedle 
w godz. 11:00 do 15:00 :  
Pawłowice 
3.08.2012 r. w godz. 8:00 do 15:00 :  
Skutki , Justynów 2
w godz. 8:00 do 12:00 : Feliksów 1 
w godz. 11:00 do 15:00 : Feliksów 2 

ZS-912

Inżynier mechanik maszyn 
i urządzeń, kierownik budowy, 
kierownik izby przyjęć, specja-
lista ds. zamówień publicznych, 
nauczyciel przedmiotów zawo-
dowych - geodeta, kosmetyczka, 
fryzjer damsko-męski, koordy-
nator obiektu, windykator tere-
nowy, technik kserokopiarek, do-
ręczyciel, instruktor nauki jazdy 
kat.C, elektromonter-zaopatrze-
niowiec, pracownik budowlany, 
robotnik gospodarczy, pracow-
nik magazynowy, sprzedawca, 
sprzątaczka, glazurnik, pracow-
nik do dociepleń, pomocnik bu-
dowlany, mechanik-ustawiacz 
maszyn, kierowca z prawem jaz-
dy kat. C+E, szlifierz-ustawiacz 
ds. obróbki skrawaniem, ślusarz 
- spawacz.

OFERTY  
PRACY EURES

AUSTRIA - parkieciarz/po-
sadzkarz, dekarz, stolarz, elek-
troinstalator, kamieniarz, cie-
śla, monter instalacji sanitarnej 
i gazowej, spawacz, regipsiarz, 
brukarz/glazurnik, pracownik 
CNC. CZECHY - konserwator 
suwnic, tokarz CNC obrabiarki 
sterowane numerycznie, monter 
maszyn odlewniczych, murarz 
pieców odlewniczych, kadzio-
wy, formierz-rdzeniarz, operator 
suwnicy odlewniczej, ślusarz, 
operator suwnicy mostowej, pra-
cownik odlewni, pracownik do 
odcinania odlewów, pracownik 
do wykańczania odlewów, pra-
cownik pomocniczy w odlewni, 
wytapiacz - operator maszyn i 
urządzeń metalurgicznych, to-
karz - operator tokarek konwen-
cjonalnych, operator frezarki. 

FRANCJA - pracownik obsłu-
gi klienta, szef kuchni. HISZ-

PANIA - programista Java. IR-

LANDIA - programista aplikacji 
internetowych. NIEMCY - ślu-
sarz, programista, software java 
developer, inżynier technologii 
chemicznych, górnik, starszy 
programista aplikacji, lutowacz, 
pracownik do obróbki tworzyw 
sztucznych, pracownik restaura-
cji, tynkarz, monter suchych płyt 
gipsowych, stolarz-cieśla, fry-
zjer, technik serwisowy/elektryk, 
ślusarz/mechanik przemysłowy, 
inżynier ds. oprogramowania, 
inżynier konstrukcji inżynier bu-
dowy maszyn, pracownik obsłu-
gi na lotnisku, dekarz/blacharz, 
rzeźnik, kelner/ka, kierowca te-
stowy, pielęgniarz/ka, lakiernik 
samochodowy, instalator urzą-
dzeń elektrycznych, elektroin-
żynier. NORWEGIA - elektro-
mechanik monter. SZWECJA 
- programista komputerowy. 
WIELKA BRYTANIA - kie-
rowca z prawem jazdy kat. C+E, 
przedstawiciel gier ea, moderator 
microsoft windows, pracownik 
wsparcia technicznego, kierow-
nik sprzedaży, operator prasy 
krawędziowej, platerowanie stali, 
krojczy skóry, produkcja drew-
nianych ram/ stelaży meblowych, 
rzeźnik/ wykrawacz, szwaczka 
ubraniowa, obsługa podajnika 
stali, spawacz przy montażu sta-
li konstrukcyjnej, krojczy/a, spa-
wacz budowlany mig, monter 
płyt kadłuba, spawacz stali kon-
strukcyjnej, obsługa obcinarki 
do piany, pielęgniarka, szwaczka 
przemysłowa, operator cnc, ope-
rator noża taśmowego, palniko-
wiec.

STOMATOLOG
DOROTA MITRĘGA 

- leczenie  
  dzieci  
  i dorosłych
- stomatologia 
  estetyczna
- cyfrowe  
  RTG zębów 

nowa lokalizacja 

Sochaczew,  

ul. Dywizjonu 303 nr 
5

(galeria kasyno)
tel. 504-500-102

ZS-822 

Kupię
gospodarstwo  
lub grunt rolny

tel. 664 944 635
ZS-33

Promocyjne ceny 
 I semestr bezpłatny

SZANSA DLA CIEBIE  
NABÓR WRZESIEŃ 2012

● Zaoczne Liceum Ogólnokształcące i Technikum 
   dla Dorosłych w Sochaczewie  
   po gimnazjum i 8-letniej szkole podstawowej
● Zaoczne Uzupełniające Technikum  
   dla Dorosłych w Sochaczewie
● Zaoczna Szkoła Policealna  
   dla Dorosłych w Sochaczewie

W szkole policealnej i technikum  
kształcimy w zawodach:

* technik ekonomista
     specjalizacja: * finanse i rachunkowość - ekonomika  
                               i organizacja przedsiębiorstw  
                             * bankowość
* technik informatyk
* technik elektronik
* technik mechanik - technik samochodowy 
    specjalizacja: * obsługa i naprawa pojazdów samochodo-
wych
                              * technik administracji

Wydajemy zaświadczenia  
do ZUS i legitymacje szkolne.

Podania przyjmujemy i informacji udzielamy  
w godz. 7.00-17.00 w siedzibie szkoły  
w Sochaczewie, ul. Warszawska 35,  

tel. (046) 862-34-73.
ZS-865

GABINET 
STOMATOLOGICZNY
Sochaczew, ul. Ziemowita 17B

Lekarz Stom.  

Elżbieta Wodzyńska
Leczenie i protetyka w ramach 

Narodowego Funduszu Zdrowia

poniedziałek,  środa 12.00-18.00
czwartek 14.00-17.00

Rejestracja  

tel. 862-39-94, 602-641-421.
ZS-782 

OGŁOSZENIE
Wójta Gminy Sochaczew

Na podstawie art. 39, art. 46 pkt 1) oraz art. 54 ust.2 i 3 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o 
środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko 
(Dz.U. z 2008 r. nr 199, poz. 1227) oraz art. 17 pkt. 10 i 11 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu 
przestrzennym (tekst jednolity Dz.U. z 2012 r. poz.647)

Zawiadamiam 
O ponownym wyłożeniu do publicznego wglądu projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miejscowego 
planu zagospodarowania przestrzennego terenu we wsiach Altanka i Bronisławy wraz z prognozą oddziaływania na środowisko.

Z niezbędną dokumentacją można zapoznać się w siedzibie Urzędu Gminy Sochaczew, pok. nr 19 w dniach  

od poniedziałku do piątku w godzinach urzędowania, w terminie od dnia 1 sierpnia 2012 r. do dnia 31 sierpnia 2012 r. 
Dyskusja publiczna nad rozwiązaniami przyjętymi w projekcie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu 
we wsiach Altanka i Bronisławy odbędzie się w sali konferencyjnej Urzędu Gminy w Sochaczewie, ul. Warszawska 115  
w dniu 9 sierpnia 2012 r. w godzinach 14.00 - 15.30.
Zgodnie z art.17 pkt 11) ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym osoby prawne 

i fizyczne oraz jednostki organizacyjne nie posiadające osobowości prawnej mogą wnosić uwagi dotyczące ww. projektu  
w okresie wyłożenia oraz w nieprzekraczalnym terminie 21 dni od dnia zakończenia okresu wyłożenia. 
Uwagi i wnioski należy składać na piśmie do Wójta Gminy Sochaczew z podaniem imienia 
i nazwiska lub nazwy jednostki organizacyjnej i adresu, oznaczenia nieruchomości, której uwaga dotyczy. 
Organem właściwym do rozpatrzenia uwag jest Wójt Gminy Sochaczew. Nie uwzględnione uwagi zostaną przedłożone 
Radzie Gminy Sochaczew do rozstrzygnięcia. 

Wójt Gminy Sochaczew
mgr inż. Mirosław Orliński

ZS-940

Podejmę pracę
■ Szukam pracy w księgowości lub w handlu, tel. 667-569-730

Kupon dla szukających pracy
Imię: ...............................................................................................................
Nazwisko: .....................................................................................................
Treść: ............................................................................................................. 
......................................................................................................................... 
.........................................................................................................................
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W niedzielę 15 lipca pod so-

chaczewskimi kościołami zbie-

rano po raz kolejny podpisy 
w obronie sądów. To w końcu 
obroniliśmy nasz sąd, czy nie?

Na dziś obroniliśmy. Kie-

dy wiosną zaczynaliśmy wal-
kę w obronie sochaczewskiego 
sądu, na liście ministra Gowina 
było 116 sądów rejonowych prze-

znaczonych do likwidacji. Wśród 
nich także nasz. W wyniku akcji 
protestacyjnej samorządów mi-
nister wycofał się z pomysłu, ale 
tylko częściowo. Dziś na liście są-

dów, które mają przestać istnieć 
jako samodzielne komórki, wciąż 
jest 79 miast. Sochaczewa na niej 
nie ma. 

To po co mamy się jeszcze 
angażować?

To Sochaczew zaczął akcję 
protestacyjną przeciwko likwida-

cji sądów, ale bardzo szybko dołą-

czyły do nas społeczności dziesią-

tek miast. Gdy manifestowaliśmy 
pod ministerstwem sprawiedli-
wości, do Warszawy zjechały 
setki ludzi z najodleglejszych za-

kątków. To dzięki temu minister 
zobaczył, że ma naprzeciwko sie-

bie realną siłę i zaczął się wahać. 
Dziś, gdy nas nie ma na liście, je-

steśmy winni pomoc tym spo-

łecznościom, które wciąż mogą 
stracić swój sąd, a co za tym idzie 
znaczenie. 

Dlatego zbieramy wciąż 
podpisy?

Dokładnie. Efektem ak-

cji protestacyjnej było powstanie 
stowarzyszenia Amici Curiae, 
a potem Komitetu Inicjatywy 
Ustawodawczej, którego mam za-

szczyt być pełnomocnikiem . Ko-

mitet przygotował obywatelski 
projekt ustawy o okręgach sądo-

wych sądów powszechnych oraz 
o zmianie ustawy Prawo o ustroju 
sądów powszechnych. 27 czerw-

ca nasz Komitet złożył u Mar-
szałka Sejmu zawiadomienie o 
rozpoczęciu procedury zbierania 
podpisów pod projektami. Teraz 
mamy trzy miesiące na zebranie 
100 tysięcy podpisów. Wówczas 
projekt będzie mógł trafić pod ob-

rady sejmu. 
Jaki cel mają te projekty?
Ustawa o okręgach sądo-

wych ma usankcjonować obec-

ny podział sądowej mapy Polski i 
utrwalić go ustawowo.

Do czego potrzebna jest 
zmiana istniejącej ustawy?

W tejże ustawie w artyku-

le 20 jest zapis, który daje mi-
nistrowi prawo do zmiany są-

dów w drodze rozporządzenia. 
Chcemy to zmienić, bo ten 
przepis jest naszym zdaniem 
niezgodny z konstytucją. 

Wiem, że zapisy ustawy tra-

fiły także do Trybunału Kon-

stytucyjnego.
Do Trybunału trafiły dwa 

wnioski. Jeden złożyła Krajowa 
Rada Sądownictwa, drugi grupa 
posłów reprezentujących kilka 
klubów parlamentarnych, której 
mam zaszczyt być pełnomoc-

nikiem prawnym. Nasz wnio-

sek dotyczy zbadania zgodności 
nowego brzmienia art. 20 pkt. 1 
ustawy Prawo o ustroju sądów 
powszechnych z konstytucją.

A można coś ludzkim języ-

kiem?
Mówiąc najprościej - Konsty-

tucja RP stanowi , że o ustroju są-

dów w Polsce decyduje ustawa. 
Pan minister swoim rozporządze-

niem likwiduje 79 z 320 istnieją-

cych w Polsce sądów. Czy to nie 
jest zmiana o charakterze ustrojo-

wym? Naszym zdaniem jest!

Jak idzie zbieranie podpi-
sów?

Po pierwszym weekendzie 
mamy już ponad 60 tysięcy. 

W akcję mocno zaangażo-

wał się PSL...
Ludowcy rzeczywiście 

zaangażowali się mocno, co 
nie znaczy, że tylko ta par-
tia popiera naszą inicjaty-

wę. 
PSL ma dziś bardzo po-

ważne problemy...
To fakt. Dla naszego projektu 

nie jest to najlepsze, ale akcja zbie-

rania podpisów trwa. 

W Sochaczewie udało się 
zebrać 1000 podpisów. To dużo 
czy mało?

To niezły wynik, zważyw-

szy że akcja nie trwała cały dzień, 
a po kilka godzin przed każdym 
z kościołów. Widać było, że część 
osób ma już dość „obrony są-

dów”, ale mam nadzieję, że choć-

by tym wywiadem przekonam 
sochaczewian, że warto wspierać 
ustawę. 

A jeśli kogoś nie przekonu-

je argument, że powinniśmy 
wspierać inne samorządy?

To dodam, że my też wciąż nie 
możemy być pewni, że pan mini-
ster się nie rozmyśli. Równie do-

brze za chwilę może wrócić do po-

mysłu likwidacji sądów większych 
niż te, które zatrudniają 10 sędziów 
i mniej. Dlatego chcemy ustawą za-

blokować możliwość arbitralnej de-

cyzji jednego człowieka. 

Jak się piszę ustawę?
To skomplikowana czynność. 

Nasza ustawa ma aż 32 strony, do 
tego 8 stron uzasadnienia. Pisało 
ją pięciu prawników: prof. Bła-

żej Wierzbowski, sędzia Maciej 
Strączyński, notariusz Andrzej 
Maik, adwokat Jarosław Majorek 
oraz ja. Trwało to dwa miesiące. 
Sam projekt to jeszcze nie wszyst-
ko - potrzebne są jeszcze analizy 
zgodności projektu z konstytucją 
oraz skutków, także finansowych, 
dla budżetu państwa, jakie może 
przynieść ustawa. To wszystko 
trwa i sporo kosztuje. 

Jakie są szanse na uchwale-

nie waszych ustaw?
Poza PSL udało mi się tak-

że przekonać Solidarną Polskę 
oraz Ruch Palikota. Nie wiem, 
jak zachowa się klub PiS i 
SLD. W samej Platformie jest 
też spora grupa posłów, któ-

rym nie podoba się pomysł mi-
nistra Gowina. 

Dlaczego zaangażował się 
Pan w tę sprawę. Co Pana, jako 
warszawskiego adwokata tak 
naprawdę obchodzi obrona 
sądu rejonowego w jakiejś ma-

łej miejscowości kilkaset kilo-

metrów stąd?
Zaangażowałem się, jak 

wiele innych osób, bo jestem 
lokalnym patriotą. Moja kan-

celaria działa w Warszawie, 
ale ja jestem z Sochaczewa. To 
moja mała ojczyzna. Dlatego 
było dla mnie oczywiste, gdy 
powstawał komitet obrony na-

szego sądu, że muszę się w tę 
sprawę zaangażować. Nie będę 
też ukrywał, że to dla mnie bar-
dzo prestiżowa sprawa. O swo-

jej kancelarii mówię, że to jest 
mała kancelaria do wielkich 
spraw. W tę sprawę angażuję 
się nie tylko ja, ale moi pracow-

nicy - także finansowo.
Prowadzi Pan kancelarię w 

Warszawie, mieszka Pan w So-

chaczewie. Tak się Panu nasze 
miasto podoba?

Ja do Sochaczewa wróciłem 
z własnej woli w 1987 roku. Jak 
mówiłem jestem sochaczewiani-
nem. Skończyłem LO im. Cho-

pina. Następnie dostałem się na 
prawo w Toruniu. Po jego skoń-

czeniu pracowałem na uczel-
ni. Ale od zawsze chciałem zo-

stać adwokatem. Wtedy ten 

zawód naprawdę był zamknię-

ty. Bez wsparcia kogoś ze śro-

dowiska nie można było dostać 
się do adwokatury. Pomógł mi 
dziekan Rady Adwokackiej w 
Łodzi. Mogłem zostać adwoka-

tem w Łodzi, ale Sochaczew też 
wchodził w grę, bo był w tym sa-

mym okręgu. Wszyscy wybiera-

li Łódź, ja wybrałem Sochaczew. 
Dlaczego?
Wówczas decydujące było to, 

że mam tu rodzinę i znajomych. 
Ale dodam, że potem, gdy zaczą-

łem działać w biznesie, mogłem 
wybrać miejsce zamieszkania. 
Byłem przez wiele lat prezesem 
Rady Nadzorczej częstochow-

skiej spółki Yawal. Na początku 
lat 90-tych byłem też wziętym 
specjalistą od prawa spółek. Prze-

kształcałem wiele zakładów w 
spółki. Wówczas niewielu praw-

ników w Polsce się na tym znało. 
Właśnie wtedy poznałem swoje-

go wspólnika Edmunda Mzyka. 
Yawal zaczynał w garażu. Stał się 
dużą firmą. Jako pierwsi w Polsce 
dokonaliśmy tzw. wrogiego prze-

jęcia. 
Co to znaczy?
Wbrew woli zarządu konku-

rencyjnej spółki, a był nią o wie-

le większy Paged, przejęliśmy ją. 
To był wielki sukces, który nawet 
wspólnie z profesorem Zyberto-

wiczem zamierzaliśmy opisać w 
książce. Do dziś nie wyszła, ale 
może wrócę do tego pomysłu. 

Zatem dlaczego, gdy mógł 
Pan przenieść się do Częstocho-

wy, czy teraz do Warszawy, wy-

brał Pan Sochaczew?
Bo tutaj fajnie się mieszka. 

Wybraliśmy z żoną Sochaczew ze 
względu na dobrą szkołę dla dzie-

ci, poczucie bezpieczeństwa, wy-

godę dnia codziennego. Czasem 
niewiele osób to docenia, ale w 
Sochaczewie naprawdę jest bez-

piecznie. 
Już wiemy, co się Panu w 

Sochaczewie podoba. A co się 
nie podoba?

Na pewno Sochaczew nie jest 
ładnym miastem. Niestety, za-

budowa jest chaotyczna. Widać 
zmiany, jeśli chodzi o czystość, 
ale wciąż wiele nam brakuje do 
ideału. 

Czego Panu najbardziej 
brakuje w mieście?

Ścieżki rowerowej do Żela-

zowej Woli. Jestem zapalonym 
rowerzystą. Często jeżdżę z żoną 
na wycieczki. Wokół Sochaczewa 
jest mnóstwo wspaniałych tras. I 
wkurza mnie totalnie, że nie ma 
ścieżki do Żelazówki. Przecież to 
byłby nasz hit, także turystyczny. 

Coś jeszcze Pana irytuje?
Na pewno współpraca po-

między samorządami mogłaby 
być lepsza. O ile więcej mogliby-

śmy zrobić, gdyby miasto, powiat 
i gminy działały w kluczowych 
obszarach razem. 

Poza jazdą na rowerze ma 
Pan jakieś inne pasje?

Moja prawdziwa miłość to 
góry i wyprawy piesze po nich. 
Dawniej uwielbiałem brać plecak 
i przez nawet kilka tygodni w cza-

sie wakacji wędrować od schroni-
ska do schroniska. 

Pańska żona też jest praw-

nikiem. Dzieci poszły w ślady 
rodziców?

Żona jest także moim part-
nerem w kancelarii. Tak samo jak 
syn - doktor prawa. Córka, jako 
jedyna, wyłamała się z rodzinnej 
tradycji, wybrała geografię. Dziś 
pracuje dla organizacji pozarzą-

dowych. 
Na koniec proszę powie-

dzieć, co się Panu w naszym 
mieście najbardziej podoba?

W Sochaczewie mieszkają 
naprawdę bardzo kreatywni, dy-

namiczni ludzie. Sądzę, że wła-

śnie dlatego nasze miasto stało 
się liderem wielkiej akcji w obro-

nie sądów. Od nas tak naprawdę 
wszystko się zaczęło. Przy oka-

zji więc chciałbym podzięko-

wać wszystkim, którzy w tę ak-

cję tak bardzo się zaangażowali 
ponad podziałami politycznymi. 
Dziękuję wszystkim dwudziestu 
członkom OKOS w Sochacze-

wie. Muszę jednak wyróżnić z 
nazwiska trzy osoby: Burmistrza 
Piotra Osieckiego, Posła Macieja 
Małeckiego i Prezesa Sądu Jac-

ka Woźnicę. To właśnie Prezes 
walcząc w obronie pracowników 
sądu zaraził mnie swoim entu-

zjazmem. 

W walce o sądy nasze 
miasto było i jest liderem
Z mecenasem Wojciechem Błaszczykiem, przewodniczącym komitetu obrony Sądu Rejonowego w Sochaczewie, rozmawia Robert Małolepszy

Wojciech Błaszczyk wraz z żoną podczas górskiej wędrówki I na wiecu w obronie sochaczewskiego sądu

W Sochaczewie mieszkają naprawdę  bardzo 
kreatywni, dynamiczni ludzie. Właśnie dlatego nasze 
miasto stało się liderem akcji w obronie sądów. 
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Wieczorem, 27 czerwca, 
50-osbowa grupa młodzieży 
pod opieką prof. Iwony Nie-

myjskiej wyruszyła autoka-

rem w drogę do Włoch.
Po całej nocy spędzonej 

w autobusie wczesnym po-

południem dotarli do Jesolo 
- pięknie położonej nad Ad-

riatykiem miejscowości w pół-
nocnych Włoszech, niedaleko 
Wenecji. Po rozlokowaniu się 
w hotelu i krótkim odpoczyn-

ku udało się jeszcze tego dnia 
poopalać pod włoskim słoń-

cem na pięknej plaży i wyką-

pać w ciepłym morzu.

Feta po włosku
- Po dwóch godzinach 

musieliśmy jednak wracać, 
bo rozpoczynał się mecz 
Włochy-Niemcy - opowiada 
Iwona Niemyjska. - Trwało 
przecież Euro, a wśród mło-

dzieży było wielu kibiców. 
Ci najbardziej zagorzali po-

zostali przed telewizorem w 
hotelu. Reszta wybrała się na 
spacer głównym deptakiem 
Jesolo - pełnym kafejek i tłu-

mów ludzi, by przyjrzeć się 
z bliska atmosferze włoskiej 
ulicy, gdy na mistrzostwach 
gra ich drużyna. Spacerując 
słyszeliśmy ze wszystkich 
okien, barów i restauracji ra-

dosny krzyk, kiedy pada-

ły gole dla Włochów. Kibice 
tłukli też czymś w stojące na 
stołach naczynia. Na ulicy, 
jeszcze długo w nocy, pano-

wała euforia po zwycięstwie 
nad drużyną Niemiec.

Dla sochaczewskiego 
chóru był to koniec wieczoru, 
bo rano wyruszali w dalszą, 

długą, ponad 500-kilome-

trową drogę. - Była to pierw-

sza wizyta naszego chóru w 
Rzymie. Wcześniej byliśmy 
na festiwalu w Lago di Gar-
da, ale to na północy Włoch. 
Straszono nas, że tutaj po an-

gielsku się nie dogadamy, ale 
okazało się to dużą przesadą. 
Gdy zbliżaliśmy się do Rzy-

mu, na każdym postoju czuć 
było narastającą tempera-

turę powietrza, zauważalną 
zwłaszcza, że autokar miał 
klimatyzację. Na dworze zaś 
było coraz ciężej oddychać - 
dodaje Iwona Niemyjska.

Jedyną oazą 
był autokar

Na dodatek następny 
dzień zapowiadał się na bar-
dzo wyczerpujący, bo już o 
10.00 pierwsza próba, a potem 
dwa duże koncerty. Pierwszy 
o 12.30 w stojącym na Polu 
Marsowym rzymskim Pante-

onie - słynnej okrągłej świą-

tyni zwieńczonej wielką ko-

pułą. Ufundował ją w roku 
125 cesarz Hadrian. Dziś jest 
to jedna z najlepiej zacho-

wanych budowli starożytne-

go Rzymu. Mieści się w niej 
obecnie kościół katolicki. Tu 
wystąpiły wszystkie biorą-

ce udział w festiwalu chóry, 
a więc drugi chór z Polski - 
dziecięcy chór z Płocka, chór 
cypryjski, norweski, rosyjski, 
bułgarski, estoński, czeski i 
nasz z Sochaczewa.

- Bolączką występów w 
świątyniach jest brak zaplecza, 
gdzie można by chociażby się 
przebrać w stroje koncertowe. 
Chodzić w nich tam nie spo-

sób ze względu na temperaturę 
- mówi pani dyrygent. - Jedy-

ną naszą oazą musiał być wy-

posażony w klimatyzację au-

tokar. Występ w Panteonie był 
dla nas dużym przeżyciem. 
Widownia była wielka, oczy-

wiście, jak to w kościele więk-

szość ludzi stała. Część z nich 
to były chóry, bo przecież nie 
było żadnych kulis czy zaple-

cza. Niestety, kościół otwar-
ty był cały czas dla zwiedzają-

cych, którzy podczas koncertu 
przemieszczali się, krąży-

li, wymieniali spostrzeżenia-

mi. To trochę nas dekoncentro-

wało, a słuchaczom, których 
było duże grono, nie pozwa-

lało głębiej przeżywać muzy-

ki. Zwłaszcza że akurat nasz 
chór wykonywał niełatwe 
utwory Beethovena, Chopi-
na, Goudona, a koncert rozpo-

czynał od „Gaude Mater Po-

lonia” Wincentego z Kielczy. 
Mimo to występ naszej mło-

dzieży przyjęty został znako-

micie przez słuchaczy.
Po koncercie znów prze-

bieranka w autobusie i re-

laks przy fontannie di Trevi, 
ozdobionej wieloma rzeźba-

mi najbardziej znanej baro-

kowej fontannie Rzymu. Tu 
młodzież chłodziła rozgrza-

ne upałem ciało. Jeszcze tego 
samego dnia chóry dały ko-

lejny koncert, tym razem w 
kościele ewangelickim, gdzie 
śpiewały cały przygotowany 
na festiwal repertuar.

Nie wkładaj  
nóg do łódeczki

Kolejny dzień to zwie-

dzanie Rzymu, tym razem 
z przewodnikiem, więc bar-
dziej racjonalnie. W progra-

mie oczywiście bazylika na 
Placu św. Piotra, Koloseum 
otoczone wianuszkiem kra-

mów z pamiątkami oraz hisz-

pańskie schody, jedne z naj-
dłuższych i najszerszych w 
Europie. Mają 138 stopni. Zaś 
u ich podnóża niewielka fon-

tanna zwana Barcaccią, czyli 
łódeczką. Tam młodzież pró-

bowała się chłodzić, a co od-

ważniejsi podstawiali głowy 
pod strumienie wody. Oka-

zało się nawet, że, o ile głowę 
zmoczyć można, to gdy inni 
turyści próbowali chłodzić w 
fontannie nogi, natychmiast 
dostali reprymendę od kara-

binierów. 

Włosi się martwią, 
my śpiewamy

Wszystkich zachwycił 
też, jak wspomina prof. Nie-

myjska, Plac Wenecki i stoją-

cy przy nim pałac, pieszczo-

tliwie zwany przez Włochów 
„Torcikiem”, ze względu na 
bardzo ozdobny wystrój ar-
chitektoniczny. Nasza gru-

pa trafiła też do Bazyliki św. 
Pawła - świątyni z wielką ci-
szą i przepięknym ogrodem, 
gdzie naprawdę się odpoczy-

wa. Tam nasi uczniowie za-

pragnęli zaśpiewać. I, po 
uzyskaniu zgody obsługi, za-

brzmiały pieśni sochaczew-

skiego chóru, wzbudzając za-

interesowanie dość licznej 
grupy zwiedzających.

Przy okazji obserwacja 
obyczajowa. Otóż do wło-

skich kościołów nie można 
wejść w krótkich spodniach 
lub z odkrytymi ramiona-

mi. Nawet przy największym 
upale. Niektórzy z naszych 
też musieli wrócić do autoka-

ru, aby się przebrać.
- Dzień zbliżał się ku 

końcowi, a my wracali-
śmy do hotelu na kolejny 
mecz - wspomina Iwona 
Niemyjska. - Była niedzie-

la, a wiec finał Hiszpania-

-Włochy. Nasi podzielili się 
na kibiców włoskich i hisz-

pańskich. Siedziałyśmy 
z koleżanką na zewnątrz, 
gdy usłyszałyśmy głośny 
okrzyk radości i gooool! 
Ale to tylko z naszego ho-

telu, a na zewnątrz... cisza. 
Za jakiś czas znów to samo. 
Jakże ulica nie przypomi-
nała tej z meczu z Niem-

cami, kiedy kafejki puchły 
wprost od okrzyków rado-

ści i entuzjazmu Włochów. 
Następnego dnia byliśmy 
na Monte Cassino, w miej-
scu srogo okupionego po-

święcenia Polaków. Ma-

ków niestety widzieliśmy 
już bardzo niewiele.

Pojedynek na głosy
Kolejny przystanek to 

Padwa, miasto uniwersy-

teckie, w którym nauki 
pobierało wielu znamieni-
tych rodaków, choćby Mi-
kołaj Kopernik. Jest tam 
też kościół św. Antonie-

go od spraw beznadziej-
nych, do którego modli się 
bardzo wielu. Zwiedzając 
Padwę młodzież znów ze-

chciała zaśpiewać na ulicy, 
bo bardzo to lubi. Sprzyja-

jąca atmosfera wytworzy-

ła się w parku przy fon-

tannie. Gdy tylko zaczęli, 
okazało się, że w pobliżu 
jest też młodzieżowa scho-

la włoska, nieustępująca 
wcale naszym. Rozpoczął 
się więc swoisty pojedy-

nek. Jeden utwór oni, je-

den nasi. I tak na zmianę, 
ku uciesze turystów i zwy-

kłych przechodniów. Żad-

na z grup nie wymiękała. 
Zakończyło się wspólnym 
śpiewaniem i wspólnymi 
zdjęciami.

- Gdy wracaliśmy do 
autokaru, usłyszałam roz-

mowę moich chórzystów: 
„O, to było najfajniejsze!” 
- dodaje prof. Niemyj-
ska. - Zaś w drodze po-

wrotnej do kraju ogrom-

na burza z piorunami i 
grubym gradem towarzy-

szyła nam właściwie przez 
całą Austrię. Walenie gra-

dem o maskę i szyby, 
trzask piorunów i błyska-

wice, wszystko to robi-
ło niesamowite wrażenie. 
Doświadczony kierowca 
twierdził, że jeszcze cze-

goś takiego nie przeżył.
Na zakończenie na-

stąpiła krótka zamiana 
ról. Tym razem dla swo-

ich podopiecznych specjal-
ną piosenkę, ułożoną zresz-

tą przez siebie do melodii 
„Dziś do ciebie przyjść nie 
mogę”, zaśpiewali opieku-

nowie.
Małgorzata Pałuba

Artyści z muzycznej w Panteonie
Występ w murach rzymskiego Panteonu robi wrażenie Pobyt w Rzymie, bez odwiedzenia Bazyliki św. Piotra jest nieważny 

 ■ Na przełomie czerwca i lipca chór 
sochaczewskiej średniej szkoły muzycznej 
wziął udział w festiwalu pieśni sakralnej  
„Roma Music Festival” w Rzymie. 

Włoska piosenka
Nasza młodzież jest kochana,
wciąż baluje całą noc.
Potem ciągle niewyspana
opowiada wrażeń moc.
To niedobre, to niesmaczne,
Banan wciąż uśmiecha się.
Marek chyba coś napisze,
no bo ciągle gapi się.
Narzekają na gorąco,  
nie chce chodzić im się wciąż.  
Uciekają jak Zające,  
a ty człeku tylko krąż.
Jednak wszystkie ich wybryki
mamy w nosie, no bo co.
Wciąż śpiewają jak słowiki, 
chociaż w głowie tylko pstro.
Pamiętajcie jednak o tym,
takiej kadry jaką my
nie spotyka się zbyt często,
macie farta tak jak nikt!
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RUGBY

LEKKOATLETYKA KOLARSTWO

JUDO

PIŁKA NOŻNA

W drugim spotkaniu na 
drodze Orkana stanęli Mi-
strzowie Polski z Lublina. 
Remis z Budowlanymi jest 
sporym osiągnięciem na-

szych rugbistów. 
O awansie miał decy-

dować mecz „pomostowy” 
z Lechią Gdańsk. Tylko 
zwycięstwo dawało socha-

czewianom miejsce w fina-

le. Rugbową bitwę wygrali 
podopieczni Jakuba Seklec-

kiego i w niedzielę stanęli 
naprzeciwko Budowlanych 
Łódź. 

Niestety zabrakło chyba 
sił i wiary, że można poko-

nać najlepszą drużynę tego-

rocznej olimpiady. Boisko 
pokazało różnicę między 
drużynami. Kadeci Orkana 
zdobyli srebrny medal i jest 
to dla tej drużyny ogromny 
i niespodziewany sukces. 

Srebrna drużyna na OOM 
zaprezentowała się w skła-

dzie: Patryk Przybylski, Bar-
tosz Nowakowski, Szymon 
Chmielewski, Damian Szałaj, 
Kamil Palasik, Daniel Pamię-

ta, Mateusz Popiołek, Adrian 
Jachowicz, Mateusz Plichta, 
Michał Kępa, Krzysztof Pi-
łowski, Jakub Młyńczak, Ma-

riusz Sejdak, Cezary Czarnec-

ki, Michał Gmurczyk, Patryk 
Nowak, Marcin Mikulski, Da-

wid Janasz, Paweł Radzikow-

ski, Jakub Seklecki (trener), 
Emil Kowalewski (asystent 
trenera) oraz Mariusz Gmur-
czyk (kierownik drużyny).

Orkan Sochaczew - 
Gorce Raba Niżna  7:7 (7:0)

punkty: Jachowicz (5), 
Kępa (2)

To był mecz dwóch 
równorzędnych drużyn. 
W pierwszej połowie 
skuteczniejsi byli lepsi 
motorycznie sochacze-

wianie. 
Niestety po przerwie 

naszych mało doświad-

czonych rugbistów zaczęła 
zjadać trema. Wykorzysta-

li ten fakt rywale i wyrów-

nali wynik meczu. Jedna i 
druga drużyna popełniła 
sporo błędów, które były 
wynikiem bardzo ostrej 
obrony.

Pozostałe mecze I dnia:
Budowlani Łódź - Lechia Gdańsk    15:3 (15:0)
Budowlani Lublin - Pogoń Siedlce   21:3 (7:3)

Orkan Sochaczew - Bu-

dowlani Lublin  13:13 (3:3)
punkty: Kępa (8), Pa-

mięta (5)

W spotkaniu przeciwko 
mistrzom Polski Orkan za-

prezentował się bardzo do-

brze. W pewnym momencie 
prowadził już 10:3.

Niestety brak obozu 
spowodował, że sochacze-

wianie zaczęli słabnąć w 
oczach. Rywale wyszli na 
prowadzenie. Na szczęście 
pewna noga Michała Kępy 
zapewniła rugbistom Jaku-

ba Sekleckiego drugi remis.
Pozostałe wyniki II dnia:

Lechia Gdańsk - Pogoń Siedlce          39:0 (27:0)
Budowlani Łódź - Gorce Raba Niżna  15:0 (10:0)

Orkan Sochaczew - Le-

chia Gdańsk  23:20 (8:10)
punkty: Kępa (13), Po-

piołek (5), Piłowski (5)
Mecz „pomostowy” Or-

kana i Lechii był prawdzi-
wą rugbową wojną. Prowa-

dzenie przechodziło z rąk 
do rąk. 

Na szczęście ostatnie 
słowo należało do socha-

czewian. Zwycięstwo na-

szych kadetów i trochę 
niespodziewana poraż-

ka Budowlanych Lublin 
dała podopiecznym Jaku-

ba Sekleckiego miejsce w 
finale.

Pozostałe wyniki III dnia:
Gorce Raba Niżna - Budowlani Lublin  8:5 (3:0)
Budowlani Łódź - Pogoń Siedlce       45:0 (31:0)

Tabela grupy A
1.Orkan Sochaczew   7  43-40
2.Gorce Raba Niżna   6  15-27
3.Budowlani Lublin   6  39-24

Tabela grupy B
1.Budowlani Łódź   9  75-3
2.Lechia Gdańsk   5  62-38
3.Pogoń Siedlce   3  3-105

Finał 
Orkan Sochaczew - Bu-

dowlani Łódź  0:43 (0:17)
Był to mecz bez historii. 

Rywale zdominowali na-

szych kadetów i zasłużenie 
wysoko wygrali. 

mecz o III miejsce
Lechia Gdańsk - Gorce 

Raba Niżna  3:0 (3:0)
mecz o V miejsce
Budowlani Lublin - Po-

goń Siedlce  23:5 (16:5)

Ostateczna kolejność
1.Budowlani Łódź
2.ORKAN Sochaczew 
3.Lechia Gdańsk
4.Gorce Raba Niżna
5.Budowlani Lublin
6.Pogoń Siedlce

Ogólnopolska Olimpiada Młodzieży w Sportach Letnich

Srebrny Orkan
 ■ Kadeci Orkana 

awansowali 
do finałów 
Ogólnopolskiej 
Olimpiady Młodzieży 
z baraży i do Kasinki 
Małej nie jechali 
w roli faworytów. 
Już pierwszy mecz 
pokazał, że zawody 
dla sochaczewian 
będą bardzo trudne.

Srebrny Orkan ze swoimi opiekunami

Fragment finałowego meczu Orkana z Budowlanymi Łódź

FO
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W dniach 21-22 lipca we 
wrocławskiej Orbicie od-

był się turniej Pucharu Eu-

ropy Juniorek i Juniorów. 
W zawodach wzięło udział 
430 judoczek i judoków z 24 
państw. 

W tym gronie UKS 
„Siódemka” miała dwóch 
swoich reprezentantów. W 
kategorii do 60 kg walczył 
Konrad Feliga. Pierwsze 
dwa boje z Jorickiem Lem-

mensem (Belgia) oraz Jew-

genem Weliczką (Ukraina) 
zostały wygrane. 

W trzeciej rundzie na 
drodze sochaczewiani-
na stanął Kazach Almas 

Urbanow. Niestety Konrad 
przegrał walkę z później-
szym srebrnym medalistą 
turnieju. W repesażach 
judoka z „Siódemki” tra-

fił na najlepszego w tej 
kategorii Polaka - Kon-

rada Walę. Bój ten także 
przegrał i został sklasyfi-
kowany na dalszym miej-
scu. 

Drugi podopieczny Ja-

nusza Piechny - Bartosz Po-

nichtera (66 kg) od razu tra-

fił na rywala z górnej półki. 
Ukrainiec Andrij Kuszkow 
wygrał pojedynek i osta-

tecznie stanął na najniż-

szym stopniu podium.

Puchar Europy Juniorów

Konrad powalczył

W Poznaniu, 12 lipca od-

był się okręgowy miting 
lekkoatletyczny, w którym 
wystartowała trójka z tere-

sińskiego Filipidesa. Naj-
lepiej z nich spisał się Mi-
chał Pawłowski (7.10,68), 
który w biegu na 2000 m 
był piąty. Na 600 m pobie-

gła Sylwia Ciarka (1.49,86) 
oraz Julian Andryszczyk 
(1.50,77).

Życiówka Michała
Białystok był miejscem 

XXII Mistrzostw Polski Wetera-

nów i I Mistrzostw Polski Leka-

rzy w Lekkiej Atletyce. Andrzej 
Andryszczyk (UKS Filipides Te-

resin) przebiegł 800 m w czasie 
2’14”, zajął drugie miejsce i po-

wtórzył sukces z 2010 roku.

Filipides 
drugi W sobotę (14.07) na sta-

dionie Akademii Wycho-

wania Fizycznego od-

był się wakacyjny Miting 
Warszawski. W zawodach 
zaprezentowała się piątka 
wychowanków Emanuela 
Zimnego. W biegu na 1500 
m zadebiutował Adam 
Ząbczyński

Wynik młodych  
Aktywnych:

Julia Dragańska (300 m)           55,57
Aleksandra Pietruszka (300 m)  61,69
Piotr Marczak (100 m)             14,94
Piotr Marczak (pchnięcie kulą)   7,61
Adam Ząbczyński (1500 m)     4.33,06

Wakacyjny miting
Sochaczewscy śmiałkowie po 
raz dziesiąty pokonali trasę So-
chaczew-Częstochowa-Socha-
czew (420 km). Pomysłodaw-
cą supermaratonu rowerowego 
„Mury Jasnej Góry” był nieod-
żałowany Jan Cebrzyński. Skład 
Aktywnych: Jan Kocimski, Ry-
szard Nowakowski, Adam Nie-
miec, Krzysztof Matusiak oraz 
Wiktor Przybylski. 

Na Częstochowę

W miniony weekend pił-
karze chodakowskiej 
Bzury rozpoczęli gry 
kontrolne. Mają one za 
zadanie jak najlepiej 
przygotować podopiecz-

nych Grzegorza Szypsza-

ka do występów w IV li-
dze.

Wygrali turniej
W sobotę (21.07) 

w Ciółkowie odbył 
się towarzysk i t u r-

niej  pi łkarsk i.  Bzura 
z remisowała ze Sk rą 
Drobin oraz wygrała 
ze Świtem Staroź reby 
i  gospodarzami ULKS 
Ciółkowo. Wynik i te 
zapewni ł y podopiecz-

nym Grzegorza Szyp -

szaka pier wsze miejsce 
w zawodach. K rólem 
st rzelców zosta ł  Mi-
chał Kajetan iak.

Wyniki Bzury:
Bzura Chodaków - 

Skra Drobin  2:2 (2:1)
gole: Skowron, Dąbrow-

ski

Bzura Chodaków - 
Świt Staroźreby  3:0 (0:0)

gole: Winnicki (2), Ka-

jetaniak
Bzura Chodaków - 

ULKS Ciółkowo  3:1 (2:1)
gole: Kajetaniak (2), Dą-

browski

Kolejność turnieju:
1.BZURA Chodaków   7  8-3
2.Świt Staroźreby   4  5-6
3.ULKS Ciółkowo   2  5-7
4.Skra Drobin   2  3-5

Obronił dwa karne
Bzura Chodaków - Pro-

myk Nowa Sucha  4:3 (2:2)
gole: Borkowski, Ku-

bisz, K. Stencel, Kajetaniak 
- Chałubek (2), Rogala

skład Bzury: Witkowski 
- Majchrzak, Kołodziejczak, 
Grzgorowski, Kobierecki, 
Szewczyk, Oziemblewski, J. 
Stencel, K. Stencel, Skowron, 
Borkowski, Kubiak, Winnic-

ki, Kajetaniak, Kubisz
skład Promyka: S. Gref-

kowicz - Opolski, Jawor-
ski, Drązikowski, Sabalski, 
Nowak, Jurczak, Chału-

bek, M. Gajda, J. Grefko-

wicz, Nowicki, Antosik, 
Marcinkowski, Sławiński, 
Zienkiewicz, Wróblewski, 
Barcikowski

Mecz był wyrównany, a 
po jego zakończeniu trener 
Bzury Grzegorz Szypszak 
skomplementował druży-

nę gości. W bramce biało-

-zielonych doskonale spisał 
się młody Robert Witkow-

ski, który obronił dwa rzu-

ty karne.

Rozpoczęli 
sparingi
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Zawiedli siatkarze z Cokol-
wiek, którzy byli dopiero 
siódmi. Najlepszym socha-

czewskim teamem był tym 
razem Volley. Do finału za-

kwalifikowało się osiem naj-
lepszych ekip. Jeszcze więk-

szą niespodziankę licealiści 
sprawili w turnieju finało-

wym. W półfinale pokona-

li ubiegłorocznych triumfato-

rów z Żyrardowa. Pomimo że 
na początku przegrywali już 
5:10. W finale, po 3-setowym 
boju, wygrali z rankingową 
parą z Płocka.

Wszystkie zespoły otrzy-

mały pamiątkowe dyplomy, 
nagrody rzeczowe, pucha-

ry, które wręczała z-ca dy-

rektora MOSiR Anna Ulic-

ka oraz Izabela Pruszyńska. 
Dodatkowo pierwsze trzy 
drużyny uhonorowane zo-

stały medalami. Pamiątko-

we statuetki otrzymali Piotr 
Cierebiej - najwierniejszy ki-
bic Letniego Grand Prix, To-

masz Ertman - za obsługę 
fotograficzną i promocję im-

prezy, oraz Sylwester Roz-

dżestwieński za pomoc przy 
jej organizacji.
Wyniki VII turnieju (18.07)
LO Prus - Puma   15:9
Żyrardów - AKS   15:11
Ignis - Pędzące Węże   15:13
LO Prus - Bez Nazwy   15:9
Volley Sochaczew - Cokolwiek   15:13
Bez Nazwy - AKS   15:4
LO Prus - Ignis    15:6
Żyrardów - Volley Sochaczew   15:8
Puma - Cokolwiek   15:13
Pędzące Węże - Bez Nazwy   15:6
Puma - Volley Sochaczew   15:12
Ignis - Pędzące Węże   15:6

Półfinały
LO Prus - Puma   21:15
Żyrardów - Ignis   22:20

mecz o III miejsce
Ignis - Puma    21:18

Finał 
LO Prus - Żyrardów   21:16
Kolejność VII turnieju:
1.LO Prus    90 
2.Żyrardów    72
3.Ignis   54
4.Puma    45
5.Volley Sochaczew   36
6.Pędzące Węże   27
7.Cokolwiek    18
8.Bez Nazwy    9

Końcowa kolejność po kwa-

lifikacjach:
1.Płock   400 
2.LO Prus   284
3.Żyrardów   252
4.Ignis   232
5.Puma   207
6.Skierniewicki Węgiel  206
7.Cokolwiek   180
8.Schaby   148
9.Bez Nazwy   129
10.Zawodowcy   114
11.Maćki   106
12.Volley Sochaczew  102
13.Amatorzy    47
14.Międzyborów   40
15.Dobrzyków    36
16.Astra Team    30
17.Elo Melo    27
18.Pędzące Węże   27
19. AKS    21
Turniej Finałowy (21.07)
Płock - Volley Sochaczew 21:11
Żyrardów - Schaby   21:16
Ignis - Puma    23:21
LO Prus - Bez Nazwy   21:11
Płock - Żyrardów   21:18
LO Prus - Ignis    21:13
Volley Sochaczew - Schaby   21:19
Bez Nazwy - Puma   21:12
Ignis - Volley Sochaczew   21:19
Żyrardów - Bez Nazwy   21:18

Półfinały
Płock - Ignis    21:19
LO Prus - Żyrardów   21:19

mecz o III miejsce
Żyrardów - Ignis   21:12

Finał 
LO Prus - Płock             2:1 (21-19, 12-21, 15-12)
Ostateczna kolejność Wa-

kacyjnego Grand Prix 2012
1.LO Prus
2.Płock
3.Żyrardów
4.Ignis
5.Volley Sochaczew
6.Bez Nazwy
7.Schaby
8.Puma

Sponsorzy nagród:
burmistrz Sochaczewa, 

przewodnicząca Rady Mia-

sta, kierownik referatu kultu-

ry, sportu i organizacji poza-

rządowych UM, wójt gminy 
Sochaczew oraz firma Procter 
& Gamble.

Składy startujących  
drużyn

Płock (Łukasz Lewan-

dowski, Łukasz Szypryt)
Skierniewicki Węgiel 

(Monika Chmiel, Jakub So-

bolewski, Michał Kędzior)
LO Prus ze Skierniewic 

(Jan Marat, Robert Szczepanik)
Żyrardów (Marcin Koło-

dziejski, Tomasz Antoniak)
Ignis (Mateusz Fydrych, 

Maciej Morawski)
Puma (Krystian Że-

browski, Krzysztof Skroc-

ki, Bartosz Walendzik, Bar-
tłomiej Walewski)

Cokolwiek (Jan Król, 
Krzysztof Wójcik, Mariusz 
Schablewski)

Schaby (Robert Gajda, Łu-

kasz Bartosiewicz, Robert Gajda)
Bez Nazwy (Przemy-

sław Woźniak, Marcin 
Gawroński)

Zawodowcy (Piotr My-

dlak, Łukasz Smędowski, 
Karol Sadowski, Jacek Racz-

kowski)
Maćki (Maciej Kujawa, 

Maciej Radzion)
Volley Sochaczew (Łu-

kasz Przydatek, Jakub Sta-

siak, Andrzej Koźbiał)
Amatorzy (Michał We-

rłaty, Krzysztof Rąg, Kamil 
Dorodziński)

Międzyborów (Mateusz 
Czerwiński, Mateusz Kostecki)

Dobrzyków (Krzysztof 
Rek, Lucjan Szypryt, Ro-

bert Szczepański)
Astra Team (Wojciech 

Kosmatka, Bartosz Wa-

lendzik)
Elo Melo (Dariusz Ciere-

biej, Rafał Tomaszkiewicz)
AKS (Klaudia Sala, Pa-

weł Kowalski, Maciej Zię-

biński, Piotr Kaźmierczak)
Wiskitki (Łukasz Janic-

ki, Kamil Wójcik)
Wiskitki II (Igor Cebula, 

Damian Kacprzak)
Żyrardów II (Przemy-

sław Wrona, Maciej Kulisz)
Pędzące Węże (Krzysz-

tof Rąg, Łukasz Smędowski)

SIATKÓWKA PLAŻOWA PIŁKA NOŻNA
Wakacyjne Grand Prix Sochaczewa

Młodzieńcy z Prusa
 ■ W ostatnim turnieju 

kwalifikacyjnym 
zagrało dziewięć par. 
Niespodziewanie 
wygrali młodzieńcy  
z Liceum Prusa. 

Rodzinne zdjęcie uczestników finałowego turnieju w siatkówce plażowej
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Fragment meczu Płock - Żyrardów

Teoretycznie nasze powia-

towe drużyny wiedzą, z 
kim zagrają podczas piłkar-
skiej jesieni.

Jednak problemy finansowe 
i organizacyjne wielu klubów 
mogą spowodować, że jeszcze 
nastąpią zmiany. Największe 
problemy spośród naszych dru-

żyn ma sochaczewski Orkan 
oraz Unia Iłów. Trzeba mieć na-

dzieję, że problemy zostaną roz-

wiązane i piłkarze wybiegną po-

kopać piłkę.
IV Liga Mazowiecka, grupa 
północna

Rywalami chodakowian w 
grupie północnej IV ligi będą: 
Narew Ostrołęka (spadek z III 
ligi), Bug Wyszków, Wisła II 
Płock, Kasztelan Sierpc, Hu-

ragan Wołomin, Mławianka 
Mława, Błękitni Gąbin, MKS 
Przasnysz, Ostrovia Ostrów Ma-

zowiecka, Nadnarwianka Puł-
tusk, KS Łomianki, Wkra Żu-

romin, Błękitni Raciąż (awans 
z ligi okręgowej), Czarni Wę-

grów (awans z ligi okręgowej) 
oraz Mazur Gostynin (awans z 
ligi okręgowej). Skład ten może 
jeszcze ulec zmianie, gdyż nie do 
końca wiadomo gdzie trafi dru-

żyna Polonii Warszawa oraz czy 
wszystkie z wymienionych dru-

żyn wystartują w rozgrywkach.
Pierwszy swój mecz ligowy 

Bzura zagra w Chodakowie z 
Wkrą Żuromin (15.08)
Warszawska Liga Okręgowa, 
grupa II

Orkan Sochaczew w grupie 
II Warszawskiej Ligi Okręgowej 
zagra z: Kosą Konstancin, Świ-
tem Warszawa, Skrą Konstancin 
Obory, Ursusem II Warszawa, 
Hutnikiem II Warszawa, Na-

przodem Zielonki, LKS Chleb-

nia, Rysiem Laski, Milanem Mi-
lanówek, Przyszłością Włochy 
Warszawa, Ożarowianką Oża-

rów Mazowiecki, KS Raszyn, 
Laurą Chylice, GLKS Nada-

rzyn oraz Perłą Złotokłos. Swój 
pierwszy mecz Orkan rozegra 
przy Warszawskiej z GLKS 
Nadarzyn (18-19.08)

Płocka Liga Okręgowa
Unia Iłów (o ile wystartuje) 

w Płockiej Lidze Okręgowej za 
rywali będzie miała:

ULKS Ciółkowo, Wisłę 
Nowy Duninów, Wisłę Sobo-

wo, Unię Czermno, Świt Sta-

roźreby, Stoczniowiec Płock, 
Skrwę Łukomie, Polonię Ra-

dzanowo, Skrę Drobin, Pogoń 
Słupia, Orła Goleszyn, Kormo-

rana Łąck, Huragan Bodzanów, 
Zryw Bielsk oraz Amatora Ma-

szewo.
Unici pierwszy mecz roze-

grają 15 sierpnia. Na boisku w 
Brzozowie będą gościć Kormo-

rana Łąck.
Warszawska Klasa A, grupa IV

W warszawskiej klasie A  
(grupa IV) wystartują trzy na-

sze powiatowe drużyny - Pro-

myk Nowa Sucha, Piast Felik-

sów oraz KS Teresin. O ligowe 
punkty będą oni walczyć z:

UKS Ołtarzew, Orionem 
Cegłów, Błonianką Błonie, Gu-

zovią Guzów, Piastem Piastów, 
Partyzantem Leszno, Pogonią 
II Grodzisk Mazowiecki, Re-

laxem Radziwiłłów, Passovią 
Pass, UKS GOKSiR Stare Ba-

bice oraz Naprzodem Brwinów.
Pierwsze mecze zostaną ro-

zegrane 25-26.08.
Promyk Nowa Sucha - Relax 
Radziwiłłów
Guzovia Guzów - Piast Felik-

sów
KS Teresin - Pogoń II Grodzisk 
Mazowiecki
Warszawska Klasa B, grupa IV

Aż 5 drużyn będzie repre-

zentowało nasz powiat w roz-

grywkach warszawskiej klasy 
B (grupa IV). Będą nimi rezer-
wy Bzury Chodaków, Piasta 
Feliksów oraz Promyka Nowa 
Sucha. B-klasowy zestaw uzu-

pełnią Tajfun Brochów i Sokół 
Budki Piaseckie. Nasze druży-

ny zagrają z: Orłem Kampinos, 
Wrzosem Międzyborów, LKS 
Osuchów, LKS II Chlebnia, Za-

borowianką Zaborów, Turem 
Jaktorów, Pogonią Wiskitki, 
Błonianką II Błonie oraz Salo-

sem Żyrardów.
Pierwsze mecze odbędą się 

25-26.08

Tajfun Brochów - Salos Żyrar-
dów
Piast II Feliksów - Promyk II 
Nowa Sucha
LKS Osuchów - Sokół Budki 
Piaseckie
LKS II Chlebnia - KS II Teresin

Płocka Klasa B
W tej klasie rozgrywko-

wej wystartują rezerwy Bzury 
Chodaków oraz reaktywowa-

ny Limit Rybno. Ich rywalami 
będą: Victoria Cekanowo, Olim-

pia Gozdowo, Mazovia Słubice, 
Delta Miszewko Strzałkowskie 
oraz Błyskawica Lucień. Pierw-

sze mecze odbędą się 25-26.08. 
Limit u siebie zagra z Deltą, a 
Bzura wyjedzie do Słubic.

Wiedzą  
z kim zagrają
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Jak doniosła prasa, po raz 
pierwszy w historii w Pol-
skim Komitecie Olimpijskim 
i współpracującym z nim In-

stytucie Sportu ktoś wpadł na 
pomysł, by naszych reprezen-

tantów na Igrzyska Olimpijskie w Londynie 
przygotować od strony medialnej.

Chodzi zwłaszcza o umiejętność zacho-

wania się przed telewizyjnymi kamerami, 
swobodę wypowiedzi w rozmowach z dzien-

nikarzami, czy unikanie niewygodnych te-

matów. I aby w londyńskiej mgle nie niknąć 
na łączach. Bardzo ucieszyła mnie ta inicja-

tywa najwyższych sportowych władz, bo 
świadczy ona, że te władze właśnie wyjątko-

wo w naszych reprezentantów wierzą. Z kim 
bowiem pragną rozmawiać dziennikarze? 
Nie z patałachami przecież, tylko z mistrza-

mi, zdobywcami medali. A do Londynu po-

jedzie aż 218 polskich sportowców i prawie 
drugie tyle osób towarzyszących. Szykują się 
nam więc najlepsze igrzyska w historii.

Ludzie się wzbogacą, dochód narodowy 
wzrośnie, same korzyści. Przecież za zło-

to w Londynie zapłacą naszemu 120 tys. zł. 
Za srebro 80 tys., 50 tys. za brąz. Nie jest to 
co prawda za olaboga, bo w Pekinie zwycięz-

ca dostawał 200 tys. i samochód, drugi - 150 
tys., trzeci - 100. Teraz samochodu nie ma, 
bo ci najlepsi mają już po kilka i się w gara-

żu nie mieszczą.

Ja zaś miałbym dla instruktorów tych me-

dialnych kursów pewien pomysł. Otóż jeszcze 
w szkole koledzy wymyślili genialny wynala-

zek, który pozwalał pisać, ale i mówić, na zu-

pełnie obcy nam temat i to w obcym języku.
Ktoś obryty z ruska (był kiedyś taki przed-

miot) opracował trzy lub cztery małe opowiadan-

ka o różnych formach ludzkiej aktywności. Na 
przykład temat, który trafił do mnie, opowiadał 
o wyprawie na ryby. Po rosyjsku: „Na rybałkie”. 
Zapewniam was, że uczeń zagadnięty na dowol-
ny temat na egzaminie, po dwóch zdaniach napro-

wadzających, mógł bez problemu dalej rozwijać 
przygotowane „Na rybałkie”, nie martwiąc się o 
błędy. Na pisemnym jeszcze łatwiej.

Na przykład na pytanie: „Jak spędzi-
łeś wakacje?”, ale to zbyt proste, więc może: 
„Jaką literaturę lubisz?”. A jaką mam lubić? 
Jasne, że przygodową, związaną zwłaszcza z 
wodą i romantyczną walką z rybą. I dalej leci 
„Na rybałkie”. Kilka takich gotowców i każ-

dy nasz sportowiec odpowiadał będzie jak z 
nut. Żeby tylko medali starczyło.

I żeby nie było takiej siary. Po zwycię-

stwie polskiej sztafety lekkoatletycznej, 
dziennikarz pyta naszego zawodnika: 

- To była bardzo silna stawka, wiele was 
to zwycięstwo musiało kosztować.

- Ee, nas to nie, ale prezesa!

Sławomir Burzyński
slawomirburzynski@spoko.pl 
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Wtorek, 17 lipca
● Prezydent Komorowski z 

aprobatą rządu wniósł pod obra-

dy parlamentu projekt zmian pra-

wa o zgromadzeniach. Jedną z 
najważniejszych propozycji jest 
możliwość nakazywania zmia-

ny trasy lub terminu zgroma-

dzenia, które zgłaszane jest obok 
innego, gdy władza uzna, że nie 
może ich rozdzielić. Czyżby bali 
się politycznych ustawek? Nie-

słusznie, oczyściłoby to sytuację 
w naszej polityce. Niestety tylko 
na czas leczenia.

● W TVP kręcony jest 
nowy serial Ilony Łepkowskiej 
o emigrantach wracających po 
latach z Włoch do Polski. Ty-

tuł serialu: „Wszystko przed 
nami”. Żeby się nie zdziwili!

Środa, 18 lipca
● Były minister sprawie-

dliwości Andrzej Czuma zo-

stał doradcą obecnego sze-

fa resortu Jarosława Gowina. 
Podczas swojej kadencji opto-

wał za znacznie szerszym do-

stępem Polaków do broni pal-
nej. Może ma to związek z 
planowaną przez Gowina li-
kwidacją sądów rejonowych. 
Polaku, broń się sam!

● Jak doniosła prasa, pew-

nego prokuratora z Prokura-

tury Rejonowej Warszawa 
Ochota naszła taka ochota, że 
w trakcie prowadzonych po-

stępowań, głównie w spra-

wach kradzieży i oszustw, 
usiłował nakłaniać oskarżone 
kobiety do seksu. W końcu 
jedna poszła na policję. Wi-
docznie wolała siedzieć niż 
leżeć, co podważa opinię o 
skuteczności warszawskich 
prokuratorów.

Czwartek, 19 lipca
●  Na okładce „Wprost” 

umieszczono zdjęcie Walde-

mara Pawlaka ubranego jedy-

nie w muszkę. Pod zdjęciem 
podpis: „Goło niewesoło. PSL 
obnażone, teraz Tusk może 
puścić Pawlaka w skarpet-
kach”. Tyle, że tors do gło-

wy prezesa domontowali od 
kulturysty. Mocarz po prostu. 
Jakby przewidywali, że wca-

le PSL-owi obnażenie nie za-

szkodzi, bo przecie „chłop 
goły, pan wesoły”.

● W tym roku zauważal-
na stała się zmiana preferen-

cji zdających na studia. Coraz 
mniej osób interesuje się kie-

runkami humanistycznymi, bo 
zostać bezrobotnym polonistą 
czy filozofem marna pociecha. 
Coraz bardziej pęcznieją kie-

runki techniczne. Na przykład 
30 tysięcy młodych ludzi wy-

brało budownictwo. Niewia-

rygodnie dużo będziemy mieli 
też lekarzy. Będą się bili o pa-

cjenta, byle go tylko nie trafi-

li. Mocno stoi też budowa ma-

szyn (33 kandydatów na jedno 
miejsce), inżynieria biome-

dyczna - 29 i gospodarka prze-

strzenna - 26. O dziwo, w ści-
słej czołówce znajduje się też... 
dziennikarstwo. Jak już zabrak-

nie miejsc w mediach, będą pi-
sać donosy. Jak donosi prasa...

Piątek, 20 lipca
● Jedynym polskim bok-

serem, który wystartuje na 
olimpiadzie w Londynie, bę-

dzie kobieta. 33-letnia Karoli-
na Michalczuk, była pracow-

nica Okręgowej Spółdzielni 
Mleczarskiej Piaski. Jej praca 
polegała tam na napełnianiu 
opakowań szklanych i plasti-
kowych kefirem lub maślanką. 
Może wygra, jak będzie celnie 
biła przeciwniczki po... mleku.   
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Podczas festynu w Giżycach, odbywającego 
się pod hasłem „Lepiej dawać niż brać”, w loterii 
fantowej na 250 losów był tylko jeden szczęśliwy, 
na który pewna pani wygrała lodówko-zamrażarkę. 
Sytuacja ta oddaje dobrze motto imprezy, bo prze-

cież 249 osób dało... nadzieję, a wzięła tylko jedna.
W Sejmie powstał zespół parlamentarny „ds. 

usunięcia z przestrzeni publicznej symboli nazi-
zmu i komunizmu”. Tych pierwszych w Polsce w 
zasadzie nie ma, zabierze się więc zapewne za de-

komunizację ulic, skwerów i placów. W Sochacze-

wie, mimo pozbycia się Waltera Świerczewskiego, 
też jeszcze trochę do dekomunizacji zostało: Hanka 
Sawicka, plac Armii Ludowej, 1 Maja. Można by 
się też zastanowić nad Broniewskim, a nawet Ko-

pernikiem, który wstrzymał słońce, ruszył Ziemię 
i nie wiadomo, czy polskie wydało go plemię. A na 
dodatek podobno Kopernik była kobietą. Zachęcam 
do uważnego przejrzenia planu naszego miasta.

Nie rozdziobią nas kruki ni wrony - śpiewał 
Edward Stachura parafrazując Żeromskiego. Być 
może, ale nie pomyślał o szpakach, które, jak wi-
dać, nie tylko lubią wiśnie. Nie był pewnie „szpaka-

mi karmiony”, jak ci, którzy kiedyś, z potrzeby żo-

łądka, te nieostrożne ptaki łapali. Dlatego dziś tak 
nazywamy chytrych i przebiegłych. Ja mogłem zła-

pać dwa, ale chyba szpakami karmiony nie jestem.

Kuglarskie sztuczki
Podczas sobotnio-niedzielnego za-

mieszania pod hasłem „Ulicznicy” 
prym w mieście wiedli kuglarze. Cho-

dzili na szczudłach, jeździli na jednym 
kółku, żonglowali, a mnie przypomniała 
się piosenka Jacka Kaczmarskiego pod 
takim właśnie tytułem, oddająca sedno 
kuglarskiego zajęcia.
Jest z tego pieniądz na przehulanie,
Nie ma na dzieci, dom i ogródek.
Jest wędrowanie, taniec i granie,
Dla drżących panien, chciwych rozwódek.
Jest opętanie.

Nie wiem, czy ten rodzaj postawy 
życiowej to najlepszy wzór dla statecz-

nych mieszczan naszego starożytne-

go grodu. Ale miało to też dobre strony, 
bo obywatele mogli pomarzyć o wolno-

ści i swobodzie, zanim udali się na za-

służony niedzielny obiad z rosołem, by 
pożonglować sobie na talerzu pałkami z 
kurzych nóg. Natomiast znajomość ku-

glarskich sztuczek na pewno przyda się 
lokalnym politykom, a także mieszkań-

com, bo polityka musi być transparent-
na.

Kuglarze uświadomili nam też parę 
innych rzeczy. Chociażby to, że malar-
stwo abstrakcyjne nie musi być nudne, 
zależy tylko od jakości podobrazia. Je-

śli widoczna na zdjęciu artystka pole-

ciała po całości, to na pewno koneserów 
sztuki w Sochaczewie przybyło. A nie-

jeden chciałby zapewne zabrać dzieło do 
domu. Chyba że stojąca obok żona już 

paznokcie z nerwów obgryzła, bo prze-

cież każdy koneser, który widział choć 
raz Wenus z Milo wie, do czego może 
doprowadzić obgryzanie paznokci.

Chodzenie na szczudłach też nie jest 
dla dziewczyn zbyt wskazane, bo i wiatr 
potrafi zrobić psikusa, albo taka „żyra-

fa” może zostać na lodzie. Miejmy na-

dzieję, że nie ta ze zdjęcia. 
Mimo wszystko uczmy się kochać 

kuglarzy, bo tak prędko... wyjeżdżają.

Krewny 


